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ORGAN WK i ŁK-POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE·J 
BOK U (V) ŁóDŻ, SOBOTA 29 PAZDZIERNIKA 1949 ROKU Nr 297 {1222) 

ODRA I NYSA- TO POKOJI 
niewzruszona granica 

111i- d zy narodem polskim i 
Pismo przewodniczących Niemieckiei Socjalistycznej 

do przewodniczącego KC PZPR 

-I przyiaźni 
nie 111iecki111 

Partii Jedności 

WARSZAWA (PAP) - Przewod-, Republiki Demokratycznej. Podsta· 
niczący Komitetu Centralnego Pvl· wą Republiki jest niezachwiane dł· 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej żenie ~o pokoju, do przyjaźni ze 
- Bolesław Bierut otnymał od prze 'ł\·szystkimi narodami świata, a prze 
WQdniczących Niemieckiej Socjali- de wszystkim ze Związkiem Radziec
stycznej Partii Jedności - Wilhelma kim, Polską i innymi krajami deme>
Piecka i Otto Grotewohla pismo, na· kracji ludowej. 
1t9puj4cej !:-eści: Zapewniamy na!zyeh polskich to-

warzyszy, źe Niemiecka Soeja!istycz 
Drogi Towarzyszu! na Partia Jedności jest świadoma 

·wiemy, że, niestety, w Niemczech 
Zachodnich, pod bezpośrednim wpły
wem rządz~cych tam imperialistów 
amerykańskich oraz ich angielskich 
i francuskich pomocników, panoszy 
się pragnien:c odwetu wobec Polski. 
Jesteśmy jednak przekonani, że na· 
ród niemiecki, pod kierownictwem 
swych najbardziej postępowych 
przedstawicieli - stanie zdecydowa
nie przy boku Związku Radi1ieckie
go, który znajduje się na czele śwta· 

to,ycgo frontu pokoju. Jesteśmy prze 
konani. że wspólna walka pri1eciwko 
imperialistycznym planom wojennym 
ukoronowana zostanie powodzeniem. 

Cieszymy się, ric w liście Waszym 
jeszcze raz znaleźliśmy potwiel'dze
nie, iż możemy być pewni solidarno
ści polskiej klasy robotniczej i naro
du polskiego. 

Z socjalistycznym pozdrowieniem 
Wilhelm Pieck 

Otto Grotewohl 

• 
Plan roczny wykonany! 

Zgierskie Zakłady Przem-rs~~ Odz_ieżowe~o 
W zobowiązaniach, podjętyc~ dla uczczerua sw~ęta 1 MaJ~, załoga Zg1er· 

6kich Zakładów Przemysłu Odz1eiowego postanowiła wypełmc roczny plan 
r=1..- ·ji do dnia 10 listopada. Wartość wytworzonych artykułów ruia!a 
wynosie 1.055.365 ty!. złotych. Zobowiązanie ~owyzsze ~·konano w. dnm 
l l października, to jest o 30 dni przed przy]Qtym tcnnmem,. t~ ze do 
dnia 13 października roc::ny plan produkcyjny zostal wykonany JUZ w 100,3 
procentach według cen :i; roku 1937. 

Obecńie załoga przystępuje do produkcji dodatkowej, która wcdlug 
przyjętych zobowiQzań ma wynieść 215.380 sztuk koszul sportowych. 

Pocztowe Zakłady Graficzne 
W c!11.ia ,vczorajszym o godz. 14-ej zaloga Państwowych Zakładów Gra· 

f ic::n,-ch w Łodzi wykonafu roczny plan produkcji, wyraiający !ię liczb, 
16.719.302 aztuk wydrukowanych r.gzemplarzy. 

Jednocześnie załoga zobowi11zała się wykonać jeszcze w roku bieżącym 
dodatkowe 2.800.000 egzemplarzy ponad plan. 

Centrala Spółdzielni Spożywców „S1Jolem" 
Oddział Okręgowy Centralnej Spółdzielni Spożywców „Społem" w Lo

dzi wykonał roczny plan obrotów przekracuj11c go na dzień 22 paździer· 
nika o 62.131.000 zł. Należy dodać, że pracownicy oddziału Okręgowego 
zobowiązali się w ramacli Czynu Lipcowego wykonać plan ten do dnia 
30 listopada. Jak więc wynika z meldunku, został on zrealizowany już 
na ~'.) doi przed terminem 

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanvch 
O 6 dni wcieśnic,i, .. niżeli to było przewidziane w zobowi11zaniach, w~„ 

konała plan roczny Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych i Filcowyl'h 
im. Karola Swierczew~kiego w ł,odzi. Jeclnoczefoie roczny plan oszczęd· 
nościowy zo61ał przekroczony o 14 procent. 

Spółdzielnia Dziewiarsko-Pończosznicza 
im. G. Dua 

Plan roc~ny wykonała również Spółdzielnia Dziewiar;ko-Pończosznicr.a 
im. G. Dua w J,odzi i to już na dzień 25 pa.idziernika w 105 proc. 

• Serdecznie dziękujemy za życz:e- wielkiej winy, jaka ciąży na naro
nia, zfożone z okazji utworzenia Nie- dzie niemieckim wskutek haniel~ 
mieckiej Republiki Demokratycznej nych czynów siepaczy hitlerowskich 
i wyboru tow. Piecka na prezydenta ''" stosunku do narodu polskiego. 
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Oświadczamy raz jeszcze, że Niei tow. Grotewohla na premiera Re· 
miecka Republika Demokratyczna 

publiki. nie tylko stanie się przeszkodą w po-
Kiemiecka Socjalistyczna Partia wtórzeniu przeszłości, lecz ze strony 

Jedności w wytężonej pi:acy wraz ze 11iemieekiej uczyni wsz~·stko, by speł 
ws.7..ystkimi postępowymi ludźmi na- nity się życzenia obu narodów i roz-

. wijały się dobre sto<iunki sąsiedzkie. 
szej ojczrzny korzystała z możliwa· Niemiecka Socjalio;tyczn:i Partia 
ści, które dane zostały narodowi nie- Jednośri uważa - jak to już wicb
mieekie.mu dzięki obeleniu faszyzmu krotnie oświadczono - że granica. 
przez ·woiska radzieckie, - prze- ~a _od~ze. i -='iysi~ jest granicą pok~· 

: ,. • JU 1 mdz1 w kazdym, kto wysll\~a 
kształcenia );1em1ec w pokojowe, de- żądanie rewi7.ji tej granicy _ wroga 

SESJA JESIE NA 
Sej1ni1 Usta '1\7 oda -w czego RP - ot-warta 

'WARSZAWA (PAP) - Przed otwarciem posiedzenia Marszałek 
Sejmu Ko1rnlski odczytał zarzą::lzenie Prezydenta Uzeczypospolitej 
Boleslawa Bieruta w sprawie zwolanin w dniu 28 pnżdziernikn 19·19 
roku Sejmu L'sta woda w czego na zwyczajną sesję jesienną. 

Na posiedzenie przybył Rząri z Premierem Cyrankiewiczem, wice· 
premierami - Mincem i Korzfckim oraz '.\larszalkiem Polski - Ży
mierskim na czele. 

cia ks. Mariana Borowca była drogą I Izbie, że wpłyn~ł wniosek posła Os
kaplana patrioty-demokraty. kara Lange (PZPR) i towarzyszy 

A n g I O S a S C Y O P I
• e k U n O W 1· e m O r d e r C o' W ~ę!~ ila~~~Z~in~~l~~~s~:~~~::f ~~~~ kowal Izbie, ze w dnm 27 sie1·pma 

br. zmarł w Rzeszowie poseł na 
Sejm Ustawodawczy, ks. Marian 

Wyszyn, ski p·1ofnu·1e perfidi~ j obłudę państw zachodnich Borowiec, dlugoletni działacz rucln 

mokratyczne państwo i stworzyła I nie.mieckiego i pol<;kiego narodu, pod 
wuunki dla po„·stiuua ~iemieckit'} 7.egacza wojennego. 

.Następnie l\Iarszałek Kowalski od- w sprawie zmiany L'stawy z dnia 29 
czytał treść dwóch pism, które otrzy października 1920 roku o spółdziel
mał od Prezydenta RP Bolesława niach oraz Ustawy z dnia 21 m:ija 
Bie1·uta. W pierwszym z tych pism 1918 roku o Centralnym Związku 
Prezydent RP podaje Izbie do wla- Spółdzielczym i Centralach Spół· 
domości, że dnia 7 lipca br. nastą· dzielni. Wniosek ten podlega trzem 
piła wymiana dokumentów ratyfika- czytaniom. 
cyjnr:c~ konwencj_i polske>-czechoslo- Izba zaakceptowała propozycję 
":ack1e1 o uprzyw~lejowanym tranzy. Marszalek Sejmu o uzupełnienie po
cie czechosłowackim przez Głuch<>- rządku dziennego posiedzenia nastii· 
ł:izy. W drugim piśmie Prezydent pu.ią.cymi dwoma punktami: 
RP podaje Izbie do wiadomości, że Pierwsze cz:vtanie rządo'Ye"O pr~ 
w. dniu 1 ':Vrześni'.l br. nas.tąpił~ 'l'l·y- jektu 1:Jst:n;y o pańl't•rnwym „ gospo· 
nu ana dni, umentu 1Y rntyf1kuc.1 Jn) .:h da rstw 1e lesnym, oraz 

"1 ~ lufłowego, C'złonrk R<:dy ~aczelo~.1 

- s" to·1qcyct.:. w obroni·e faszystów ateńskich I I Stronni~twa.. Ludowego, były. po5eł 
Minister 

n do KraJOWeJ Rady NuodoweJ 1 pr7.e• 
LAKE SUCCESS (PAP). - W Ko- A pn:eclwko temu, P!Zeciwko roz. wwal następnie potworne stosunki, woclniczący Wojewódzkiej Rady Na-

misji Politycznej Generalnego Zgro- strzeliwaniu i traceniu ludzi w wa- panujące w „obozie wychowawczym" rodowej w Rzeszowie, •w latach l!H4 
madzenia ONZ debatowano przez 3 runl•ach, gdy jest to jedynie przeja· na wyspie Makronisos. Przywiezie- do 1947. 
dni nad projektem rezolucji radziec- wem zwierzęcej chęci zemsty - pro nego na tę wvspc: jc11ca wojennego Był on jednym z pierwszych 
kiej, zmierzającej do uratowania iy- te~tuje głos sumienia wszystkich lu· - demokrat~ greckiego - umieszcza stwierdził Marszałek Kowalski, 
ci• 9 pa\ńotów greckich, skazanych dów świata. się pierwotnie w izolowanym pomie- którzy po wojnie stanęli do pracy 
na .karę śmierci przez ateń!kl trybu- Minister Wys1.yńskl scharaktery- (Dalszy ciąg na. str. 2-ej) i walki o Polskę Ludową. Droga t,y. 
nał wojenny. 

Po przemówieniach szeregu mów- o I • I d • • c h • L d h 
~~{~i~rs1~!i~i;;~~:::kip:ns::~: :in~~ e egacJa m O Zlezy ID U OWYC 
hłudne zachowanie sic; przedstawicie- ZM b k ł d k h Htycbdelegacji,kłórebronłą.zasady w gos'c"1nie u P-owców i ro otni ów ó z ie nieintenfencjl w sprawy wewnętrzne 
innych pań;;tw, gdy jest im to na rę.- \V clr.iu wczotajszym bawiła w ł"o- pracy. Dla upamiętnienia odwiedzin 
ke, natomiast bardzo chętnie miesza- dzi sześc:oosobowa delegacja mło- członkowie delegacji otrzymali od za 
Jl\ się do prawdziwie wewnętrznych dzieży Chin Ludowych z ciłonkiem logi PZPB Nr 1 skromne podarnnki. 
spraw lnn)'eh państw wtedy, gdy le- KC Ligi Demokratycznej Młoddeły Bezp~średnio po zwiedz~niu fabry· 
ty to po linii ich Interesów. Te usi- Chińskiej tow. gen. Hsiao-Hua na ki delegacja chińska udała się do 
lowanła elastycznej interpretacji tak czele. żłobka i przedszkola przy PZPB Nr 1, 
ważnej zasady Karty Narodów Zjed- Goście chińscy pr7ybyli w godzi- qdzie dzieci robotnic fabrycznych od 
nor.zonych. rozciągania tej zasady na nach p::iłudniowych do Zarządu Łódz tańczyły szereg tańców ludowych i 
podobieflslwo gumy do żucia, - po· kiego Związku Młodzieży Polskiej, wykonały pópularne piosenki. 
wieddał minister Wyszyński - ob· gdzie odbyło sic oficjalne powitanie Odwiedziny chińskiej młodzie
serwowaliśmy, gdy te same delega- <lelegacji chińskiej przez przewodni- ży demokratycznej zakończyły się 
cje, które dzisiaj mówią „o nielnge- cząceuo ZŁ ZMP tow. Bolesława Ko- wspólnym zebranl('tn towarzy
rencji w gprawy wewnętrzne" - za· perskiego. Licznie zebrani młodzieżo- skim, w którvm wzięli udział: sekre
demonsłrowały swój rzeczywisty sto wi przodownicy pracy z łódzkich fa· tarz KL PZPR tow. Uzdański. prze
tmnek do spraw suwerenno5ci pań- bryk zgotowali delegacji gorą· wodnic2'ący MRN tow. Andrzejak, 
slwowe\ w czasie omawiania tzw. c~ owadę witając kolegów z Da· \\'iceprezydent miasta tow. Bugajski, 
„pogwałcenia praw człowieka" w Jekiego Wschodu nereglem rrzew. ORZZ tow. Krzywaóski, człon 
Bułgarii. na Węgrzech 1 w Rumunii. pieśni rewolucyjnych i Judo- kowie Zarządu Łódzkiego Z!VIP oraz 
Odpowiadając na kazuistyczne wych. Goście zwiedzili wystawę do-

twierdzenie, jakoby delegacja radliec robku młodzieży łódzkiej, znajdują
ka proponowała Komisji Pol:tycznej cą się w lokalu Zarządu Łódzkiego 
rozpatrzenie zagadnienia, czy ofiary ZMJ.>, interesując się żywo planszami 
terroru monarcho-faszystowskiego. są i wykresami. obrazującymi rozwój i 
„winne lub niewinne" - minister o'iągnięcia łódzkiej organizacji ZMP
Wyszyński oswiadczył, że delegacja owskiej. 
radziecka bynajmniej nie proponuje Po zwiedzeniu wystawy delegacja 
komlsJI. by zajmowała się łlł sprawą. chit'iska udała się do Nowej Tkalni 
Interesuje nas obecnie i w danym u- w PZPB Nr I, gdzie gośc:c cyli ser
kladzie warunków nie stcsunek więź decznie witani przez robotników. 
niów do katującego ich i znęcające- Delegac: wyra7.ali n:ckłama
go się nad 1dmł rządu monarcho· ny podziw, OHlądajtic największą fa
fauyslowskiego, lecz stanowisJco te- brykę przemysłu bawełnianego w 
go rz31du w stosunku do swych więź I Polsce. Interesowali się oni zwłasz
nt6w. albow:len1 chodzi teraz o je6- \:Za osiągnięciami produkcyjnymi 
ców, których rząd tan chce zgład:iić. I-Z.PB Nr 1 oraz współzawodnictwem 
················•••eaeeaaeaeaaaaaee•eea•eeeaeaaeae••aaaeeeeaaa••aeeeeaa•a• 

Odsłoniecie pomnika 
Wlady Bytomskiej 
W niedzielę; dnia 30 października br. na Cmentarzu Komu· 

nalnym na Dołach - odbędzie się uroczystość odsłon:ęc'a po· 
mnika WŁADY BYTOMSIHE .T, robotnicy łódzkiej, bohaterskiej 
bojowniczki KPP, o[ary fnsz ystowsk;ego reżimu sanacyjnego. 

Pomnik ufundowany został ze składek łódzkich robotników. 
Wszystkie delegacj~ zakładów pracy i inst)·tucji oraz poczty 

sztandarowe, udające się 11a urocz~'stnść - zbierają się na pła· 
cu przy rogu ulic Nowomiejskiej i Ogrodowej, skąd o godzinie 

młodzieżowi przodownicy pracy. 
W imieniu delegacji chińskiej prze 

rnówił tow. generał Hsiao-Hua dziG
kując przedstawicielom PZPR, ZMP 
i Związków Zawodowych za gorące 
i serdeczne przyjęcie, jakiego dele
gacj11 młodzieży chil'tskiej doznała 
w n11szym mieście. Tow. Hsiao-Hua, 
składając zebranym przedstawicie
lom społeczeństwa łódzk:ego po
zdrowien~a od młodzieży Chin Lu
dowych życzył klasie robotniczej Ło 
dzi dalszych sukcesów produkcyj
nych i politycznych w walce o socja
lizm. 

\V godzinach wieczornych delega
cja młodzieży chi!'lskiej opuściła na
sie miasto udając się do Poznania. 

10-ej w:yruszą na cmentarz. . 
KOMITET ŁÓDZKI PZPR 

•••...-••••••--••••••••••ac••••aaaa••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•• 
Delegacja młodzieży chińskiej 

z a9n. Hsiao-Hua na czele 

I f 

konwe_ncji polsko-czec.h?słowackiej w pierwsze czytanie poselskiego pret
<;praw1e ochrony rosim uprawnych jektu Ustawr w sprawie zmiany 
11rzed szkodnikami i chorobami. rstawy z dnia 29 października 1920 

lz~a ~kierował~ .!'-astępnie do <?d· roku. o spółdzielniach oraz Ustan·y 
pow1ednich kom1s11 17 dekretow z dnia 21 maja 1948 r. o Centralnym 
i mocą ustawy, które Rząd przedto- Związku Spółdzielcz•m i Centralach 
żył . Se.imo~vi Ustawodawczemu· do Spółdzielni, zamiesz~zone~o we wnio 
zatw1erdzcma, sku posła Oskara Lan""e"o towa· 

Marszałek komunikuje następnie rzyszy. "' " J 

Projekty nowvch ustaw 
W pierwszych siedmiu punktach 

porz!łdku dziennego Izba odesłała do 
odpowiednich komisji, po odbyciu 
pierwszego czytania, następujące 
projekty ustaw: 
rządowy projekt Ustawy o ratyfi

karji konwencji dotyczącej przcpi· 
só,,,. o bezpieczeństwie w przemyśle 
budowlanym, orz;yjętei na 23-ej Ol:!ól 
nej konferencji ~liędzynarodowej Or
ganizacji Pracy w Genewie dnia 2:3 
czerwca 1937 r.; 
rządowy projekt Ustawy o ratyfi

kac)i europejskiej konwencji radio
fonicznej wraz z planem kopenha
skiln i protokółem końcowym, podpi
sanym w Kopenhadze dnia 15 wrześ-

nia 194EI r.; 
rządowy projekt Ustawy w spra

wie zmiany rozporządzenia Prezy· 
denta Rzeczypospolitej o zakładach 
leczniczych; 
rządowy projekt Ustawy o wyna

lazkach i wzorach użytkowych, doty
cząc~·ch obrony państwa; 
rządowy projekt Ustawy o' utwo

rzeniu Polskiego Komitetu Nonnali· 
zacyjnego oraz o polskich normaeb 
i standartach; 
rządowy projekt Ustawy o utwo

rzeniu biura rzeczników patcnto-
11 ;ych; 
rządowy projekt Ustawy o państ. 

wowym gospodarstwie leśnym. 

Projekt zmiany Ustawy o spółdzielczości 
Przy pierwszym czytaniu poseł· 

skiego projektu Ustawy w sprawie 
zmiany Ustawy z dnia 29 paździer
nika 1920 roku o spółdzielniach ornz 
Ustawy z dnia 21 maja 1948 roku 
o Centralnym Związku Spółdziclc?.ym 
i Centralach Spółdzielni, zabiera 
głos poseł Lange (PZPR). 

- Rozwój spółdzielczości w warun 
kach Państwa Ludowego - stwier· 
dza referent - rozsadza ramy Usta
w··:; z 1920 roku. O rozwoju tym mó
wi liczba 600 tysięcy nowych człon· 
ków, 6 tys. nowych placówek i o 25 
procent wzrost liczby pracowników, 
zatrudnionych w spółdzielczości ~ 
roku bieżąc~·m. Dotychczasowa usta
wa opracowana jeszc7.e w ustroju 
kapita.listyczn~-m, zawiera treść obca 
obecnemu ustrojowi. Brak w niej 
przepisów dających oparcie prawne 
dla nowych typów spółdzielni, brak 

też przepisów o nowych formach 
kontroli społecznej. 

Projekt zmiany ustawy ma na cela 
przystosowanie jej do nowej treści 
i nowych zadan spółdzielczości. 

Prnjektowane zmiany dotyczą prze 
de wszystkim samego określenia spół 
dzielni, w któ1·ym mocno zaakcento· 
wana jest łączność spółdzielczości 
z całością gospodarki uspołecznio!leJ. 

Zapewnione będzie pierwszeństwo 
dla członków spółdzielni przy ko· 
nystaniu z jej usług. W niektórych 
t~·pach spółdzielni - Komisja Rewi
zyjna zastąpi Radę L "adzorczą, funk 
eje nadzorcze mogą być również po
wierzun<' organom społecznym, ii;t. 
niejącym już np. w spółdzielniach 
gminnych. 

(Dalszy cląg na. str. '?-ej) 

KOMUNIKAT 
l'WAGA REDAK1.'0RZY GAZETEK ŚCIENNYCH 
I KORESPONDENCI FABRYCZNI ,,GŁOSUH! 

W poniedziałek dn. 31 październ"ka n godzinie 18 odbę
dzie się w 1Ak<1Ju Redakcji odprawa redaktorów gazetek' ścien
nych ł?,dzkicb zakładów pracy i korespondentów fabrycznvch 
„Głosu-. 

Na odprawę należy przynieść gotowe już gazetki przezna-

l 
czone na wystawę, bądź projekty gazetek i artykułów. 

Prosi.ny o punktu~Jne przybycie, 

WYDZIAŁ PROPAGANDY KL PZPR 
i REDAKCJA „GŁ'!>SU ROBO'fl"HCZEGO" 
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rzemysl okojowy 1 1ego ludzie 

Gentlemani! Ta kolumna pochodzi z epoki 
Peryklesa - a krew na niej z epoki Tsaldarisa 
---------·-- .... -----. ··-----·-· „ ... _______ , 

SES J 

Zakłady stalowe w Riesa produkowa- Widzieliśmy fabryki z gruntu in- . ry najlepszych i najszlachetni.-jszych 
ly przed wojną i w czasie wojny ne. aniżeli dawniej, fabryki o innej pisarzy niemieckich i zagranicznych 

- m. in. kadłuby łodzi podwodnych. strukturze organizacyjnej, o innym . oraz w szczególnie wielkich ilościach 
Stalownia w Groditz wytwarzała przezn?.czeniu produkcyjnym, rzątłzo I dziela klasyków mark~izmu. 
ari_naty, bomby i granaty. Fabryka n~ p7zez innych. ludzi, staw!aj~ce !l~-1 Wypvtvwałiśmv ob:1zernie i !IZCZt'· 
Zeiss-Ikon produkowała przyrzą~y b1e mne znd~ma. Fabryki, w. k~o- gó!owo· _::_ 'ak doszło do te" prawdzi
optyczr;e. d.la .Lui'.twaffo. Drukar111e rrch - jednym sło~v~m - zm1en!fo. we' rewohlc -i IV rzem śl! w:>cho::I· 
w Drezm~ i _L_1psku drukow~ły faszy- się ws~yc;tko. J.?awm~J -: :r.a czas?w ni~-niemieck/ru : w ~iku której 
stows~ą 1 n11lltarystyczną. b~buł_ę, z_a- przedl11tlerows~1ch ~ h1tle1:owsk1_ch ! przemysł t 'rze~tał b,,.ć silą pi·a· 
1.ru';'-aJącą du~zę narodu mem1e~k1e- ~yły to fabr~·k1 nalez!!ce ~o 1mper~:t- cu ·aca na :"e p wo ·11 i 't'łtał F<i „iła 
g~ .1. wych?WUJ~cą go w, duchu mena- !1"tyc_in~·cl1 koncern~w 1_ trusto~v 1 pr~cująca n~ c:zeczJ ;oko'u. S~raw". 
w 1~c1 do innych narodow. Ogląda- 1 siuzące celom woJny 1 agre.;J1, I lzali'm · d b" • . , ·nformacje 
liśmy teraz wszystkie te fabryki, obecnie sa to fabryki na leża ce do na· < t i; Y dro1iadZJ;\"0

•'
0 n 1 d ta•"i'e -1 ~ · · t I h d d- d 1- d k. o rzymane o u .,,, - a po s " a \\ ascnne o, co zo:;ta o z tyc za· ro u, rzą zone na zasa ac 1 emo ut d k t · . f Ot !"nr• 

kładów po znh;zezeniach wojennych tycznych i służace celom pokojowym.• bo ·umen ow. 1 cy r.clk, rz1~·tn;a 
1~ a·' 

1 po przeprowac zemu emontazu .a owma w ro 1 z proc u ·uJe' ł · · · 1 • t' · • · · ci . I • d . - I s• l . - G "d't I k . I o raz 1'07.WO]U wypa ·ow, ' orv z -
przez władze radzieckie tuż po za· dziś sprzęt kolejowy, :i:akładv ZeisB-1 s ugu;e_kna to, _JY u .nncd '~pa~iię '

1 kończeniu dzialań wojennych oraz po Ikon wytwarzają aparaty 
0

fotogra· ~zJte.~J -~ pols!k~1~~~- Po ~ '~0'..-~do 
robotach przeprowad?;1>nych dla ich I ficznc, a drukarnie w Lipsku i Dreź-, 1 ec:i; UJ~cyn.1 10 iem na ro ze . 
odbudowy - już na nowych podsta· nie drukują nowe, postępowi' i huma-1 przel;:sztatcema _ p_rz~mysłu pracu.1ąa-
wnch. nistyczne podrcczniki szkolne utwo. I cei;:o na rzecz '~~Jn:<f w przemysł. P~ 

---------~· _ _ ,: -- -- CllJąCy dla pokO.]U - było USUhl'i'Cle 
starych właścicieli. )fonopoliści, 

IE A 
Sejlllu Ustavvodavvczego RP - otltVarta 

właściciele koncernów i trustów, nie 
mogą. się stać z wilków - owcami. 
Wilki muszą być wytępione. Wilki 
imperiali1>tyczne Z08tały wytępione 
we wschodniej części Niemiec, ja:t 
pisaliśmy ob3zerniej o tym w pierw· 
szej korespondencji. Ale, oczywiście, 
na tym nie koniec. Gdyby zmiany w 
przemyśle WS('hodnio - niemieckim 
ograniczyh' się wył11-cznie do usu
nięcia dotychczasowych właścicieli 
- zmiany te byłyby tylko zewnętrz
ne, a co najważniejsze, nieodw1·acal
ność ich stałaby pod znakiem zapy
tania. Zmiany w przemyśle wschod
nie-niemieckim mu~iały sięgnąć głę· 
biej. Sięgnęły głębiej. 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
P ·osząc izbę o rozpatrzenie i u-

chwalenie projektu ustawy, referent 
podkreśla znaczenie proponowanych 
zmian, jako podstawy prawnej dla 

dalszego rozwoju spółdzielczości, stn· 
nowiącej integraln3 część gospodar
ki uspołecznionej. 

Poselski projekt ustawy skierowa
ny został do komisji handlu we
wnętrznego i spółdzielczości. · 

Szkoła Główna Plonowania i Statystyki 
wychowa kadry budowniczych socjalizmu 
Dłuższą dyskusję \Vywołało spra- Burżuazyjni p;-ofesorowie prow:i-

wozdanie Komisji Oświaty i Nauki dzili walk~ z teorią marksizmu, po· 
o dekrecie Rzą.du o przeksztakeniu suwaj~c się do fahzowania i wulga
s~koły Głównej Handlowej w War- ryzowania poglądów Marko;a oraz do 
szawie na Szkołę Główną Planowa- fałszowania rewolucyjnej treści form 
nia i Statystyki. gospodarki socjalistycznej Zwhizku 

Ostatnia zabrała glos \V dyskusji Radziec!dego. Tzw. szkoły han:Jłowe 
wiceminister Oświaty, Eugenia Kras okazały się niezdolne do wyko".l.ywa
sowska, przedstawiając dotychcza:;o- nia zadań odpowiadających potrze
·wy ątan stl!diów ekonomicznych na bom gospodarki planowej. 
naszych wyższych uczelniach po woj- Przełom, dokonywany obecnie w 
nie orai; zamierzenia dalszej rozbu- studiach ekonomicznych, odbywa się 
dowv tego odcinka studiów. nie tylko w drodze przesunięć per-

Wiceminister Krassowska określa sonalnych w niektórych uczelniach, 
fon odcinek studiów akademickich, ale równocześnie w drodze wprowa
jako bardzo zacofany. Z licznych ka· dzania wykladowców markshtów· 
tedr głoszone były wsteczne teorie praktyków, w drodze zmiany składu 
i poe;lądy przez hurżuazyjnych c!<o· socjalnego mlod:deży oraz w drodze 
11omi.3tów. Mówczyni przytacza cy- pomocy, udzielanej postępowym eko
taty z wykładów kilku b. profeso- nomistom starego typu, którzy Pr:l.k 
rów. Ludzie ci starali się stworzyć ną w pracy swej stosować teorię 
u słuchaczy pozytywny stosunek do marksizmu. 
prywatno-kapitalistyczne~o systemu SGPiS zapocz11tkowuje zasadnic7.ą 
go5podarki i zapewnić ich o wyższo- reformę studiów ekonomicznych, któ· 
8ci starych form nad nowymi. Jeden ra umożliwi kształcenie na zasadach 
z profesorów definiował np, prncę, marksistowskich kierowniczej kadry 
jako „wysiłek przykry dla człowieka, 11lanistów i ekonomistów. Osiągnięcia 
skierowany na uzyskanie określo- tej uczelni - zapowiada wicemini
nych korzyści", inny zaś wypowia· ster Oświaty wykorzystamy w 
dał się uporczywie za prywatną pracy innych szkół. Wiceminister in
•wlasnością środków pro:lukcji. Cy-,1 formuje tu o uruchomieniu wydziału 
taty te wywołują ogólne poruszenie handlu zagranicznego w Akadem!i 
w całej Izbie. Nauk Politycznych. 

Plan reorganizacji wyższych szk61 handlowych 
Do k1>ńca br. opracowany będzie dziedzinie. Spodziewamy się również 

plan reorganizacji 9 szkół handlo- przy]a':idu ekono:nistów radzieckich, 
wych z uw:i:glę:łnieniem zapotrzebo· któr?:Y. wykładać będą na naszych 
wania różnych typów planistów. uczelniach. _ 
Przewiduje się także kształcenie eko- ~V głosow~mu di;kr~t został za-
nomiczne w szkołach technicznych. twierdzon~ Jednomyslme .. 

Następnie sprawozdame KomiBji 
Izba z uznaniem przyjmuje rela- Oświaty i Nauki w sprawie dekretu 

cje wiceministra Krassowskiej o kie- Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
rowaniu naszej młodzieży na !'tudia z dnia 27 lipc·a }!)49 r. 1> Akademii 
ł'konomiczne do Związku Radziec- \\'ychowania Fizyc7.nego w Warsza
kiego. Jest to zasadilicza droga roz· wie złożrł poseł Stanisław Kwiat
'111-iązania naszych trudności w tej kowski (PZPR). 

Utworzenie Akademij Wychowania Fizycznego 
im. gen. Korola Świerczewskieqo 

Przekształcenie dawnej wo.iskowd 
akademii wychowania fizycznego im. 
mar;;~alka Józefa Piłsudskiego w c~'
wilną placówkę, przeznaczoną dla 
krzewienia kultury fizycznej wśróJ 
mas pracujl'łcych i nadanie jej nazwy 
Akademii Wychowania Fizyczne~o 
im. ien. Karola swierczego, wielkie
go bojownika o wolność i socjalizm, 

Odegrać ona winna wielką rolę w wy 
chowanin młodego pokolenia oraz 
przyczynić się do zwiększenia obron
no:<ci kraju. 

Z rozwojem sportu związane jest 

roku o ograniczeniu praw emerytal
nych notariuszów i pisarzy hipotecz· 
nych, podwyż~za jedynie górną gra
nicę dochodu, od której nie przysłu· 
gują prawa emerytalne. Przedwojen
na granica wynosiła l 2.000 rocznie, 
ohecnie zaś podwyższona została do 
360.000 zł rocznie. 

Drugi dekret zmienia przepisy de· 
kretu z 19-17 rokn o przejściu na 
własność Państwa mienia pozostałe
go po osobach przesiedlonych do 
ZSRR. Zmiana poleg:i. n:i. rozszerze
niu zakresu działania dekretu rów· 
nież na mienie o>ób prawnych, któ
rych działanie skierowane było wy. 
łącznie na o<;ohy przesiedlone i któ· 
rych dzialalność staia się jnż bez· 
przedmiotowa. 

Sejm zatwierdził oba dekrety bez 
dyskusji. 

W ostatnich punktach porządku 
dziennego poseł Krygier (PZPR) 
sl;łada sprawozdania komisji finan· 

i;owo-skarbowej o dwu innych dekre 
lach. 

Dekret o zaciąganiu nowych i o
kre!;laniu wysokości nieumorzonych 
zobowiązań pieniężnych ustala m. In., 
że na terenie państwa polskie'?o mo
l-tą być zaciągane zobowiązania tyl
ko w walucie 1iolskicj. 

ściśle wiąże się z tym dekretem - W przeciwieństwie do fabryk w 
drugi dekret rządowy, referowany Zachodnich Niemczecl1, w kló
przez posla Krygiera. Uekret ten rych rządzą starzy hitlerowscy dy
zmienia przcpi-y dekretu z 19-15 ro- rektorzy i w których r.achował się 
ku o nadzwyczajnym podatku od cały stary hitlerowski aparat kie
wzbogacenia woiennego i reirnluje rowniczy, fabryki llepubłiki zo;;tały 
zagadnienie wzbogacenia r>ow-;tałei.ro g•uatownie i starannie oc~.yszczone 
z realizacji zobowiązań do dnia :n z hitlerowców na stanowiskach kie
liriea J94l r. i niewyga1>łych do dnia n111niczych. Nie znajdziecie w całej 
30 czerwca 1945 roku. Republice na żadnym kierownkzym 
Również i te dwa dekrety zostały stanowisku ani jednego hitlerowca 

przez Sejm zatwierdzonl'. i ani jednego męż:i zaufania starych 
Na tym 68 posiedzenie 8ejmu Usta właścicieli Fli~k1)\v, Goeringów. 

w1>dawcwgo zostało zakończone. Siemens1iw. Bardzo znaczna czę.łć 
O terminie r:astępnego po'licdzenia I noweg-o aparatu kierowniczego w 

nastąpią oddzielne zawiadomieni:t. przemyśle Republiki - to robotnicy, 

Obron~ pokoju jest sprawą wszystkich narodów 
Przemówienie prof. Jołiot-Curie na posiedzeniu 

Komitetu Obrońców Pokoju w Paryżu 
Rzym (PAP). 

Podczas ob- , 
rad egzi;kutywy 
Swiatowego Kó 
mitetu Obroń
ców Pokojo..1 
prof. Fryderyk 
Joliot wygłos;ł 
przemówienie, 
w którym o-
świadczył m. 
in. 

niem jest rozwinięcie jak najcnergJ-1 wojny, że nie boi dę groźb, i~ zinie· 
czniejszej działa\nośd1 •·któr-at .pokrzy rza. do przyjaźni. i ws11ólpracy mlę-
iuje zbrodnicze plany podie1taczy dzy11arodowej. . 
wojennych. ' W Chinach :mperializm został wy 
Na Kongresie w Paryżu i w Pradze m:eciony przez naród chiński. Zwy

uchwalono man:fest, który stwier- ci~stwo narodu chińskiego i utworze 
dzał m. in.: „OBRONA POKOJU nie Ludowej Republiki Ch:i1sk!ej o 
JEST SPRAWĄ wszysTKICH NA gromnie wzmacnia siły pokoju. 
RODÓW". Wzmaga s:ę opór przeciw próbom 

Manifrst nasz został entuzjastycz- stworzenia arsenału wojennego w 
nie przyjęty prze2 miliony i mil:ony Niemczech Zachodnich. Wilhelm 
ludzi. P:eck, prezydent Niemieck:ej Repu„Kongres Pokoju w Paryżu wy

kazał, że ludzie na całym świecie Dzla!ah10ść zmierzająca do obrony 
uś'Wiadomili sobie, ;ż pokój jest za- po-koju obejmuje coraz szersze ma
grożony. Kongres przestrzegł rządy sy, które są zdecyd0<wane nit' dopu
: mperialistyczne, .Ż(') muszą ~ię liczyć ścić do realizacji zbrodniczych pła
z wolą narodów, pragnących poko- nów imperialistycznych, które wi
ju. dzą w ZSRR najpewniejszego obroń 
Mogę stwierdzić stanowcw. że na cę pokoju. Front pokoju wzmacni'l 

sza akcja odbiła się we wszystkicll się z każdym dniem i ro~zerza. 
krajach tak potężnym echem, że Związcl;;: Radziecki po zwycięskim 
wszelkie pi-óby rozwi~zania nieporot cdparciu najazdu niemieckiego i roz 
zurnień mi~z:1-·naroclewych drogą ,„ gromieniu hitleryzmu. zajął się oclbu 
rężną napotykają i będą napotykaiy \ dową. swej gospodarki. Coraz wlc:ceJ 
na zdecydowany opór. '.'laszym zada- ludzi rozumie, że ZSRR nie dąży do 

bliki Demokratycznej, oświadczył, 
że zachodnie gran:ce Polski są gra
nicą pokoju i że kwestia ta nigdy 
nie zakłóci dobrosąs:edzkich stosun
ków z Polską. 

Jesteśmy przekonani - ośwladczył 
wśród entuzja2mu <lelega~ów profe
sor Joliot - o słus:r.nośc: naszej spra 
wy. Nie zwiodą nas żadne fałszywe 
obietnice, nie pl'Zera:i:ą nas iadne po 
gróżki ani prześladowania. Nieustra 
szenie będziemy wakzyć o iycle 
przeciw silom śmierci". 

Bi auli- och i Spółka 
Powstaje nowy gabinet francuski złożony ze starych służalców giełdy USA 

Schneiter (MRP}, minister rolnictwa I Cl:rudius Pet!t (pra\\', rad.), minister 
- P :erre Pfl~mlln (l\ffiP). m;nister byłych kombatantów - Lou~s Jac
obszarów 7.amorskich - Jean Letour quinot i m ;nister poczt i. telegrafów 
neau :MRP). m in:sler odbudowy - I - Eugene Thomas (SFIO). 

działacze związkowi, inteligencja 
techniczna, byli więźniowie hitle
rowscy, działacze emigracyjni i pod· 
ziemni, żołn!erze armil republikań· 
skiej w Hiszpanii, uczniowie, przyja• 
ciele i wychowankowie Ernesta Th:il
mnnna i tysięcy innych bojownik-ów 
imtyfasrystowsklcb, ktt\riy życiem 
1>rzyplacili SWlł walkę z hitlerowca· 
mi i swe nieprzejednanie wobec hit
lcr'"zmu. 
l Pozostał mi w pamięci zwła!zeza 
,ieden z nowych dyrektorów fabryki, 
który kulejąc, z truilem obchodził 
z nami hale produkcyjne. Czy wie
cie, kto uczynił tego człowieka kale
ką? Japo1i~ka defensywa! Tak jest 
- japoit1;ka defensywa. Słuchaliśmy 
w milczeniu hi~torii życia tego czło
wieka, który walczył z faszyzmem 
w ruchu podziemnym w Niemczech, 
później wędrował po różnych kra
jach jako emigrant politycznr, 
nie zaprze;;tając ani na chwilę walki, 
wpadł wreszcie w ręce japońskich 
ge~tapowców i wydostał się z nich 
pół żywy. Zastąpienie hitlerowskich 
dyrektorów przez takich ludzi - to 
nie tylko zmiana osób, to zmiana kla 
F<Y rządzącej w przemyśle, to grun
towna i radykalna zmiana ducha 
i nastawienia całego przemysłu 
wschodnio-niemieckiego. 

P o pierwszej wojnic światowej 
b;vło możliwe, by w Niemczech 

fabryki maskowały się i produkowa· 
ly maszyny do szycia i guziki w O· 
czekiwaniu „dobrych" czasów, gdy 
znów za".zną produkować armaty 
i miny dla celów agresji. Ale fabry
ki tamte nie przestawały ani na 
chwilę być we wladzy imperialistów 
i ich męiów zaufania, a władza pań
stwowa należała również do impe
rialistów i i.eh sługusów. W Repu
l:lice Niemieckiej jest inaczej. I wla
dza państwowa i władza w fabry
kach należą do nowej klasy s1>ołe:::z
nej. do nowych ludzi, którzy niena· 
widzi) faszyzmu i agresji i którzy 
chcą ·walczyć o pokój i pracować dla 
pokoju. Ich los własny i los ich kla
sy :r.wiązany jest nierozerwalnie 
z walką o postęp i pokój. Pamiętają 
oni dobrze, że zanim zaczęto budo
wać komory gazowe w Oświęcimb 
i ~fajdanku, zbudowano obozy śmier· 
ci \V Buchenwaldzie i Oranienburgu. 
Że zanim bordy hitlerowskie rzneiły 
się na Polskę i na innych 11ąsiadów 
- rozprawiły się one krwawo z nie
miecką klasą robotnicz$, z jej orga
nizacjami i przywódcami. 

Zmiana. aparatu kiero\Vniczego w 
przemyśle Republiki jest jednym 
z fragmentów wielkiej pracy nad 
demokratyzacją życia w fabrykach. 
łfowa dyrekcja współpracuje naj
~ciślej .;, organizacją partyjną 
i związkową. W najściślejszym współ 
działaniu tych czynników i w stałej 

kontroli, jaką robotnicza opinia pu
bliczna sprawuje nad całym freiem 
fabryki, widzimy dalszą gwarancję 
pokojowości pracy tego przemy:;łu. 

Fabryki Republiki niczym nie przy 
pominają w tym względzie fa

bryk hitlerowskich lub fabryk ame· 
rykmhko-niemieckich w strefach za· 
chodnich. Tamte fabryki, kierowane 
pr;r,ez imperialistycznych właścicieli, 
b~·ły i są ogniskami knowań antylu
dowych i antypokojowych. Przypom
nijmy historię olbrzymieg-o wybuchu 
w fabr~·kach IG Farbenindnstrie la
tem nbieitłego roku, który 't\-ykazał, 
ie fabryki w Zachodnich Niemczech 
ani n!l. chwilę nie przestały być 
ogniskiem knowań antyludOWJ'Ch. 
Fabryki Republiki . 'iemieckiej opie· 
rają się w swej pracy na aktyv.-no· 
ści robotniczej i kontroli publiczntl, 
całkowicie wykluczającej mo~lhvość 
antyludowych i antypokojowych ma
chinacji. Niedarmo czytaliśmy u "-ej
iida do wszystkich fabryk olbrzymie 
napisy: ,.Uczyńcie z fabryk, b~d~
cych wła;;nością narodu - cytadelę 
Republiki!". 

Jerzy Kowalewski. 
je;;t sprawą wielkiej wagi. 

Poseł Kwiatkowski wnosi o ?:a
t\„·ierdzenie dekretu o Akademii Wy 
chowania Fizycznego w War~zaw:e. 

N':istępnie głos zabrał poseł Moty

zdrowie narodu i hisriena życia wszr- PARYŻ (P Al'). - W nocy z czwart 
stkich obvwateli. Zarówn1> o"tatnia ku na piątek kandydat na- premiera 
uchwała 

0

Biura l'olitycznego PZPR, Georges B:dault otrzymał inwesty
jak również umieszczenie zagadnień turę od Zgromadzenia Na~·odowego 
związanych :r. rozpowszechnieniem 367 głosami przeci"1..,.ko 183 przy 70 
sportu na porządku dziennym obrad wstrzymujących się od głosowania. 
Sejmu i obkcie tych zagadnień pła- W piątek nad ranem Bidault usta
nem sześcioletnim, wskazują na fakt, lił listę swego rządu, którą ma je
że zostały one należycie docenione. szcze przedstaw:ć Zgromadzeniu Na

PQ przemówie:-iia<'h posłów: Miar· rodowemu do aprobaty. Lista ta jest 
ka . Arczy11skieg-o (SD) i posła Po- następująca: 

Anglosascy opiekunowie morderców 
ka (PZPR). 

Stwierdza on, że akademia m:i krzyw~· (SL), dekret o Akademii Premier - Georges Bidault '.MRP). 
ogromne znaczenie dla. 1·ozwoju cało· Wychowania Fizyczne~o w \1larsza· \Vicepremier i m ;nister bez teki -
kształtu kultury fizycznej w Poh;:!e. I wie żostał jcdnomy.§lnie przyjęty. Henri Queuille (radykał), wicepre-

/ b P A b G 
m :er i mln. spraw wewn. - Jules 

Z a OńSfWOWegO r if rOŻU OSPOdorczegO Moch (SFIO), minister s'.anu do 
,. t · ł St · ł G \ p • t J • • b't · spraw :nform. - Pierc Henri Te it-.-as ępnte pose ams aw .11'053 ans wowe rnnns.ie ar 1 razowe ~ , ) .. , . dl' 

(PZPR) złożył sprawozdanie Komi- mają za zadanie rozpoznawać spory gen (n'l:RP • mmis ,er sprawie 1wo-
11ji Planu Go3podarczego i budżetu nrnjątkowe pomiędzy przed~ięhior· ści - Rene Mayer (radykał\. m:ni
o dekrecie Rządu RP o p:iństwowym ~twami u<;polecznionymi, a także po- ;:,ter spraw zagranic~n~·ch - . Rob:rt 
arbitrażu go;i11odarczym. między władzami i urzędami paii- ::.chuman Cl'.'.fRP), m1111s!er fm ansow 

W imieniu Rządu zabrał g"los po- stwowymi a przedsiębiorstwami uspo : .g~~podarki - ~aunce . Petsche. 
seł Jędrychowski (PZPR), wicepre- łecznionymi. I minister obrony narod?"~'eJ -:- Rene 

PKPG I t ' r t · ·d " . ,~ . „ Plcven (praw. rad.). mm.ste1 oswia-
z~s _ - r o. y s w_ier Zn na \i • • '.' Tym samym państwowy arbitraż t - Y D lb ~ ( d k l) · i-p1e ze powolame panstwowego arb1- . . . . . Y von e o., ra Y a · mm 
t , '.· d . - t d 1 ·m go'lpodarczy wm1en się stac Jednym ster handlu i pr2emyslu - Robert 
iazu gospo ar czego Jes a sz~ z narzędzi w rękach klasy robotni L t 1SFIO) · · l · b ' t o~nhYem reorganiza~ji cenlralne""O • . · . . • acos e • · mm1s e r ro o pu-

aparatu gospodarczego. lnstytucJa czeJ I m?~ ludowych w _kierowaniu blicznych - P~neau (~FIOl. mini-
.. _ . . · . k . procesami gospodarczymi, jednym ster pracy - dr. P ierre Segclle 

r..1 b1tt.azu gospodarczego Jest . omccz z narz<>dzi budowania podstaw socja· (SFIO) · · t d ' - '>.i • nvm instrumentem gospodarki plano- . • · m .ms er z ro\\ia .r.: ene 
• . • k . „ . hzmu. weJ, zarowno w o ·res1e przeJscw-

wy1n od kapitalizmu do socjalizmu, Poseł Jędrychowski wnosi w imie- 32 
jak i w ustroju socjalis tycznym. niu Rządu o zatwierdzenie dekretu. rocznica niepodległości 

Republiki Czechos!owockiej 

\ 

Sejm zatwierdza 
dekrety R zqdu RP 

Wprowadzając te instytucje u siebie, 
opiernmy się zarówno na teorii mar· 
ksizmu-leninizmu, jak i na bogatym 
doświadczeniu Związku Radzieckie
go. gdzie państwowy arbitraż gospo
darciy zdał egzamin i okazał się Poseł Ordyniec (SD) referuje na· 
trwalym instrumenttm kierowania 1 Ftępnie w imieniu komisji prawniczej 
przez państwo pPocesami l!'osnorhr- i r egulaminowej dwa dekrety: 
cz:nńi. · Dekret o zmianie dekrdu z 1936 

PRAGA. - 28 października przy· 
pada 31 rocznica proklamowania nie
podległości Republiki Czechosłow·ac
kiej. \V związku z tym odbyło się w 
Pradze odznaczenie brązowymi me· 
dalnmi ,.Za sukcesy w pracy", 118 ro 
botników nrzemysłu i rolnictwa. 

, 

' 

Minister Wyszyński piętnuje perfidię i obłudę 
- stojących w obronie faszystów 

państw zachodnich 
ateńskich 

(Dokończenie ze str. 1-cj) 

szczeniu i przy pomocy tortur usiłu-
1e się wymóc na nim pisemne oswiad 
czenie, zawiera i ące pctępienie je ~10 
dotychczasowych demokr atycznych 
r"głądów. Jeżeli tortury zawodzą. 
wii;źnia zaszywa się w worek i rzuca 
do morza, następnie wyławia się go 
z morza i poddaje ponownym tortu
rom, a gdy wii:zień pozostaje wierny 
swym przekonaniom politycznym -
r1uca się go ponownie do morLa, zno 
wu wyławia i znowu poddaje tortu
rom, dŻ „zrozumie", czego żądają o

wany na Peloponezie 80-letni Katri· 1 delegatów innych państw - Komi· 
vanes - byna~mniej nie komunista, sja Polityczna większością 31 głosów 
10cz po prostu hberał i uczciwy demo przeci1\·ko 16-tu uznała się „za nie
~r_ata. Zamordowany zo~tał bez s~du kompetentną" do rozpatrywania 
1. sledztwa - podobnie, J&k setki 1 ty wszystkich rnolucji, z wyjątkiem 

. s1ące innych. projektu rezolucji Ekwadoru, zaleca-
W konkluzji minister Wyszyński jącej w swym ostatecznym brzmieniu 

r_az Jeszcze z11apelował do Komł!jl Po przewodniczącemu sesji Generalnego 
htvcznej. aby uchwaliła projekt rezo Zgromadzenia ONZ „nawiązania kon 
lucji rn~zi':cklej, zmierzającej do u- taktu z rządem ateńskim i wybada
rnto·w:ima zyda skazanym patriotom nia, jakie są poglądy tego rządu w 
greckim. .„ ;;, * sprawie zawieszenia vrykonania wy-

Jak już donosiliśmy wczoraj, wsku 1:0~?w śm/erci. wydanych „~a wię
telc nacisku delegacji USA na szereg zmow pol.tycznych w Grec11 . 

prnwcy. 

Takie oto są metody „wychowaw- CzechosłowacJ·a wvdał>'.llk 
cze nu straszliwej wyspie Makroni- · ~ ~~ 

sos, o których nie śmie tu powiedzie'~ dyplomato' w - szp1·i0_go· w 
ani słowa żaden z delegatów rządu 
a1eńskicgo. Wolą się onl tutaj uśm!e Praga (PAP). Agencja CTK donos: 
chać - ale dobrze śmleje się len. że czechcslowack ie Min!sterstwo 
kto śmieje się ostatni! Spraw Zagranicznych wręczyło am-

\V d.1lszym riągu minister W y- harndzie francusld r? j w Pradze notę . 
szyfoki stwierdził, że rząd ateń'iki w której dwh~rd~a. :i:e attache woj
bynafrnnlef nie prześladuje wyłącz.

1 
~kowy ambasady Ge01·~es Helliot i 

nie komunl3lów, lecz wszystkich de- jego sekrctan Marcel Salabert zaj
mo!•rntycznie l)lyslących, ncLc!wych rnow ali $ię dz:ałe lnok:ą szpiegow
ludzi. W stvczniu hr. 7.o5tał za mordo sk;i i ma ia 0'1uścić Czechosłowacje 

\ 

w przeciągu 12 godzin. 
Nota zaznacza, że Georges Helliot 

: Marcel Salabert polecili obywatelo 
11."i c.zechosłowack.emu Gust awowi 
Maranowt oraz b. urzędn ikowi am
basady fra ncusk:eJ Gar cette;ov.i uzy 
skać pewne wfadomośct, dotyczące 
kopalń r udy uranowej i .;tanowiace 
tajenm:cc paó.stwowa. 

' 
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Wszelkie ułatwienia dla twórczej myśli 
1111~11cfl.ll!f·l;!Ttl 111'1 n LHl.I M'l I l . .f'l'I rn.I 11'1.LU'l1łTr.1 n l~l llTlil 1'1'111.llA"l·l'l'H·l.I f1:1:llTl?l "ITI 1'11 

Narada aktywu technicznego w ŁK PZP 
naprzód • ruchu rac,jonalizatorskiego Dalszv .... w rOZWOJU "Brakoroby" łatają braki 

S~anowisko Rządu i Partii mowiące o rozw13aniu i popie- rów", w którym można by ogła· 
raruu ruchu racjonalizatorskiego, znalaiło wreszc:c pełne szać wszystkie pożyteczne uspraw 

ności planowania racjonal.zacji 
i rozpowszechniania wynalazczoś 
ci przez zwiedzanie bratnich za
kł;;dów pracy mówił tow. Fran
kcwsk: z ŁK PZPR. 

W r:ądzic. proszę ivas, t·sA oni jeden, 
nie zasiada, ci mimo to, Wt'f.lżacie, r;;qd ów 

że taf, powiem, :; tdókniar:y 
w petmym ser:si!J działalnoścć 

urzeczywistnienie. Rozwój racjonalizacji przybiera obecnie n:enia i ·w ten sposób rozpowszech 
charakter żywiołowy. Zag adttlenie pobud1„ania i rmpow- niać je. Tow. Matusiak mówił 

1dó/;iem1ic;;ą uprawia: 

szcchn~ania twórczej pracy robotników. majstrów i kicrowni· także 0 konieczności stworzenia 
ków oddziałów staje się czołowym zadaniem Centraln:vch Za funduszu. niezbędnego do realizo-

]) obwija w batt·elnę 

2) i zmierza od nitki 
;;ysu gospodarc;ego; 

bard::o nies=c:.C'iólną sytuację el•dnom.iczną GS.-4; 
1ricfró1r.: ualuto1eych i fis~·Afn -eh do klębha kry· 

rządó.w, dyrekcji fabr~·k, Rad Zakładowych i org;nizacji wania pomysłów racjonalizators-
party111ych. Sprawa ta omawiana była fakże dnia 27 b. m. k'.ch. 

Zadania partviniaków 3) cienko przęd;;ie :: „su.rowca" deficytu budżetowego. 

w ł„ódzkim Komitecie PZPR na zebraniu partyjnego aktywu . . Zadania stojące przed part~·jnia 
technicznego. I Przedstaw1ctel Centralnego Za· kami, stanowiącymi aktyw tech-

]c:ili clrnd:i o obwijanie w bau;f'łnę,, to jui: ff~potninali§my o u1.·ryciu 
prze:; ,.ma.i•tra" Trumana pr;;r•~·łki z r:pczon.1'm „wqc-ki!'m", 11udesłanej 
przez pr::e1wdnic:<1cego nady Doradców Go~potlarc::ych, dr . l\'ozcrsa. Jak 
się, mmiacie. okazała, szef ehonomi/;:i [SA •. zademonstrou:al'' bardzo c:;ar· 
nc spojrzPnie na .. poli1yhr l!.O.</JOcl'lrcz~(' Stanów Zjcdnoc;;onych . 

. . . rządu Przemysłu Skórzanego tow. ż 
:ro. co. stw.erdz:ł w SW):m prze· I n·e przed Centralnymi Zarząda· Praliński zapoznał zebranvch z . nicznv, określił tow. ebrowski. 

mow:en1u !ow. Żebrows~1, sekre• mi Przemys.łów. mó':'ił tow. dyr.! rozwojem racjonalizacji w 'zakła Rozwijanie racjon'alzacji jest o
t~r~. ŁK P_.t.~R znalazło zywy od- I\Jopo~owsk1. Wydziały Postępu dach przemysłu skórzanego Ostat becnie obowiązkiem każdego człon 
dźw1ę~. ws~od zebranych. Wyna Technicznego przy Centralnych nio personel techniczny zakJadów ka part'i. Do 15 listopada we 
la~czosc n;1ała dot.;:~hcza? cha.rak ~arząda~h. powinny opick.o~vać s'.ę stosuje następującą ·metodę _ wszystkich zakładach przemyslo 
te1 sar:iorzutn~. ~:kt me .zaJ'.110 Klubami .1 .rozpowszechn_-ac zasto ogłasza na tablicy. na jakim od· \vych powinny powstać Kluby Ra 
~ał się raCJOnal1zatorami, n.kt sowane JUZ usprawnienia w in· c nku istnieia trudnośc·i Robot- cjona!izatorów. Kluby te muszą 
nie _?tacza.ł ich opieką. ~ie. zasta n!'ch fabrykach. Dyrekt_or t~c~- nicy zgłaszafą wnioski.. Sposób nawiązać łączność z przedstawi
n~\\ i ano się nad tym na Jakich od niczny CZPDz tow. Aszp1s mow:l ten przy110si bardzo dobre rezul· clelarni nauki. Podobnie jak w 
emkach yr~cy należy zastosować 0 koniecznoki wprowadzen:a pla taty. zw:ązku Radzieckim winny się u 

• ~ hrnoc::rśrrie zaś z i11/urmriri(I o podaniu sil} do dpni.•ji dr ' !\'<>icrsa 
z11cz)7Wją l.·rą:i;yć ie l.~ir. 1.-oltich mncryl:.afi .~fdclt dn'ć intrrewjqce pogłoski. 
Że, proszę wa~. po funcie hole.i/ar mi dol-Orn. ie 11ie t.1·flw /11111, ale i clolar 
traci gnmt. Oc:yu-i.foic, mister Snyder (nib~· tc11, co tu ma kluc::e od s1w7b
ca FSA) twierd:i, że ,_nic pmlolmcgo". iP pr:ecież, jak ogólnie rdaclomo, 
pozycja dolara jest „nmrmvann" i ie jal1iekolrl'iek rc-.i(l(lomo.ści o :::clewalzi· 
oimniu tej niesłychanie „moc11cj" monety należy uirnżać ;;a ::.lt'yklą ,,plotkę''. 

Plotlm plotkq, lee;; trn1czascm w J:11ric.hu i RruTi.Jeli na 'gualt się pono 
1t'l'll!ie11ia dolurv nil złoto. /\"ie 11o::lm1cio11q pik1wteri.i oholic:nościq jest, 
11;miacie .fa.l;t, ie tej <1kc.ii pr;:;e11od;;i sam nac;:;elny dyrektor /llięd:.ynaro· 
do1l'f'go F1111dus:::1L Monetarnego. 

usi:irawmema. A tymczasem w n°'vanej recjonalizacji czyli 0 pod nas rozsypać mury, przedzielają-
kazdym przemyśle, w każdym za suwaniu racj<maliz.atorom pomy· Obserwacja pomysłów c~ dotychczas praktykę i teorię. 
kładz_ie istnieją całe kopalnie po- sićw do realizacji i zaproponował Wynikiem narady było utwo-
mys~ow •. Now.ozakładane • Kluby urządzen'e konkursu racjonaliza. O nieodpowiednim iokładz:c Ko rzenic prz:v W:vdziale E;konomi.-:z-

ł:Im, to jednak bqclź co bądź coś znaczy. Zriac::y mianott'icie, :=c „r.iq. 
do1rn brakorobv USA" fbrakuroby - u: =akresie bi:dżeru) chcą ~ mimo 
o~u·iadczeń Sn.1·dera (ril;cja ob1dianio w bmi·.-~ię) - omotać Stany Zjedna· 
c:one riitkarni dewaluacji. Nil>.v pokrrcie S·ciorniliardotcego deficytu. 
Bo już scras::nie ,.cienl.-o pr:::rdq". 

RacJ.O!lsllzatorow mają v·łasnie wy tGrskfego na pewien ustalony z misji Postępu Techn' cznego mó· nym ŁK PZPR Sekcji Wynalaz-
pełnić Juk;, istniejące dotychczas gćry temat. w: ł tow. Wojtania z Zakładów im. czości i Usprawnień. 
w ruchu racjonaLzatorskim. U . . . , Strzelczyka. W skład Kom'.sj: Narada w Komitecie Łódz-

sprawn1en1a w1nny byc muszą wejść koniecznie przedsta kim stanowi poważny krok 
Zadania Centralnych upowszechniane \\'i.c.ele Rady. ori;anizacji podsta naprzód w dziele rozwoju ru 

Rzec;; ja~na, Zfl/)Omirwifl o jednym: ze pl> nitce dewaluacji jeuc:;e 
s:ybciej clojc/q do h111bka 11011111letnej klapy go&podarc;ej. 

Zarzqdów Tow. Matusiak, dyrektor „Elek wowej i dyrekcji. Tow. Potocki chu racjonaJ'.ntorskiego. 
P t · i· ·· • d z PZPB Nr 5 proponował utwo- (S ) 

E. Tam. 

o CJ ma po.oczyła się ysku trobudowy" wysunął wniosek za- am. 
ajL O~~nia~~ający~~~ ~m~~nq~~~tj~ali~o n~e~zy uk~da~ ~~al·----------------------------------------------

.„ •••• „ •••. „ •.•• „ ••. „ •.•• „ •••.• ,„„.„,,., • ._„„„ •.•••. „ ••••..•. , •.•. „„ •. „,,,,,,,,, gf~:;ffe.:~::~Ii~tt:{;.~ Trzeci ei zmianie przypadł zaszczyt ••• 
. t\M.11111MJ\'ltY .. '.~.~ f:;!; '-l I: - .. •wlatła d,l•nncgo", poniewai PZP N W\J.·--.. „_~Fł -i n~c•.ll'llllAl(„•T.(). 11z·· nikt nie ma czasu zająć się ich p r z~ d Z.i a n 1· a średnioprzędna B r 21 p I a Il ..... 11'\t• "'°'"'"' •lfłł9• 1 ~ sprawdzeniem i zbadan·em. ~ wy k o n a ł a r o c z n y 
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gWs.• W sali przędzalni J'ZPH Nr 21 sly· j lę nic spuszczając ol;a z pomagaczć!k. ukończyć plan roczny w przędzalni Biura techniczne muszq chać jahieś odp:łO:'\y, podobne do bi- Przy wadze ścisk. Wszyscy chcą 26 pażdziernika. Słowa dotrzymano. 
• Ś • • ół cia w b~ben. To obciągacz, zast11wia- wiedzieć, czy jest już tyle kilogra- Dzięki C'zemu? O tym może> nem opo zac1e D\C wsp pracę .jąc maszyn<1 p1·1.ędzalniez:1. zawiada- mów, ile potrzeba. Nagle westchnie· wiedzieć sekretarz organizacji pod-

Two, rcze pomysły Z racjonalizatorami mia pomagarzki, że zaraz nastą.oi nie. ulgi, a potem okrzyk radości! stawowej, tow. Rozpierska, tow. tow. 
obcią~anie ·pełnych szpulek. ~faszy- Przędzy jest nawet o kilka kilog1a- Manowa i Radzyńska, inicjatorki 

'li • Bardzo charakterystyczny był nę prządki tow. Hadzrnskiej w mg-nie- mów więcej! Trzeciej .,;mianie, pra- współzawodnictwa ora:i; ruchu wielo-

przoa.UJ qce go Szli. f1· erza ~los r<!CJ'onalizatora tow. Tomcza niu oka oblegają pomagaczki, któr e cującej przed południem, przypaął warsztatowców. 
szybko ściągają i;zpulki, naklada.i:1c za.;zczyt ukończenia planu rocznego. Tak, współzawodnictwo b_~ło po-ka z Zakładów im. Strzclczvita. • na wrzeciona pul'te cewki. Za chwilę Schodzą się przedstawiciele Rady tęinym orężem w tej trudnej walce 

Tow. Wł. Popielski 

Tow. V17ładysław Popielski nie za
wsze wygląda tak, jak na zamiesz· 
cz<Jnym tu zdjęciu. \V garniturze i 
krawacie widzimy go tylko wtedy, 
gdy po pracy śpi.eszy na wrkłady do 
Szkoły DQskonalenia Rzemio~ł. Lecz 
większość dnia sp~dza przy swej szli 
fierce w Witlzewskiej Fabryce Ma· 
szyn - w roboczym kombinezonie, 
z rękoma, a często i twa1zą crnrny
mi od smarów. Podobl'lie też zastaje
my go i dzisiaj. Tow. Popielski 
jest szlifierzem - przodownikiem 
pracy - racjonalizatorem. Jedno z 
drugim ściśle si<: łaczy. 

- Kocham swą pracę, a więc wy
konuję ją dobrze. Pracuje: z zamiło
waniem, a więc gorąco z.ll<'ŻY mi na 
ulepszeniu i uproszczeniu lilej pracy 
oraz na tym, abv maszyn<: i narzędziil 
n11giąć do mych wymagań oraz po-
trz1?.b. . 

W ten sposób powstają pomy5ły 
racjonalizatorskie tow. Popielskiego. 
Je!'t 011 tak rozm.il" :·any w ~·.,·ej pra· 
cy, że :no;;e o niej opowiadać godzi
'.r'.ami. Zapylany, na czyni pole!Jają 
zastosowane przez niego ulepszenia, 
c:dpowiada bez namysłu: 

- Dotvchczas szlifowanie frezów 
c;ylind1yczno - śrubovrych odbywało 
się przy pomocy podsuwki o punkcie 
stałym. A ja skonstruowałem nową 
podsuwkę, załamującą się pod dowol 
11ym kątem. 

- Obawiam tii~. że nasi czytelnicy 
nie bardzo dobrze to zrozumieją -
wlrąc'lm nieśmiało, lecz tow. Popiel 
ski odpowiada ze zdumieniem: 

- Przecież to :rnpelnie proste. Po
dobnie, jak z drugim pomysłem. Frezy 
c; ylindr-rczno-czołowe obracały się 
ciolychczas wrnz z przyrządem, na 
którym były umocowane. A teraz za 
pomocą uchwytu rozporowego„. 

- Nie, naprawdę nic nie rozu
rn:em. Widocznie mam już taką „tę· 
pą" głowę - przyznaję :ze skruchą. 

· L' cz tow. Popic:ski wcale się nie znie 
chęca moją niewiedzą. 

· - To jest podsuwka, to są frezy -
wyjmuje z srnfek 7.ębatc kawałki me 
talu \\' kształcie kółek, cylindrów, 
stożków. 

- Tak było dawniej , a tak jest te
raz:. 

Powoli zaczynam coś rozumieć. 
· lecz mi'mo Zi!.powicdzi nasze j winiet· 

k1, że to ra cionalizatorzv mają ałos, 

a r.ie reporterzy, nie mam odwagi u
dzieli.: tu głosu low. PopiE>lskiemu. 

Powiem tylko tyle: tow. Popielski 
rporządził i zastosował do szlifierki 
dwa bardzo poi~yteczne ulepszenia 
p1zy wytwarzaniu frezów, czyli przy· 
1 ządów do wykrawania metali. Dzięki 
jego ulepszeniu Wł-Fa-Ma uzyskała 
360.000 zł oszczędności w skali rocz
nef. 
.~:~o~y.MsGtk, t,eri, ;·zą.p.aJo~y „,szlifierz 
nie poprzestaje na tych dwóch po
mysłach. Niezadługo ukończy kurs 
metaloznawstwa, a potem pragnie do 
~lać się na Tcchnicum w Bytomiu. A 
wówczas, gdy do zamiłowania i do
świadczenia przybędzie jeszczP. grun
towna wiedza, będzie mógł jeszcze 
IC'piej rozwijać swą twórczą. pracę. 

Tow. Tomczak stwierdził, że pro- staje maszyna tow. Kaźmierczak Zaklado'l\·ej, organizacji podstawo- o wykonanie pla.nu. 
sty robotnik ma wiele trudności ; :mów pomagaczki uwijają się przy we.i i dyrekcji. Nowy dyrektor na· '-' · " * 
z unecz:vwistnieniem swego po· wrzecionach. Wszystkie są ro;;go- czelny zakładów, tow. !'iowak, nie Przędzalnia PEPB Nr 21 pierwsza 
··mysłu. Biura techniczne przepro rączkowane i zmQczone, ale nie usta- tai zadowolenia. spośród przędzalń średnioprzędnych 
wadzają próby niechętnie. w za ją w pracy. -- PZPB Nr 21 dla uczczenia w Lodr.i wykonała t'oczny plan pro· 
kładzie powinien istnieć specjał- . - Co to za pośpiech? - pytamy Pierwszego Maja zobowiązaly si<: dukcji. M. S. 

ohciągacza tow. Górskiego, który ----'--------------------~--------
ny dział. który by przeprowadzał właśnie znów zamierza walić w tar· R I • . ł ' ' 
doświadczen'a, i odrazu spraw- czę. 0 lllCY mogą Sp aCaC IUll!llHilfilllllllllllllllfR 
dząt ~~u~~!?Oś,ć,~w;i:ii~lrn. Pz\aj .ten - Dorabiamy oi::tatnie kilogramy . •· •n 
mógłh;y.1,odr&l'JU:~a&tc!Jsow,ać• ipeW· przędzy - odpowiada. Dziś kończy- 11111111111111111111111111111111 podatek gruntowy 
nc zmiany i ulepszenia. Tow. Tom my w przędzalni plan roczny. I za 
czak postawił wniosek, aby two- wszelką cenę chcemy; aby ostateczne • • k • • t b • 
rzące s ·z obecnie Kluby Racjona· wykończenie prznadlo naszej zmia- Zlellllll8 81DI - Z81lll8S . z OZeDI. 
1. nic. Tymczasem już :..a kilka minut 
1zatorów zajęły s'ę zorganizowa- wpół do drugiej .. Myślę jednak, że 

niem takich doświadczalnych pla gdy jeszcze z tej maszyny zabierze
cówek. my l'Zpulki, to już wypelnimy pb?J 

O zadaniach Klubów, o koniecz - dorzuca tow. Górski, ani na chwi-

, . . . • 

Zsyp ziemniaków zamiast żyta 
z tytułu U-ej raty podatku grun· 
towego w ziemiopłodneb - ::ue 
wstrzymuje w niczym przewidzia
nego obecnie zsypu zboża na po
datek gruntowy w październiku 

.Ci, którzy wyrozn1a1q się na Stokach 

W okresie od dnia dzisiejszego 
do dnia 3 listopada włącznie na te
renie wszystkich gmin wojewódz· 
twa łódzkiego będą przyjmowane 
zamiast żyta na podatek gruntowy 
- ziemniaki. w ilości 350 kg ziem· 
niakó11• za. 100 kg żyta. 

Informacji szczegółowych udzie 
lać będą sołty<1i, Zarządy Gminne. 
Powiatowe Spółdzielnie „Samopo· 
mocy Chłopskiej" oraz punkty 
skupu ziemniaków. 

listopadzie br • 

WOJEWóDZKl 
PEł„NOl\lOCNIK RZĄDOWY 

do Spraw Podatku Gruntowego 
w-z E~m„ TOKAR 

Piotr Sokół ((-- • I --» Szczepan Ca.bała 

I 
Rus?.towania, przygotowane przez I 

jego brygadę, '''Ykonane są zawsze 
solidnie i zapewniają ludziom pełne 

I bezpieczeń!'!two przy pracy. \ 

Mistrz ciesielski - Piotr Sokół. 
wyrabia stale powyżej 250 procent 
normy. Jest on kierownikiem BO-oso
bowej brygady ciesielskiej i dba o to, 
aby cała podlegfa mu grupa osiąga
fa. w pracy takie W~Tfliki, jak i on 
sam. A co najważniejsze... Oddaje
my zreszt:~ głos majstrowi Sokołowi. 

- "'edług mnie, najlepszym ro
botnikiem jest ten, kto dba o sieoie 
i przestrzega przepisów bc?.pieczcń
stwa oraz J1igieny pracy. Co mi z te· 
go, że ktoś wydajnie pracuje, je,<li 
naraża się przy trm na obcięcie pal· 
ca \ub na upadek z niedbale pr.7-y
gotowanego r usztowania? Jeśli zaa· 
waż~. ~;e który5 z robotników mej 
bry~ady lekceważy swoje lllb cudze 
bezpieczefo;two, natychmiast go po
uczam, jak należy daną pracę wy
konać. 

Dalszych informacji udziela nam 
kier ownik budow~-. ob. Olszewski. 

- Majster Sokót prncuje już 26 
lat w budownictwie. Potrafi też na· 
leżycie wykorr.~·stać swe dute do· 
świadczenie. Pokazuje na przykła· 
dzie swej grup~·. że przestrzeganie 
przepisów bezpieczeństwa pracy nie 
wph"wa bynajmniej na jej wydaj· 
n ość. J est również dobrym nauczy. 
cielcm, p:dyż bez JH'7.erwy s:r.koli l!O
,\·rch cie~li. SJlO>iród 30 robotnik.iw 
brnrady Sokola. 18-tl! - to ludzie 
nieda.w1:10 zwerbowani ze wsi. 1faj
ster Sokót !IZylJko wyuer.a ich robo· 
ty cie<1iel<1kicj i to. dobrej roboty. 

. " " 
Na początku bieżącego sezonu bu· 

dowlanego dobrała się dziesiątka 
kopaczy. Grupowym został Szczepan 
Cabała. Pracowali już oni przy róż
nych robotach i zawsze wysoko prze
kraczali swoje normy. Znacr.na cz~ść 
wykopów pod 10 nowych domów na 
Stokach - to dzieło ich rąk. Kie1ly 
~kończ~·ły się wykopy, nauczyli 'lię 
betonowania i zaczeli wykonywać ła
wy fundamentowe. Dla Cabaly i jeGo 
~rup.v nie ma trudnej roboty. Gdzie
kolwiek pracują - zawRze wypełnią 

Kolo TPPR przy PZPB Nr 3 
ożvwiło swq działalność 

Kolo TPPR przy „Bawełnianej 
Trójce" liczyło d6t ychczas 1aled
wic 321 członków. Trudno powie
dzieG, żeby organizacja ta robiła 
cośkolwiek po7.a 1bieraniem skła
dek miesięcznych. Dopiero Miesiąc 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzied<lej przyczynił się do zakty
wizowania zarządu i czlonków ko
ła. Funkcję przewodniczącego ob-

zespoły tlllllllllnllllllHllllllllllll „~woje'' 280.- 300 procent normy. j ął energiczny tow. W entel. Rozpo 
Wiele w tym jest zasługi Cabaly, częła się kampania werbowania no 

k który umie swych ludzi nalei ycie w ych czło:Qków. Już teraz koło przy 

J• Q ości owe rozstawić, a sam dobrze prarując PZP.B Nr 3 liczy około 840 człon-
daje prz~·klad innym. Bel. ków. Według zobowiązania podję· 

tego przez tow. \Ventla do kof1ca 
listopada organizacja obejmować 
ma 2 OOO ludzi. 

·w ciągu bm. urządzono. dwie a
lrndemia. Najważniejsza 4rociy• 
stość odbędzie się 31 października. 
Będzie wyświetlany film radziecki, 
odbędą się atrakcyjne występy ar
tystyczne. 

ateży się spodziewać, że Koło 
rozwinie teraz ożywioną działał· 
ność. Towarzysze mają w planie 
zorganizowanie szeregu odczytów 
o Związku Radzieckim oraz rozpo· 
częcie nauki języka rosyjskiego. 

W PZPB Nr 1 l\'asi hore.svondenci fabn}czni viszą 
prz„kstąpkiły do p_;~y·kł~d''"któ;:y warto naśladować 

UlllllllllllłlnlłlllR on ursu l ll·llll 1lll z ł b l 'd k. Zd • .•• flll'l ·l ,rn1 

w związku z apelem, zamiesz:::zo- ' llllMlll a oga rowaru •• o z I rOJ tm .rrn•l'll 

nym prze~ nas kilk~ dni temu. zespo w ~fiesiącu Poąlębienia Prząiożni Pol.sl~o·Radziecldel 
ły najwyzszej fakosci w wełnie przy p . . . . . b t .k . d kt · · ł · . · dal · 1 . . Miesiąc ogłęb!cn ia Przy1azn1 w1a1ąc z ro o n: ami o cora'l ser ecz ora c:eS?y a s1ę ~ cieszy na w"e 
stępują Juz do konkursu .. ;\•\Telmana Polsko - Radzieck iej w Browarze n:e jszej współpracy i przyjaźni na - kim powodzeniem . 
Jedynka", która nie chce dopuścić „Łódzk: Zdr ój" - to nie sq czcze rodów Związku Radzieckiego z Pol- 22 października wyjecha!i.śmy -i 
do tego, by ją kto ubiegł, zgłosiła słowa, l~cz lic:mc : owocne . przed- ską. W tymże .dniu .w.yszedl pierws~>: ekipą artystyczną w teren, dając w 

. 
1 

rwsza sic:wzięc1a wykonane z e ntuziazmem numer okol1cznosc10weJ gazet!{ ~ zakładach PZP\\Tł Nr 36 przedsta-
su~ Pe ' . i w pełnym zrozumieni u z naczen ia ściennej , poruszający t ematy, zwią- w:enic p. t. .,Wyspa pokoju''. W na-

?to ze.spoty konkursowe'. zobowią- tej pl'zyjaźni . Wszystkie organizacje zane z obchodem Miesiąca Przy;aźni stępnych zaś dniach urządzil:śmy 
ztiJące s1~ do produkowania bezbłęd pol:tycz.ne :. społeczne n aszei;ro bro- w naszych zakładach. koncert pieśni radzieckich. poprze-
neg~ towaru: . ~aru n ie szc~ędz.i!Y. starań.' oby M !e- W dniu 10 aźdz.icrnika odb ł si dZOI_'IY odczytem ? wspólza:vod!1i-

P1erwszy zespoł tow. Heleny s1ąc .te :i uśW'lct~? .Jak naJOkazaleJ. odczvt na tenfat .z w; zek Rad~ieck1 ctw1e p~acy w ~!~1ązk1:1 :i=tadz1ecldm, 
5krok, kt01 y przekracza bazę w . 117 . M1es1ąc P rzyJa.zm - to. ok res po<l- w \•ialce 

0 
pokÓi" kf órv wv~ło~ił pokaz f_Jmu „P;em :raJgi" oraz przy 

procentach przy 99,9 procent pnmy. mosłych obchodow oraz :mprez, od- nor P a'I: lo·v•k' ze ~ z'·olv-Pol ·w ·eh gotoWUJemy obecn:e sztu!<ę p. t. 
Drugi 7.cspół tow. Józefa Gajd)'. - z\~;erciadlają.c~ch t~ przyj~żń i m?- Od~z·rt ;oł~;z~nv ·b~:1 z wy~wi~tle~ „Radio -. p:.:iżdzier~ik" którą chcemy 
116 ~rocen~ bazy, 9~.9 proc. pn:OY· w1.ąc~·c;h o meJ. Juz w dniu 1 paz- n;cm' filmu · . 't. „'i'rzeci zturm" w:i:-sta:v:~ na fcst1w~lu Sztu_kJ Ra-; 
Tizec1 zespoł tow. Mieczysława ~ro- dz1crnika . załoga \yłasnym .tabor~m oraz kolporta~em pism radz:!eck!ch. dz1eck1cJ . . Czlonkow:e. ~asz~ J . załogi 
la - 101 proc. bazy, 98 prnc. pumy, sprowadziła chłopow z powiatu s:e- - t o ludz:e energ:czn1 1 pełni szc?e 
czwarty zespół tow Kazimierza Ku· radzkiego i zorganizowała dla n:ch Dwa dni później t. j . 12 pilźdz:er- rego zapału, dlatego też mi~siąc paż-
kulaka - 104 proc. bazy, 97 proc. pokaz filmowy p. t. „Komed!a ro- nika z okazji roan:cy b :twy pod dziern:k w nasz~·ch zakładach jest 
r rimy, piąty zespół ob. Stefana Szpa ::yjska'\ oraz urządziła w świetlicy Len ino zor,15an :zowano •Jr'lcz;vst ą Mic;: iąccm prawdzi i;,,·ego Pogłębienia 
!..owskiego, któ1 y teraz dopiero 90 fabrycznej szcre~ g:cr i zabaw akademię. na którą złożyły się czę~ć Przyjaźni Polsko - Radzkc~;ej. 
organi1uje, szósty z~spół tow. Marii ~w:ctlicowych. 1':1~s t ~p~cgo dnia ~?- oficjalna : a rt ystyczna. Dni11 20 paż- Władysław i\fadej 
Terpilak.owej, wyrab1aiący 99,4 proc. sc:e n.<1s1 zw1edz!h Lodz. m uzca .ogrod dzlernika urządzono w ś 11·:ct!icy bro kore~p·~ndent fabrycimy „Głosu'~ 
baz„ i 97 proc. primy. zooloaiczny i zakłady pracy. rozma- waru W.nta·we Ksia7:ki R;idz:ieck!eJ, J: browaru Łódzk: Zdrój, 

, 
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Dopóki fa~zyzlll • nie 

•, z powierzchni ziemi! 
(Korespondenci „Głosu" o nowym filmie radzieckim) 

Z inicjatywy redakcji „Głosu RobotnicsegoH oras Wydziału Progra· 
mowego P.P. „Film Polski" odb yu-ają 1ię w Łodzi od wielu tygodni 
1pecjal-IU! pokazy filmowe. d"la przodowników śwuaa pracy, korespllfl· 
dentów fabrycznych „Ghs•i." i redak.torów gazetek $ciennych. 
,Jl.~y", w jakich się pmc;);Jl e pokazy odbywają, 8fl jeucze na ra

sie zbyt szczupłe: niewielka ilość osób mośe ~ę zmieścić w malej sal· 
ce projekcyjnej przy ul. Sienlcie wiem 33. Konieczne wydaje się tutaj 
zdobycie odpowiedniego lo'>t.du, który by unwśliwfol większej ilości 
uczestników branie udzi.<ilu w ogl~iu najlepszych pozycji kinem«· 
tografii radzieckiej i krajów demokracji ludowej oraz dokonywaniu 
ich oceny przy pomocy mase11cej dyskusji. 

Nim ów lokal so&tanie zdobyty. śpieszymy ze sprmvozdaniem s po
kazu, który się odbył w bie.iącycym tygodn.iu. Prz:edmiotem projekcji 
był niewyfa>ietlany dotąd nowy film :rod:r:iecki 1111i. „Konstanty Zaslo-
nou;". 

Kilka słów o samym 
filmie 

„Konstanty Zasłonow" należy 
do filmów z serii tzw. wojennej. 
Rzecz Slię dzieje w pierwszych la 
tach 1najazdu hitlerowskiego na 
Związek Radziecki. Jest to spe
cjalnie ciężki okres w życiu tego 
bchaterskie~o kraju, który zaw
sze stawał w obronie pokoju, a 
gdy z winy imp€rialistów i faszy· 
stów doszło do krwawej i okrut
nej wojny - 'l\.'Zi ął na swoje bar 
ki główny jej ciężar. 

Niełatwe to było zadanie. zwła 
szcza w pamiętnvm roku 1941 i 
na przełomie roku 1942. ,.Fue· 
hrerowi" i ludziom z jego oto:.. 
czenia zdavlało się wó,vczas, iż 
riic- ma przeszkód. których by nie 
pokonah1 kol-0saln'ł. pancen1a la· 
wina hitleryzmu. Wydał już na
wet ,.rozkaz" triumfalnego wkro 
czenia do Moskwy ... Nie spodzie
'"ał slę. że czeka go przykra nie 
soodzianka. z~otou:ana przez ge 
n'.alną strategię Stalina. bohater 
siwo Armii Czerwonej i zdecydo 
wany .. ofiarny opór całego społe
czeństwa radzieckiego, kierowane 
go przez partię bolszewicką. 

Bohater wojny ojczyźnianej -
Z&słonow jest postacią. bistory· 
czną, tak jak jest nią Zoja Kos
modemiańiika, tak jak są n·rni Oleg 
Kosz<:>-woj, czy Uliana Gromowa. 
I on tak samo działał i organizo· 
wał walkę na tyłach wroga, i 
ou tak samo w tej „wojnie cy
wilnej", prowadzonej z bezprzy· 
kładnym męstwem, zginął śmier
cią bohatera. 

Terenem działalności partyzanc 
kiej Konstantego Sfergiejewlcza 
Zasłono-wa jest Orsza, newralgicz 
ny punkt hitlerowskiego kolejnic 
twa. nastawiony w owym czasie 
n1 wzmożone transporty posił· 
kowe dla... „zdobycia" Moskwy. 

botn~lków rad'Zieckidh, występu
jących w filmie. Nie tylko Kon· 
stanty Zasłonow - twierdzi tow. 
Nowi - jest bohaterem. bohate
rami są również wszyscy. jego 
współpracownicy w dziele sabo
tażu i dywersji antyhitlerow
skiej, maszyniści, ślusarze 
i tokarze orszańskiej pa
rowozo-wni. Bez czynnego i ma· 
sowego udziału tych ludz;i, V.'Y
chowanych przez socjalizm w du 
chu wolności, miłości ojczyzny 
i sprawiedliwości społecznej Za
słcnow nie mógłby wykonać swe 
go wielkiego zadania. 

Tow. Bobrowski z „Książki" 
podkreśla kierowniczą rolę w wal 
ce z fas7.ystowskim okupantem 
partyjniaków bol~zewickich i 
komsomolców. ich bezprzykładne 
męstwo i ofiarne oddanie spra
wie wyzwolenia ojczyzny. 

Tow. IITTtaczak (PZP JG - Łóclź 
- Południe) zastanawia się nad 
jednym z psychologicznych mo
mentów filmu: nad głęboką wia
ra w zwycięstwo ludzi radziec
kich. Przecież - oświadcza tow. 
Il{Tlaczak - rzecz się dzieje w 
chwili, gdy los Moskwy, jak się 
wydaie .,wisi na włosku" i gdy 
miażdżąca przewa15a hitleryzmu 
zdaje się nie ulegać żadnej wąt
pliwości? A jednak bohaterowie 
filmu wierzą głęboko w zwycię· 
stwo Związku Radzieckiego. Skąd 
się bierze ta wiara? Ano. przede 
wszystkim z głębokiego zaufania 
do siły S'.Vego kraju i do geniu
szu wodza Zw. Radzieckiego, 
tow. Stalina, który nawet w naj
gcrszych ehwilach wojny nie -o
puścił zagrożonej Moskwy i któ· 
ry złożył nieraz dowody, że nie 
ma tak ciężkiej sytuacji, z któ
rej by narodu swego nie potrafił 
zwycięsko wyprowadzić„. 

wadza porównanie między dril
lem faszystowskim, który zamie
nia człowieka w automat bezdu· 
szny, a wychowaniem socjalisty
cznym, które opiera stosunki mię 
dzy ludźmi na głębokim huma
n''Zmie. wolności i poszanowaniu 
godności ludzkiej. 

Z kolei dyskusja wychodzi da· 
lej, poza ramy czasu, w jakim to 
czy się film. 

Tow. Stopczyk (Fabryka Kape
luszy) podkreśla, iż ten sam Zw!ą 
zek Radziecki, który rozbił w 
puch faszyzm niemiecki, przy ro 
mocy dużego nakładu pracy wy
chowawczej i opierając się na po
stępowych i demokratycznych ele 
mentach Niemiec zdołał donrowa 
dzić do utworzenia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, j-esz· 
cze jednego eJ.ementu, który zwię 
ksza siły obozu pokoju. 

Omówieniu tej wielkiej roli 
Zv.r:iązku Radzieckiego, strażnika 
pokoju i nauczyciela pokojowej 
wsoółpracy między narodami 
poświęcone były wypowiedzi tow. 
Ż;vłki (Kombinat Pończoszn;czo
Jedwabniczy)., tow. Łuczllk1a 
(MZK), tow. Studziennego (PZPB 
Nr 6) i tow. Blado. 

Specjalną głębią odznaczała 
się wypowiedź tow. F. Andrze-
jewsk:ej (PZPB Nr 8). Tow. 
Andrzejewska zwróciła uwagę 
słuchaczy na drukowany na ła
mach naszej prasy list znanego 
literata Jerzego Andrzejew~kiego 
do Niemki. Hildegardy Peine, 
podkreślając. iż zbrodnie faszyz· 
mu i wstecznych sił reakcji n:e 
mogą stanąć na przeszkodzie po
kojowej współpracy między naro 
d?.mi. Właśnie - oświadcza tow. 
Andrzejewska - owe s\Jy, które 
tak oonurą rolę od€grały w histo 
rii Niemiec udało się usunąć i 
unieszkodliwić w N'emieckiej Re 
publi~e Demokratycznej, która 
zlikwidowała klasę junkrów i wiel 
k ·ch kapitalistów i której rząd 
uznaje i gwarantuje granice Pol
ski na Odrze i Nysie jako granice 
pokoju. 

Słowa tow. Andrzejewskiej 
znajdują oddźwięk wśród zebra
nych, któr:zy jeszcze raz wracają 
de testamentu Kon.stantego Za-. 
sł on owa: będziemy prowadzić wal 
k~ aź do zwycięstwa! Dopóki sło 
we fa-szyzm nie zniknie z powierz 
chni ziemi! 

Stef an Stefański 

I< ONST ANTY ZUBOW 

{ Chińska Zoja ) 
~ o~ Oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo • . . 

Korespondent znanego radzieckiego tygodnika „Ogoniok" W rejonie Din~ibe L~ F~· 
przeprowadził niedawno interesujący wywiad z chińską dzialaczką L~n dostała się .do Dl~W<?IL 
mlodzieżową Li 1Bo-Czżao. Z wywiadu tego zamieszczamy frag- K~o?1mtat?g?w~y cieszyli Się, 
men.t poświęcony 17-letniej Lu Fu-Lati. ~i-:h ~adz1e3ę! ~e wydos~aną pd 

' me1 wiadomosc1 o ro'l:mieszcze-
M ożna przytoczyć wiele fa-

któw dobitnie ilustrują
cych bohaterstwo młodzieży 
chińskiej, która pod sztanda
rem partii komunistycznej wal 
czy o pełne, demokratyczne od 
rodzenie naszej Ojczyzny. Ale 
ja ograniczę się do opowiedze
nia o 17-letniej dziewczynie 
Lu Fu-Lan, którą nasz lud na
zywa „chińską Zoją". Dziew
czyna ta jest wzorem najlep
szych cech naszej młodzieży. 

Lu Fu-Lan urodziła się i wy 
rosła w rodzinie biednego chło
pa z północnej prowincji Szan
si. Bardzo wcześnie poznała nie 
dostatek, nędzę, czyli, jak mó
wimy my, Chińczycy, cenę gar 
ści ryżu ..• 

Kiedy Lu Fu-Lan ukończ~ła niu oddzi,ałó~ Armii ,L!ld~wo-
17 lat wstąpiła do szeregow Wyzwolencze1. Chytrosc1ą 1 po 
Ludo~ej Armii Wyzwoleńczej. chlebstwcm usiłowali wydoby~ 
Było to zupełnie naturalne: z niej potrzebne im wiadomo
dziewczyna dobrze rozumiała, ści, ale Lu Fu-Lan milczała. -
kto moie jej ojcu dać ziemię, Upór wi.ejsk~ej ~ziewczyny do
kto broni pr~'V ludu i walczy prowa~ził ofi~ero~. da szału. 
z kuomintangowskimi łupieżca ~a.częb grozi~ JeJ, a potem 
mi i zdrajcami. 1uz stosow~c t?rtury. • Ale 

L u Fu-Lan była szeregowym Lu. Fu-Lan, 3ak .m.ezapom~1ana 
żołpierzem i godnie speł- Zo1a. Kosm«?dell?-ianska! mtlcza• 

niała swoje żołnierskie oho- ła, m7_ p~w1edz1ała a~1 sło!"a: 
wiązki. Ta wątła dziewczyna w C ~xnsk1e przysłowie . mowi, 
wojskowym płaszczu oka?:ała . ze . męstwo przyda]~ czło; 
się śmiałym, wytrzymałym bo- w1ekow1 s~rzyd4:ł, a w1ernośc 
jownikiem. żaden z jej fronto-- ~o narodu czym .go ~vardym 

· · 'ł . ł ł d 1ak brylant.„ Godzmami znęca• ~~h przy1ac10 me us .ysza o li się .oprawcy nad młodą pa• 
me] skarg na zmęczenie. Pod- trioiką. Całe jej ciało pokryły 
czas ataków na wrog~ Lu Fu- sine pregi od uderzeń, a twarz 
Lan była zawsze w pierwszym zalała się krwią. A:e nic nie 
szeregu. mogło złamać jej woli. Wtedv 

siepacze uciekli się do „cndo„ 
- dłu~iego noża. Takim no· 
żem obcięli J(łowę Lu Fu-Lan. O strasz.niej śmierci młodej 

bohaterki szybko dowie
dzieli się żołu.iene .naszej ar• 
mii, a zwłaszcza ci, którzy wal
czyli w oddziałach, mających 
zaatakować miasto, w którym 
zginęła Lu Fu-Lan. Miasto zo
stało wyzwolone od jednego 
uderzenia. - O bohaterskiej 
śmierci Lu Fu-Lan dowiedział 
się wódz naszej komunistyc'lnej 

I 
partii Mao Tse-Tung. Na płycie 
ookrywającej grób młodej bo
haterki, towarzysz Mao Tse
Tung napisał: „URODZIŁA SIĘ 
SZCZĘSLIW Ą, UMARŁA -
ODWAŻNĄ". Imie naszej „chiń 
skiej Zoji" stało się droEtie i 
świete dla całego narodu. O jej 
bohaterstwie układają pieśni, 
piszą sztuki. Niedawno w Bej
ninie wystawione: operę „Lu 
Fu-Lan". Publiczność uroeiy
ście powitała ten 'wytwór no
wej, demokratycznej sduki. -
Każdy spektakl przeobrażał się 
\V demonstrac.ię patriotyzmu. 
D latego tak szczegółowo opo 

1 , wiadain o Lu Fu-L~t:i. „bQ 

W,yzwolon:y naród chiński nie zapomni nigd~ 
o bohaterce Lu Fu-Lan 

·iest ona przykładem naszej bo-
haterskiej młodzieży, która 
szczęście i cel swago życia wi
dzi w walce o nełnc wyzwole
nie i demokratyczne odrodzenie 
Chin. 

Zasłonow przy pomocy dywer
sji i sabotażu - kolejnictwo to 
kompletnie dezorganizuje, trans
porty rozbija, spełniając wielkie 
zadan!e. które niewątpliwie obok 
wielu innych czynników przyczy 
niło się do klęski najeźdźców hi 
tlerowskich pod murami stolicy 
Związku Radzieckiego. 

Tow. Blado (Przemysł Drzew
ny) zwraca uwagę na stronę 
organizacyjną radzieckiego ruchu 
oporu. Nienawiść do okupanta i 
chęć prowadzenia z nim walki jest 
masowa i żywiołowa, lecz ujęta 
w karby porządku i dyscypliny. 
Nie ma .,dzikiej" partyzantki, 
1ecz jest partyzantka na prawach 
regularnej armii, kierowana od
górnie przez ogniwa partyjn€. 
Organizacja taka zaoszczędza 
strat własnych, a przyczynia się 
do zadawania skutecznych cio· 
sów - wrogowi. . 

reż. Teatru Małego w Moskwie • 

Teatr wielkiej pra wdg życiowej 
Widzowie - robotnicy 
dyskutujq nad filmem 
Po projekcji rozwinęła się nad 

filmem ożywiona dyskusja. 
Tow. Nowi z Zakł. Graf. „Pra

sa" zwraca uwagę na postawę ro 
Tow. Szuster (P. P. „Film Pol

ski") na podstawie filmu przepro 
ec>OO"'ICtX>OOOOOOCIOCCC ~CC:::~: :)()()()()Cl()X)O()O()OOOO o : c :ooo::: c ::i::c aCCOOOOOCO:X>C000<<:8:>'xiOQ 

Uczelnia na falach eter11 

P rzed 125·11 foty - :!7 października 
182-1 roku - odbyło się piencs:e 

pr:crlstatdtmie ,Uoskieu.-.,kiego Teotm 
.'Halego. Ocl pieric.•:ych lat srcl'go i.~t· 
nienfo Tentr Małr stal się koleblui tych 
ws pan ialych trctrlycji re<1li.<tyc:myclt sce 
ny rosy.ishiej. kt1lre w przyszfo.~t'i legły 
u poclMmv c11ł<'go telltru rosyjs~·iego. 
Traclycje te - tv przede t~'.•::ystkim dą 
ie11ie clo prauvl~· życiowej, ścisła tcię:& : 
ludl'm ora: po.,tępowo<ć. 

Ze scen.v T rotm Małego mws:::e roz· T.~tnirje u Polsce taka uczPlnia, do cych to ugrnntommiu nt'ltPritilistyc:me br::miit.>ll'{tła pięlmn. motl'a ludotm, nit>· 
ktńrej moznn uc=ęs=czać, nie u-ycho- go poglądu na Śll'iat. zmit>mie bogflt)' ję:::_,,„, ro.~yjsh shr:rl 
d=ąc „. ::: dornu lub nie opus:::c:::ajqc Oc:ywi1'de, ze tt')·kłady tt'go typu bę si'; najpiękniejsrpni bam•wni, najs11b-
np .. iwietTicy fabrycmej. W~·starcz:y „na clą stanmtily cf'llntt- pomoc cllrt mło- telniejs::.yrni odcieniami. 
k1Pcić" radio: na falach $redniej dłu· d:iczy szkól średnich i dla młoclzieży Ostra opo:yrja tmbec ustroju polity 
go~ci. potdf'd.:rny, o godz. 9.15, a na rclającej na wyższe uczelnie, nieu·qtpli- c:nego 1'o.<ji carsldej Cl'chowała Teatr 
fcdi .193.8 m. - o god::. 8.15 cz~· 18.40 u:it' przydadzą się one - pr::y obec· Maly od samego początku jego istnie· 
i }11i :::nnjd11.ierny 5ię na u•yklad:::ie. nvm »r.d"ts::cza brakn odpou·iednich nia. Post-:powe poglqdy społ,ec::.ne 11nj· 
Jr ,·J.fod:::ie niPclł-ugim. ale zattwze h11r- p~dręc:mików _ nasz~mu nauczyciel- u-ięk~zych jego d:>ialac::y pr:::ek.1ztałcil~· 

· · B · k d scenr tN1tru tt' trybunę, :: które} akto d::v ciPkmerm i po11cz111qcym. o prze SIH'11. Lecz nctjtt•ę szrr warto.<ć pr:::I' sra 
· rzy pr:::emmf"inli do tdtlzón•. Podnos:::ąc cif'.i: c:v to bęrbie 1l·~·klad '!! teorii ma· iriaią one dlrr. s:nokich r:e.<z dol.-sztnł 

· s:::tukę scPnicznq clo gor/110.<ci sl11:';by 
tl'ri„/i=m1r cTinTrktyi'=rrC'go i histor_,'C~· cflj(IC!"Th się i wmohzralcr1cych samO. spofecme.i, Teatr .lloly hud::il w fo. 

nPgo. c::y rei: pr•P.~!'!rl najtrn.i:niej.•z~-ch uków robotnic:::vclt i chłopskich .. "4:t<irym d: iach dqż„nie do H·olrrn!ici. iciarę H' ll'p 
c.l. rn.<1}11• rozuo_ju malenr.atvk·i i :wiq· przez demofrratyc:ne i naprfll«dę pon~ .<:::c jutro. 
zek jej : życiem .1poloc:11ym i go,•po· s:echne udostępnienie U'ied:y torują dra 
dm czvm. c:v lti.~t oria ruchórt' robotni· gil do ntmrt.m ~po{ecrnego. Teatr znakomitości 

scenicznych c~"\·ch cz,- ~eż omÓ1!•ie11ie podstaw&- I dlatego warto, cz nawet koni('c:::· 
tL):d, :;ag;tdnień Pol.•~·i u·spólc: t>s11ej - n.ym si.ę wydaje, aby wszyscy aktytt"iści 
•• ,_.,..,,,•tko '•O st·n1101,_,,· cenny matnr1"ał, · /.r • • · • k" · ,_ · Gaforię znakomitych aktorów ro.<;yj· ~ ._ •.• „ „ , :z:rnąz 00•1 \i w1e1scy, ·1pro1<'11ICY •~<·1e- I k 
·'·lo"r.e". 0 01.nnou.·ani·e ka~-'eintL ~ nn• •1·ę 1 · f b h · I shic i , ·tór:y występowali na scenie 
li< " m #U # ·~ • t l.C (J r.vcznyc 'I. Minopomocott'.\"C l Teatru J1ałl'go, otu:ierają: Michał 
pr:z:yda. starali się zmobilizomić jak naju·ię~·- S: cznpkin i Pa1t'el Jltoczalmc. Wraz " 
Niewątpliwie wszyscy się orient.ują, ze szq ilo.ić „studentów", a rac:l'j - wol uJ.·a:::rmiem się na scenie S:c:::epkina r.ni 

t" chodzi 0 tzw. Wszechnicę Ra<liott·q.. n.ych słuchaczy W.<:echnicy Rrrdimui. z lmął patetrc:::rril' dP1d1111111jqcy boltatf.'r, 
Nu: wuyscy natomuut z peuxrokią zda pofród robotnik6w, chłopów i pracowni zjawił się 11atomiast iyri-y c::1ml'ie/r. z 
ją. sobie sprau:ę, co - juk to się mówi kórr umysłowych. jeęo codziermymi przdycimni i s:::c:e 
_ ta uczelni<t ,.daje"? - Niby - ja· ]t>śli chodzi o Łódi. i wo}et1·órl:::two ryriii t1c=11ci11mi. S:c:P11Trin. terr genial· 

• • k • lód:::kie, zapisy przy1·mujl' spPCjaln.v re n1· aktor-.~amo11fc. /,,.ł c:::fou·ielriem po· kfo „prau:a". C:::y mianowicie po u ·on· f się1>ott·.vm. Ł(1czyfo uo osobist,n pr:,_·.i11i.1i 
• • • • ->„ • • eg 1 erat organi:::acy1·nr przy Dyr. Okr".(O- - · " czeniu JCJ i ztwnrti pr:;eprsowego Z< ~ i t1•<pó111ol.fl dążl'ń .<pnlec:::rryclr z trikimi 

· b d · · "ć od a n'ej Polskiefl. o Radia. - Łódź, a.l . Ko-mmu ę zre mozna tt.'.Wlfll · rn::u n /m/=.mi. jr1k Bi<•lir:sl;i, Tferct•n, Gnrzol. 
TIT rok „uniwerku" c::y dmgi kurs .icius::ki Nr 40. Jf'~·.,tarc:;y po prostu Pu.~d.-i11. S::c:;t>phirr b~·ł te!: ::nahomit~·m 
TrviszPi S::kołv Pla1101ł·o11ia Gos11o<U1r· rryslać ::rcyklq poc:rówhę :: podaniem teoretykiem tt>atra(11ym. głus::ącyni ::a· 
c:~go i Statyst~·ki? A nH>że na SGGIT'? imierria., nazu·iska, :mcoclu, u.·il'h-u i rt•y· srulv u•spólnoty :: /mlt.>m ornz prmcdy 

Nie, Ws::eclmi.ca Radiowa takich praw J;sztalcenia nul: ie:i dokładnego aclrt>su. życiorce.i re .<zturP. i1tdal 011. by aT.tor 
nie daie. lf'szf'chnica RndiQt,OO po pro· Można to również zalatu'iĆ ::.a p~.<rPcl· n'.r orlgrnd=al się od żrc.ia. wprost p.r:; 
y,11 111;rz,·stt>prrui w spo.~ób pop11l.arny rrict1ct>m najbfizs:.Pj .{H'it>tlin· Zr<'rtp;l•o- c11A'nie: „11:11n1cal c:lmn<'.'·w 1.c mn.<1t> . 
::dohvriP. 71~wnej sumy podrta1c01t')'t'l1 Kej luh najbliżs::rj - jP<li clrocl~i 0 1\ó1nwc : f'śt1if' Zt' Szc:ephi11em tt'.' " 
wiad.omości, umożf.irł'iających ::ariento- ffoj7iród: ttt:o - plllcótt:J.i Polsl.-rego 1 ·•l<;:potml n11 sc f'niP Teatru .lfoł„go u.·iel 
wani~ ~!Il w ::dobycuich prawrl:itde I Radia. ki rrn1;i/,· ro.~~·.isld. Pmnil .lfoc:alow, 
irs.oółc:;-..iei wiedzy ..,.. pomagajq• . . Et. kióry 11oryu.'flł u.·idzów swnn ogromnym 

tern.peramentl'nt dmmatyc:::nym. 1Uocza 
łoH 11ka:::y·wal dumną, mil>1j11cą wolno.ić, 
du.<=ę c::łC>tdl'ka ii: ludu, u..,,·rytrn.jqcą $ię 
::: mrokóte carskiej Rosji kri .~wiPtlll1lt'j 
przyszło.foi. 

Ci dwaj wiele~· reaWici, prarcd:z:iwi nr 
ty,ici l111ło1!'i. :apoc::qrko1rnli cnłq pll'jn 
dr ,ę1~·nm·ch al.·torów Teatm Małego. 
W,-starcw 111 u:sponmieć o wiPfkiPj 11k 
tmce, .U11rii ]ermołou:ej. która c;:1łą .ęj. 
łę ~wojpj miłości ojczyzny, całą nierm· 
1d.~ć tnanii. 1i-kladał.a w sztukę .ęcmi
C%1tą. jpj monologi t1'Str=ąsały słuchac::.n 
m1. 

W yl1itm· reżyser ro.'l')•jsld. W. l\'il'm:i
rowic: . Darc::l'nko. na=u:<ił ]Prmolowq 
.. bużvs:::c::em młodziei:v reR•oluc1·jnef'. 
f>r:::e; wiele lat ]Prm;xou:a hyla ~mmie· 
Pieni tN1tru rosyjskiego. R::.qd radzirc/;i 
J<'J piPrw.<::Pj nnd{tl chlubny iy111l ludo 
u:P j arty.'ityki republild .. 

Era Aleksandra 
Ostrowskiego 

ści.<ła 1dęi lqc:yla Teatr Mf1ly : Alek 
.<mrdrem O.<trornlrim. Pierrc.<:e s=tul~i 
O<trnu•skiego z.apoczqtkrnwly nou·ą rrę 
ff ż,Ti11 Tl''1tru ... 14 stvc:ni'1 18.53 rok11 
do.<ii•iodc~yl<'m pil'n.v;:;ych niepoh·o
jórc autnr.ękich i p.iem-.~::ego pmrnd:e-

11i11" - pi.<::t.> Ostrotcslci w swojej autn 
biografii. ..IT' ysur1riono moją lwmrdię: 

,.!\'ie siadaj do nie .t;n·oiclr sari". PrzPd 
orzy1nn n1id:;a, uJycz<irou'<Jna geniuszen1 
Ostmwsl.:iego, przesunęła się cała gama 
i:)·cin rosyjskil',<!O, ukazali .<rię ludzie 
11".uelhich zuwoclów, ws:ell.-ich trnrs/H· 
spolec=nyclr. 

Ale pr:.1-jaźń Teatru Jlalt.>go z Oslrntc 
skim nie og ranic:rla się dn przc.~:ro 
lr:yd::iPstof„trriego okresu bezpośrednie 
;w hontalau i owocnej 1cspólpracy. Te· 
atr :1101~· po dziś cl:oie1'i pozostał ll'iem.r 
11r:_,·ja::11i z o.~trowskim. Symbolem jPj 
jf'.•t pomrril.: wielhiego dramalllr_iw, ro 
·'flt11•io11y re; ol..-rPsie n-ład::.'" rud: it.>clrfoj 
pr:ed ll'Pj.kiem do Teotm JllalC'go. 

Rt.>11'0111cjl: Listopnrlowa pr:r.vnioda Te 
atro11•i .~Talemu s:erofriP moi.lia·o<ci ro: 
11·oj11, TPr1tr .i1uly Mal .<if jer/n~·m : 1t(l j 
brrrd~iPi /ul>icmYch orze= wid::n r„,f~iC'c 
kieiro. 

W zaszczytnej służbie 
sztuki radzieckiej 

W pierwszym okresie po reu:oluc]i 
arty.ki 1'entm Malf'go :::ac::ęli objeż· 
di:ać klub1· robot.nic::.e i formacje Armii 
lfod=iecki~j. u..,,·stawiai11c przeu;ii;;nie U· 

lrt·orr o silnym :wbani•ie11iu .~polec::nym. 
Sif~nięto do dzi"1 wielkiego pi . .ar:a 
prnletrrrUick:iego. Mak<yma Gorhiego: 
w r11ku 1919 w,·.•tatriono .. Starca". IF 
późniejs:ych Wl~ch 'f l'lltT .lf11/y 1cyMa· 
tdał kifh11/aotnie 1:tuhi Gorkiego. 

Taetr M11ły był jedn,·m z piern·.,:::y~h 
,„ 7,STU{ trfLtrórt', J.·tó~· do \tre.'lo ieloz 
11<'/!0 rPpertuaru u·11r01rnd:il uttl"orr 
dr11nJ1Jt11rgów radzieckich. W ~:wre 
,.Licrl101v ]arcm·aja" K. Trif.'niem1 po 
mz pirrii·s:y na nas=ej scP.11ie ::jawiły 
.<rę postacie lud:>i relt''1lucji. le:::ylciern 
.,ztrrhi scenic:rrPj tl'nlr mówił widzowi o, bohaterskiej rrnlce młodPj rt.>publiki 

, 

rad::iecTdef .o jej mi1.ce o wolność, • 
mell.:iC' idee 1Je11inr1 i Stalina. 

w· ślud Ul Trenieu·em WYSllfWiali .!We 

~::111T~i tt: Teatr;;e 111al;·m: ·. A. T ~toj. 
L Leo1101t·, K. Sim01t01l'. .A. Korne} 
c::uh. B. Rmnas:ew. IT". Gu.•ietc, N. Po 
godin. B. l ,atl'rPniert', A. Pi'!rwi.enceto, 
A. Saf mnow, K. Pau$f01t·ski. i ttielu 
innyclt. 

JTT uznriniu U'ybitnycTt :rtr.ffug _Teotm 
MnłPiro dla ro::trnj11 rtUl::iocJ.-iej sztuki 
IPta;·'llrrl'.f. rzqd rarl:iechi od::n{!c::yl te
atr ordPrt'm Ltminn. Wi„lu jego prac01c 
11ilrórt• otr::ymało nagrody s1alinmcsJ.·i~ 
:a p~::r-:egóf11e in.<el'niracje. 

,Yaj.<ltlr~=Y teatr dnuntttyc::11y l\f Mkwy 
obchod:::i su.:ój 125-letni jubileusz, ttier 
1!}' art")'.<t,·c:nym ::.11S11dom: prauviy i.y 
ciowei. idei postępow)·ch i służby na• 
r odnwr'.. 

125·1!-rni j11l1ileu-'z Teatnt Mulego 
je.~t śu:iftem całej radzieckiej k11/tury. 

Siady z epoki brązu 
w Lutomiersku pod Łodzią 

Rozpoczęte w czE-rwcu rb. przez Kijowa przez Sandomierr. I Łęczycę 
M:ejskie Muzeum Prehist,)ryczne w do Pozn.:aia. złożone wstały zwlo:-! 
Łodzi i Zakład Preh:stori'. Uniwersy rycer::y pochodzenia war0go - rus
tetu Łódzkiego badania archeologi- ki.ego. p.rzybyiych z ówcz~snego p'lń 
czne opodal miasteczka Lutomierska st\'l.·a k:jow~kiego. za panowan!a Wło 
kontyruowane są obecnie. jako ciz:mier;:a Wielkiego lub Jarosła,.·.a 
część ogólnopolsk:ch prac, prO\n- Mąd1·ego. 
dzonych z rami·~n;a Komitetu tzw. Badania późniejne ustaliły. iż na 
.. Millenium", czyli tysiącbcia istnie cme'1tarzysh.-u przeważają grob~' z t. 
nia Państwa Polskiego. zw. obstawą i brukiem 'rn:niennym, 

W okres:e 5-ciu m;esięcy. podcza;; w których szkieiety ułożone są zwy 
których trwają roboty. odkryto w czajem rusk;m głową w k:erunku 
Lutomiersku cmentarzy.oko. pocho- W3ch::Jdu. 
dzące z trzeci~go okresu ·,v('zesno - W miar~ posuwania s:ę prac wyko 
historycznego (XI - XII ~~·1lecia) i pal::;kow.vch w L11tomiersKu. natra
zbadano szereg grobów szkieleto- Lono na ciek:1we ślady o;;ady, nale-
wych i ,.c:abpalnych". żącej do kultury przypuszczalnie łu-

W grobach z:u:leziono broń ż:;-·ckiej z IV okresu epoki brazu. Do 
sprzęt jeźdz!c-cki. w p'.lst<ic: strze- tychc-::as oct:rnpano szereg :am c,d
m'on. pozostałości siodt>ł 1 uprzqży. pnd!;:m·.·ych i jenno z s'.edl:sk ówczc
ozdobionych okuciami m'cdz:anymi, sne~;o czł:>w:e;rn w p0staci póL::e
f:gurek koni :tp. Znaleziono rÓ\Ynie?. f mi<:n:, i o ści;.nach z ~iemi ! palem
krzyżyk pochodzenia bizan t~·j .>kiego ., sk;em w środku, obftawb:wm ht
oraz resztki pisanek o spec:,·f'c:-z11ym rnien· 2.m'. \\·y!cp:onymi ~E:1~. Ch~ k 
orname1~ cie z glazury. pochoczących ziemhnki znaleziono żarna ,,am:,-,n 
zdaniem prehistoryków z f<ijo\va. ne. Dalsze prace w·ykopa!'.sln\'"e r.·o 
Znajdujące s;ę w grobach ·przed- gą d:iprowadz;ć do odk17~ia carej 

mioty zdają s:ę świadczyć o tym. i ż parti: o~ady z epoki brązu. 
na cmentarzy~ku w Lu~omiersku. Prace w Lutomiersku trwać będą 
położonym na vra.starvm szlaku z I w roku bieżącym do listopa1a. 
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ANATOL FRANCE 
(W 25 rocznicę śmierci) 

rzone jego wyobraźn!ą - święci, de 
wotki, ministrow:e, biskupi - m ia
ły swe odpowiedniki w życiu codzien 
nym. N!c nie mogło się oshć przed 
jego uważnymi oczyma, żadne łotro 
st·,vo, iadna blaga : zakłamanie, cho 
ciażby osłaniano je kardynalską pur 
purą czy ministerialnym płaszczem. 

Prof. Stef an Pieńkowski !?:9.i!!X!?.!!.~!~i~!! 
2e wsp61czesnych ·fizyk6w polskich 

zgasić lampę, a zobaczymy, !e tar- iro poziomu na ziemię, oddaje z po• 
cza znowu świeci z wiell•ą intensyw wrotem tę energię. I wiemy dobne, 

France czynił to jednak z taką fi
nez.ją, w tak mistrzowskich poc'.ąg
nięciach p:óra. k.>iążki 1.:woje pisał 
stylem tak niedościgłym, ie „nie by
ło mu równego w całym stuleciu" -
jak p'.sze o nim Karol Braibant, je
den z najlepszych jego biografów. 

W raku 1905, dobrze nam manym 
jako rok zrywu rewolucyjnego pn;e
ciwko tyra.nil carskiej, ukończył mlo 
dy jeszcze pndówczas Stefan Pień
kowski szkolę średnią. W roku tym 
młodzież polska solidaryzują.c się z 
ruche.m robotniczym, ogłosiła strajk 
szkolny. Pieńkowski staje w si;e.1·e
gach tej młodzieży, która w.vrzekła 
się dalszych studiów w carskbh u
czelniach. Ponieważ nie d1ciał stu
diować w uczelniach warszawskirh, 
rozpoczyna. pracę jako zwyłtły roi>Gt 
nik, najpierw w fabryce motorów, 
później w cukrowni. 

tne stanowisko zagranicą, i1orzuc& 
jt', by w r. 1919 powrócló do o,jezy
zny. którą musiał opuścić przed dwu 
nastu la.ty. Przybywszy do Warsza
wy, obejmuje katedrę fizyki na Po 
litechnice, po dwu latach przenosi 
się na uniwerJytet, gdzie tworzy naj 
większą w Polsce placówkę nauko
wo - badawczą: Za.kład Fizyki Do
świa<lczalnej. 

że jeżeli np. spadnie na. na_s cegła. z 
nością. . t t t le Intensywność ta. znowu słabnie, wysokości kilku cen yme -row, o n 
możemy ją jednak wzbudzić nieskoń wyrządzi nam większej krzy~dy, T& 

sama cegła, spadają.c z trzeciego _plę 
czoną ilość razy. tra, może nas zn.bić, posiada bowiem 

Fotoluminiscencja większą energię, gdyż je~t wyżej, a 

Anatol France to pisarz nadcho
dzącej rewolucji, tej rewolucj:, któ
ra ,.przekształci oblicze całego świa 
ta". 

a budowa atomu si>adająe oddaje tę energię. Coś ana 
logicznego dzieje się w atomie z e

Jut w 1905 roku pisał do swego 
serdecznego przyjaciela - Maksyma 
Gorldego. Studia zagranicą 

Prace naukowe, wykonane we 
wspomnianym zakładzie, znajdują, 
rozgłos w ca.łym świecie. Najlep
szym dowcdem tego jest fakt, te 
szereg studentów, kończących stu
dia na uniwersytetach zagr;micznych 
przyjeżdża. do Zakładu prof. Pień
kowskiego, by pod jego kierunkiem 
wdrażać się d-0 pracy naukowej. 

Cól wspólnego może mleć oplsa- lektronem: wyrzucony przez światło 
ne zjawl<;ko fizyczne z budową ato- na tory dalsze i dzięki" temu zyska.
mu?! Ba.rdzo dużo! Leez, by to z~o- wszy pewną. „dawkę energii", gdy 
zumieć, musimy 11obie przypomnieć światło przestanie nań działać spa• 
niektóre szczegóły, dotyczące a.to- da stopniowo na coraz to niższe to• 
mu. r~·. podczas tego oddaje nabyh~ i:ner 

Znany nam jest z Pot>nednich ar- gię, co objawia się w postad sw1ece 
tykulów atom wodOTu: dookoła Ją- nia, t. zw. fosforescencji lub fluor· 
dra, utworzonego tylko z jednego escencji. 

„Drogi Maksym:e! W naszym kra Po dwu dopiero latach udaje się 

„Zbadałem gruntownie rze<'z i 
wiem. że zlo ludzi trapią.ce tkwi 
w prMsądach, podobnie jak pa
jąki i skorpiony wyłażące z cie
mni wilgotnych piwnic i śmiet
ni.ków. Dobru jest 0tl crasu dit 
czasu wziąć do ręJd pogrzebacz 
i miotłę, i pomachać nimi p-0 
wszystkich zakamarkach. Do-

ju s1oją za wami w·szystkie gorące mu wyjechać za gra.nicę. Osiada w 
serca, wszystkie światłe umysly. Ja Leodlnm, gclzie zapisuje si~ na Poli
ko prezes Towarzystwa Przyjaciół technikę, by studiować elektrotcr.hni 
R1>syjsldego Ludu, ślę wam najgo- ltę. Aczlrnlwiek studia. idą nut dosko Nad czym pracował 
rętsze życzenia sukcesów, sukcesów na.le, to jednak nie czuje zad(}wole- Zakład prof. P1eńkow-
waszej rewolucji i nle mogę myślt>ć nia. Nie pociąga.Ją. go wcale prud- k" 
bez wstrętu o f.rancuskich kapit:ili- mioty czysto technlf'me, gl~hoki _irgo S 1ego 

protonu, o ładunku dodatnim, krą- Pierwsza. _ to samodzielne świe· 
ży z zawrotną szybkością jeden ele- cenie prze-z dłuższy okres czasu po 
ktron o ładunku ujemnym. ElektTon naświetlaniu, druga natomiast - to 
ten, obdarzony pr.wną eh~rgii\, krą· świe<'enle podobne, a.le trwające za· 
ży stale po jednym i tym samym to ledwie drobny ułamek sekundy. 
rze, P-Odohnle jak zawsz~ po t.:vm sa 
mym torze obiega zientia dookoła 
słońca. 

bl"Ze jest także wziąć czasem o
skard i puknąć tu I ówdzie w 
mur piwniey, lub ruszyć IOPatą 
:demlę w ogrodzie. Napędza to 
strachu robactwu i pn:y~piesza 
rozpadnięcie się unurszałych 
ścian". 

' · Ta dewi7.a ksl<;--dza H:eronima Coi
g11ard - um:lowanei postaci p'.'l
w:eściowej Anatola Jo'rance'a - s•a 
ła s le mako.ymą życiową w:elk:e~~ 
p ;.;;arza. którego 25 rocznicę ;'mierci 
oi~chodzi uroczy~c'. e cały ~·.via! postę 
pu i wolności. 

Attatole Thi\'ault - (France - to 
p 2euc1 ()n im) µrzez całe swoje życie bil 
oskardem pióra w 7.murstnle m.n-y 
imtytucji św:i:!ckich i kościeln~·ch. 
wymiatał żelazna miotłą rcbactwo 
iprzesądów. zakła'mania : ciemno.ty. 
Każda .Jego książka to było oskarze
:'l ie pod adresem reakcyjnego kleru 
i ro7.pasanej bm·żuazji. Postacie stwo 

stach, ratujących pożyczkami was:ze umysł szuka rzeczy trudnb.i'i7ycb: Były to prace z dziedziny t. zw. 
go ciemiężcę". SZllka w~·tłumaczenia nlezna.nycn je optyki molekularnej i atomowej, na 

F t · · szc.ze zJ·awi~k przyrod.:v. WY. tłumacze uki nowej, trudnej, z którą p.cof. rance w ym czas:e <>rgam'l.u Je Pieńltowskl zetknął się je11zoze w 
'"e Fr·ancJ·1· setk · w1·""Ó"' na którvch nia zaś te". o nie mogą mu 1łai! studia ·• 1 L '- n , - "" ~za.<1ach swych studiów, a któr"'- wiei Przeinawl·a ,„ obroni·e rosv1·sk1'e"•J na Politechnire. Rzuca ted:v. Plf;ktr o- ,. „ " · · "' ce wzbogacił sunnnt dociekaniami. ruchu re'··oluc'-'J'nego a ••dy re"'O teclmik„, która mogła mu w przy- ··"' ·-· ,, • · " " - "- N.fe sposób w ramach J"eclnego artv. -lucJ·a 19"" roku została k rwawo ~tiu szło:;ci z3be'F,T'len~. •ć doskonalv. b3 t v u • •• ,. kuht poclać Istot„ optyki molekula.r-m'ona mo'w1· z'e krew rosvJ"skieJ· materiału" i pnenosi się na Wvrlzlał "' • ' - · ·' "' nej i atomowej. Ujmu.i"'" rzecz har-in•-tigenAJi l rohotniko"w r~"jiłkt'ńh Matcma-tye:mo • Przyroclniczy, l•y """ . .., ' „-·' · - • dzo ogólnie, można powiedzieć, że da nie zoo;tała przelana na próżno, że studiowa(• fizykę. Tym samym slia- ła ona możność zrozumienia wielu 
Wzajdzj4 z n1·-j ~iarno "TZYSZ}6 g•J ZUJ"e Si" 1lobrowol11ie na skrom11v 'iy ~ • ~. •· „ • " faktów tv. czących wewnętrmt-j budo zwycięstwa" wot naukowca. W~Tóżnia. się wśród 

· innych studentów, zostaje asv!lłtn· wy atomu. Be7. zrmumienla tych fa 
W 1919 roku Anatol France staje tern pn:y katf'dT7.e fizyki 1 w r. l9Jl kłów nie było by mowy o tzw. „roz. 

w obronie młodego państwa r adz'.ec uzysku.le stoi>ień dnktGra. bijaniu atomów". co wreslcie dopro 
kiego. J ego nazwisko w:dnie.ie n ::i wadziło do wykrycia energii a.tom-0 
v~erwszym miejscu protestu intele- Zaszczytne odznaczenia weJ. 
ktuallsłów i robotników franeu- naukowe 
skich. domn„„aJa_„:vch si" 7.nie!'i"nia Fotoluminiscenc1a-dziw-" za dru.ęą pr;lt'ę naukową. otrz~•mu • · k f" 
blokady Z1dązku Radzieckiego. Wzy- j e najW)'~S7e 01l7narzenie: zloty me- ne ZJQWlS o :tzvczne 
wa rcbotników całego świata llo nic c'lal Akatlemii Nauk w Brukseli. Bi:dą-c jeszrze w Leodium. zwró-
sieni3 pllmnry rewolndoni<tom ro- Rzailki to wyparlelt. by ruclzoziemicc clł prof. Pieńkowski uwagę na t.zw. 
syj•kim. do walki przrriw intnwen otnymal tego rodzaju otl'fnaczenlc. fotołuminisrene.ję, to jest śwircenie 
tom, pragnącym zatopić V\ pnt~karh Swiadrz:v!n to 0 nieprzeciętnych zdoi nlektóry<'h substancyj po uµrzednim 
krwi Wielką Rewołuejc; Październi- nośriarh mlodrgo uczoneiro. w roku ich naświetleniu. Jednym 7. 1nz;vpa1l 
kową. 1913-tym Wy:i.<;7.a s7kola Politechni· ków tego d7.iwnego zjawiska jest t. 

·. Działanie światła 

na elektron 
Jeżeli tt-raz światło padnie na te

go rodzaju układ, wówczas energia 
świetlna „pobud7:a" atom. Poleira. to 
na tym, że - pod wpływem światła 
- elelttron zostaje wynuC'ony ze 
swego dat:vchczasowego toru, znaj
dującego się na jhli7,ej jądra, miano
wicie z toru pierwszego i zaczyna 
krążyć po terze coraz bard7icj odda
lonym od jądra, to znaczy torze dru 
gim, trzecim, ezwartym itd. Torów 
t a.ldf'h mcże być osiem, k.iidy coraz 
dalej. Na jiiki tor dostanie i.ię ele
ktron, to zależy od energij padające 
go nań śwfaHR: im energia wif'kfza , 
nn tym dal>zy tor odrzucony zoo;ta
je elektron. 

Energia elektronu 
zależna od toru, oo jakim 

się porusza W ostatnich dniach sweg0 ż~·c i a czna w Leodium powierza mu pro- zw. fosforescenc,ia, dobrze nam wszy 
France nazywał sieb '.e otwarcie ko- wadzenie wyllładów z fizyki, w rok stkim znana z tarcz zegarkowych, T<>ry te, to niejako po7.iomy. Ele
munis tą . choć komun:stą w pełnym później zo-;taje pTofesort'm fizyki na świeeących w ciemności. Tarcza ta ktrnn podniesiony na. couz w~·ższy 
znaczeniu tego słowa nie był. Był Uniwersytecie w Leodium. świed najintensywniej z wieczora, l poziom posiada. coraz to wlckszą e-
za to człowiekiem - jak pisa ł o n im po kilku godzina!'h świe<'enia i;lab- nergię. Podobnie z k amie.alem: pod-
Gorki - człowiekiem 1ew11~trmi" Powrót do kraju nie i staje się prawie nieclostrzegal- niesienie kamienia na coraz to wyż-
wyglądającym na satyra, "ew- Po picrwszrj WOJDle światowej na. Wystarczy jednak zapalić lam- szy poziom, wymaga. coraz to więk-

Wnioski naukowe 
Wiedząc o wszystkim powyższym, 

mcźna z czasu trwania fosforescen· 
cji, a zwłaszcza fluorescencji, obli· 
czyć, na którym torze zn:tjdował się 
elektron „atomu pobudzonego" i ja· 
kie są odstępy pomiędzy pojed:vń· 
czymi torami elektronowymi, a tym 
samym, jakie są ·wymiary a.tomu t 
jak jest on zbudowany. To właśnie 
jeden z celów, do którego zmienają 
prace, prowadzone w warszawskim 
Zakładzie Fizyki Doświadczalnej. kie 
rowanym przez prof. Pieńkowskiego, 

Miliardowa częsc 
sekundv 

Badało się tam fluorescen('je, trwa 
Ją.re fant;1 !'tyrz11ie krótki C?'~ " miano 
wicie 1 :500 do 1 :1 OOO.OOO.OOO części 
<:ekundy i z tego wyciągało ~ię 
daleko idące wnio«ki. Na tego ro
dzaju badnnia i obliczenia mogą c"ię 
tylko porwać ludzie o wybitnych zdoi 
nościach w tym kierunku. Patronuje 
im prof. Pieńkowski, który z je<sz
rze jednego względu zasługuje na 
szacunek: oto żmudną i wytrwałą 
pracą zdołał ze skromnego praco1v
uika fabryki motorów wybić się na 
uczonego, znanego i cenionego przez 
cały świat. nątn zaś antycznym filozofem, któ- prof. Pieńkowski, }liastujący zaszczy pę, naświetlić przez chwilę tarczę, szej energii. Kamień, spadając z te-

ry umiał patneć ostro na życie i u- ----------------r-------------------------------------------------
Zwiększa się produkcja 
„/ folmów kolorowych mlal widzieć w;szystką „głupotę HELENA KRAJEWSKA 

władców świata". MOSKWA (AR). - Wszystkie naj 
w:ększe studia filmowe Związku Ra 
dzieckiego, począwszy od ;·ok~ 1~50 
- rozpoczynają produkcJę filmow 
ko\orqvQ·<'b. 

Ksiażk! Anatola France'a od lat 
cieszyiy się wielką popularnością p • 
wśród czytelników polskich. ,.Wyspa o w .o .. ·.· .l. e · n n e 
P :ngw inów", ,.Gosp()d.a ,pod Królov:ą malarstw.o radzieckie 

W„ć!hwll'i obecttej •filmy tak~e pi:o
du'.rnje się głównie w studio „Mos
filmu", k tóre specjalizuje s:ę w fil

· Gęsią Nó7:ką", :.Thais ' ,.Bogow~e Sztuka radr.iecka ·p· odobnie J·ak l wolucję socjalistyczną, jej wodzów zjawisk zachodzących w życiu u-
pragną", .. Bunt An :ołów", „Hist oria 
Komiczna", „Poglądy księdza Hier o- całe życie wielkiego kraju socjali- i bohaterów, o?r'.1zuje wiclk~~ dzie miłowanego kraju. 
nima Coignard", ,,Zbrodnia Sylwe- zmu, rozwija się zupełnie odmien- ło budowy socJahzmu, rozwoJ prze Postać Józefa Stalina st anowi 
stra Bonnard" - m:ały po kilkana- nie od szt uki kra jów kapitalist y - mysłu, szerzenie oświaty, sławi m i w twórczości artystów radzieckich 

m 'e k0lorowvm. 
Studio z\•iększa obecnie ilość po

sfa danvch reflektorów, przebudo
wuje oddział, w j{tórym wyświet l a 
się i utrwala ko1Órową taśmę f :lmo
wa oraz u!eT)sza technikę zdjęć. 

ście wydań. cznych. łość ojczyzny, zwycięstwo nad fa- symbol zmagań i nadziei, jakie 
Obecn!e ,.Książka i w :edza" przy- , . . . szystowskim najeźdźcą, odbudowę przeżywa cały naród. 

stąpiły do w ydawania jego ,.Historii . Ar~y~ci . a dzieccy, . św~a~omi zniszczonego po wojn1e kra ju i W obrazie A. Gerasimowa „J.W. 
Współczesnej'', które j pier wszy tom wielk eJ r oh kulturo!w?rczeJ 1 spo wiele innych przej awów życia spo- St a lin nad zwłokami A .A . .żdano
p t. „W cien :u wiązów" ukazał s: ę łeczn?·W_YchowawczeJ, Jak'.ł m:i ~o łeczeństwa r adzieckiego, kroczące- wa" Józef Stalin pochylony w głę 
właśn ie na półkach księgarskich. spełmema sztuk'.1 w :ist;o.J.u SOCJa· go dziś ku komunizmowi. bokiej żałobie nad trumną wier-

w tych dniach oddano do użytku 
laboratorium filmów kolorowych 
p 1 z.y s tudio .. Lenf'.lm", . urządzol'.e 
v:·cdlug ostatnich w ymogow techn:
k i radziec'k:ej. Podob ne laboratoria 
z:.=klada s 'ę przy Cen!ralny:n St udio 
F ilmów Doku mentarnych w Mo
i:kwie oraz przy s tudiach ICjow

Trzy nastę,pne powieści z tego cyklu: hst,yczn~:n· zw~ązah sci~le s'A'.'ą Twórczość artystów radzieckich , ne!!o towarzysza wyraża żal całe· 
ametystem" ! ,.Pan Bergeret w Pa- worczosc_ z .yciem i:a 0 ow ~ r ealis tyczna w for mie, socj a listycz go narodu z powodu śmierci wiel-
„Trzc:nowy Manek in", ,.Pierścień z t ż r d z 1ą I ~ 
ryżu" ukażą się jeszcze w tym r oku. zku Ra«;Iziec:a~go,. z ich zmagama- na w treści, optymistyczna w po- kiego bojownika socjalizmu An-

S zkoda tylkQ, że poszczególne po- mi 1 osiągmęciami. stawie artystów wobec rzeczywi- 1 drzeja .żdanowa. 

s:dm i Toil!sk :m 
:-v:eś_ci tego śwletr:ego pis;,~·za ukazu P odczas, gdy artyści w kraja ch stości, nie sadzi się na dziwactwa, W obrazie Szurpina „P oranek 
Ją się spor.ad ycznie .• ' '!. roznych od- , kapitalist ycznych zdani są na łas
stępach czasu i w romych forma- . . . 
tnch. ,.Historia Współczesna" w inna k~ ~e7:1deo~eJ, .. zdegen~ro~aneJ 
być zaczątkiem dzieł zebranyc~ w1elk1eJ b':r7:uaz31! dla ktor~J sztu 
l''rance'a, k tóre należałoby wydac ka s t an owi Jedyme przedmiot roz 

W natikowo - badawcz~·m Ins tytu 
cie F:lm.owo - Fotograficznym opra
cowano metodę przyśp;eszonego wy: 
świetlan:a i u trwalania kulo~ow~J 
taśmy f :lmowei. Fa bryki r adz1eck1e 
rozpoczęły już. produkcję nowych 
rodza iów taśm filmowych. 

jak najprędzej. rywk i lub erot yczn ej podniety -
H. Rudnicki. sztuka r adziecka opiewa wielką r e 

-Jak major Koźmin zaczai mó~ po polsku 
(Uwagi reżysera wersji polskiej filmu "Spotkanie .na ~ab~e") . 

Wł-ik!w:e tytuł po"l'.ń.nien być dlui I być wyrażone w St)OSÓb najplastycz- pr~ei: ~ło_śn:k. sw~derskt, ale Kuzm:n 
.. J k ar·zał mr>wlć po nolsku ma nicjszy. mowi JUZ_ chyb~ po polsku. To sai:no 

j~~. Kuażmr;,.-nia,ior Hill. ;: :~rżant J e- Po p ierwszym obeg rzeniu fJmu czuj~ ~.wide~sk~ bo .słys_zę na re„ Je
gork!n. profesor D'.etrich, gen. Mac zdawało się np. że gen. l\fac Dermon go, Ja ze m. eT rzkmfiaa_cem. e.;.,mto 0

0
r ~-a-

n · · " · l eszta · · kt ł · · k" a nagrywamy. a r g .. p u ermo_ntf:llegot zko!"I~ .. „1 dca a hr ty t~ po_wm:en .gra~ aGdorb ,apkms it, "mencie 'a Kuźm:n-Sv.riderski miał 
posta c1 : mu a r oznoro . ny<' w me Pietraszk ;ew1cz. Y Y a cen po ? , k'l'- 'd ·cs'ąt) uc~yr -' ę w-zyscy 
p ie, tak różne reprezentujących śr.o- łożyć na tę stronę działalnuści ar:i1c~ ici~ . · o.a Zlkt~rz "mÓ\;lć ~ ol-
d~Wi.'i:,a, :deolo~ie i inte~esy. Z!i_n·m ryka11ski.ego „d_ostojn ika", , w ktoreJ !~u~'.e~cy r~feso/ D:~trich i ~en~tor 
ci ws:;;yscy ludz1e „zaczęli mowie ~ wystę;:>uJe on Jako opere:;rnwy ge- „ 7 d Cph · · n'e z Łanifiskim i 

I ' \ r · '<-h pokazie ł t .. . Ł .. 1 bvlby V\ 00 • ociaz i . ,, ~01~ rn·, siysze i:~Y :':: . •; a_.· . n~ra, o, oczyw1sc1e, _apm:ic . · Grabowskim sprawa była bardzo 
filmu _w_ wersJ t ro"~,JS~.eJ. Film mezróv„-nany. Ale_ w az:iieJsze _sto- k mol'.kowana. Tęgi Łapi!lski. aktor 
„chwycił" od razu. Własmc !?~zez głę kroć było :pokazanie Derm:Jnta Jako 5 0 

•. . b·tn'e komedio. '"vm · · ·d l · roznorod . · k" · łd t o zacięciu wy . • . . „ . . bo~~ tr~sc l eo og.ic_zn_ą:,_ ,- drap1ezne~o re .ii:a p;:e owego. ~ _u musiał stworzyć postać subtelnego. 
nosc typow, przez niezv;:> .·.łą ~uchL- rnowu P1et-raszJ<ww1cz był wlasn:e 1 "O , ·ewnntrznei· udrę <i profesa 

'ć ' · kt · która pozwol ił a re- · · pe nc~ .,; -. - . • wo;; . o 01e ) WU, • _ i n:.i mieJscu. . ra. Chudy Grabowski o giosie ra-
~:zatorom l><'.kaz:c n a prze~trzenk z tego wy.nik~. _że w du'vbingu nie czej płask!m przemawiał ustami tł•1s 
Jednego se~n"~ ?.zcszł? s,t? scen

3
ele chodzi byna.immeJ o to. by a_ktor d~- ciacha Wooda. Pierwszy jedr:ak ma 

nadzwycza.1 2v,a1t~ch, ZY\\ ) Ch. st. blujący miał głos _podobny ao oryg1- w głosie dużo c:epła, drugi umie w 
ze sob_ą ~0i;itr~stuJących W nastrOJU, nalu. :w obsadzie „Spotk~n:~ nad niezwykle naturalny sposób prowa
tcrnac:e l UJę<:m . Łabą" tylko Hill - Du~zynsk1 ma dzić towarzyską komver5ację. Obaj 

Artystyczne j ideowe walory ory- ~los prawie taki sam jak aktor r~- zaś potrafią mówić wyraź:ue -: zajmu 
«:nalu ,i:)osta·Niły p rzed real:zt_'ltora- dzi«'cki). Tu chodz i raczej o sposo'b jaco na .. małym głosie", niezbędnym 

Łaktiorww - „List z jronlu'' 
m i dubb·ngu zadan:a szczeg61me od- mówienia, podobieństwo w :nterpre- w interpretacji ról skup:o~r;ch : sub k tórymi artyści kr ajów kapitali- naszej oj czyzn y" J ózef St a lin przed 
p ow:cd;iialne. Zasadnicza irnncepc!a tacj: tekstu . t elnych. stycznych usiłują zdobyć powodze staw iony jest na t le o twartego 
ideolog,czna f !lmu n!c była trudna świ:!erski ani głosowo ani fizycznie . * . * . * . n ie u zdegener owanej burżuazji - kraj obrazu radzieckiego wytyczo· 
do odszvfrowania. Chodz:ło o poka- n~e Qdpowiada zbyt dokłaJ.1'.e posta- Po wyświetleniu p1erws-!ego _f:hm~ twórczość artystów radzieckich ncgo wieżami wysokiego napięcia 
zanie d~•:u światów, kt óre spotkały ci Kuźmina. ale przecież ~- dubb:ngu dubbingowego n. t. „Harry Sm,th oa . . . 
s~P. nad rz'.:ką graniczną. świat w:a- nie chodzi o imitację orygi:ialu. lecz krywa Amc:·ykę·· rozwin~ła się w I 'IJ~S~ Ja~~at. czytdnelna. • ' . 1'dzczer;i; i klomłinahmi f~lbrycz.nymi. t Wkst· r ód 
r y w so!idarność wszystkich iudzi m: 0 właściwą transpozycję. 0 ,vypow-'.e prasie dyskusja rn'.ędzy zwJlenn;ka- worczo~c a po osi swia .omosc r oz eg yc po zwmne r::i ory 
łujących pokój. wi.ary. w p:Jstęp, de- dzen ie tego. co mówi aktor radz:ecl{i mi, a wrogami dubbingu. Uważam. spoleczenstw? , zagrzewa JC d o przewracają soczystą, ciemną zie
mokrac 'ę i i;prawiedt:.wo.~c społecz- w tym duchu i w tym sposobie, jak że tego rodzaju d:-·skusja ma i . bę;- dalszych wysiłl:ów, które zapew- mię. 
ną oraz' Ś'\-iat wiary w biznm:s, w dn my te treści wyra-i:amy. dzie miuła cha:-akler <:1kademic_ki, me mnjq rozkwit Z\.Vil)zku Radzie- ·włodzimierz L en in , wódz rewo-
lara. w :nstynkty odwetu i hazard•J P róbujemy sc;>nę bardm wai.n~. przyn:łjm.niej rdo c~as~ gd;; •. nap;s.:v ckie~o. opoki w::;zystkich narodów lucji październikowej, nalclmął 
wo;e'.rnego. kiedy Kużmin przemaw:a r.a bank1e na ekranie bedą dla ''szys.,., .ch cz~- . I . I k' . . ~ •· dl' wielu wybitnych artyr;tów do stwo 

]>r;ędzy tymi ś•.•:iatam: przepływa c'.e w arnerykat'isk!m klu'J'e - o telne, Je:i;;>!i bowiem chcemv rozpo- :.80:.~c,2~.·,CpjoCt· c1c,·non .... po OJ 1 "prawie ! -
fala pogrobowców bitlery m1t~, a .o- dwóch Amerykanach. $,vidcrski po- wszechniać ide'.• p'lkoju i po5tęt>u glo " - · - " rzem a poważnych dzieł. 
b ~'< nich N:emców zbląkanycn. me- wtarza scenę po raz p:ę' narty. Po- szone prze;: tfilm ra?z:ec:d. mu:im:v P~woj~1~1P_ _twórczoś6 artys~ó~ W l !J<!.'( r~'~H rnlr:dy arty.:ita C.~'P!i~ 
zdecydowanych. szukający~h i zn~~j- zwalam mu się męczyć. Gdy poczu- je pod:l'.vac w formie dos'."1PlleJ dla radci '::lm·n swiadczy o pogłębiają k fJw mah lJC L enma, przemawinJą
du'acvch -v.·~nśclwą dla przyszłosc: .ie. że j<'!5t już .. dobrze". sam krzyk- naj5zers~ych. m_as. . . . . ·~ cym si ę j eszcze powi!'.:zaniu sztuki c:ego do żolnierzy na stopniach 
n a1·odu n'.emicck!ego drogę. nie .,motor' - to znaczy ,.nagry- M~ior Ku::m·r: : irini !Joi1Rterowi. I z życiem, świadczy o szczerym pra Sm:~ln~r·o Pałacu ,_. Pelersbur "U. 
Należało tf'r az t ak dobrać i r o7Jo- wi:ić na taśmę <lźw!ękową".. fil_m.ow ra~z:~~k~~~ muszą przcma- g nieniu artystów wyjawienia i zo- 1 Gorące' słowa wodr.a zapadają"" w 

ł.yć gło~y aktorów pol.sk:ch. by kon- .Patr~ę Nprzezkrszy?ę z '.<al.rnKy)~~,; I wiac 10 wsz)~~~~·~~ Markowski b razowania wszystkich istotnych serce ludu, walczącego o wyzwole trastl' ś.rodov.i.ska i id eolog!,:. mogły _ ru~~J. a e _ a~1e D'\O\\-'l ;,;„~„ _ • • 
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nie spod wielowiekowe go ucisku 
klasowego. Kto raz słysr.ał Leni
na, ten nie ustanie w walce aż do 
zwycięstwa. 

Optymizm, który nie opuszcza 
h idzi radzieckich w krytycznych 
latach wojny z bestialskim najaz
df'm hitlerowskim znalazł wyraz 
w obrazie Laktionowa „List z fron 
tu" . Ranny żołnierz przynosi ro
dzinie towarzysza broni list od 
niego. D omownicy przyjmują ser 
decznie przybysza, który jes t im 
równie bliski, jak syn. czy brat, 
walczą.cy w obronie ojczyzny. 

Socjalistyczna r ewolucj a zmieni 
la oblicze pogrążonych w ciemno§ 
ci i upośledzeniu zakątków wiel
kiego imper ium. Ot o młode pok o
lenia r adzieckie j Kirg izji, widzia
ne oczami k irgisk fogo art ysty 
Czujkowa . Obraz „Córka r ad r.iec
kiej K irgizji" p r zedstawia młodą 
dzie•.vcz~·nkę z powa;;ą. przycir.kają 
cą do sic>b ie książkę. Obrar. ten w 
prostej formie daje wyraz wiel~ 
kiej zdobyczy, jaką oświata stano 
wi dla tego zacofanego przed re
wolucją k raju. 

Artysta Reszetnikow w obrazie 
. ,Przyjechałem na ferie" z pogod
nym humor em przedstawia dzia r
;kiego r umianego kadecika. ode 
drzwi salutującego swego dziad
ka. Staruszek pr zyjmuje przyszłe
go bohatera ze stosowną powagą, 
z trudem powstrzymując się od t e 
g o, by nie wziąć na ręce i nie uś
cisnąć po da wnemu umun durowa 
nego dzielnego m alca. 

VI końcu 1919 roku odbędzie 
f się wielka wszechświatowa wysta
wa ostatnich prac artystów r ?.dzie 
ckich. Do pokazu tego plastycy 
przygotowują się z pełnym zrozu 
mieniem powagi stojących p rzed 
n imi zadań. Wielu artystów już 
od dłuższego czasu pr zebywa w 
fabrykach, kopalniach i stoczniach 
okrętowych, malując na miejscu 
obrazy, w których pragnie przed
stawić bohat erstwo wybit nych 
przodowników socjalistycznego spo 
łeczeństwa. 
Artyści pracują również zespo

łowo. Pod kierownictwem W. J e
fan owa grupa artystów Cyplia 
k ow, Dudnik. Kugacz i Maksymow 
przygotowują na wyi;tawę wielo
postaciową kompozycję, poświęco
ną histor ycznemu w ydarzeniu wrę 
czen ia Leninowskiego Orderu sto
licy Moskwie w 800-na r ocznice 
powstania mia.<>.t a. 



litr. 6 

Wykonano 
podjęte 

zobowiązania 

W Miesiącu Pogłątiienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

• • 

Kcło Ligi Kobiet :pny Centrali 
P.K.P. i Sekcja Kobiet przy Ko
le Dyrekcyjnym z.z.n.:. celem 
uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Walki o Pokój zobowiązały 
si~ zaofiarować swą pracę w go
dzinach poirasłużbowych dla. od
&'T'UZMVania. Łodzi oraz postano
wiły urządzić wieczornicę tanecr
n~ połączoną z loterią fantową 
z przeznaczeniem całke>witego do
chodu na otlbude>wę Stolicy. 

Współpraca u1awn1a swą wyższość •1111-1111-1111-1111-1111- 1111-11 

Oba zobowiąunia wykonano. 
Przy oczyszcTaniu miasta. pra

cowało 300 oeób, wykonano 1000 
pracogodzin. Wywieziono własnym 
taborem 300 ton gruzu i ziemi. 

Kofektywne osiqgnięcia zespołu Barbary Sznycer z PZPS Nr 3 

W dniu 15 paźdgJei:nika r. b. 
urządzono w świetlicy Koła Dy
rekcyjnog<> Z.Z.K. zabawę tanecz 
ną, z której dochód w suniie 
i5.000.- zł. przekazano Komite
towi Odbudo·wy Warszawy. 

Osiągnięcia 
kraju socjalizmu 

Kobieta w ZSRR 

Dawniej nic ich właściwie n ie 
łączyło . Nawet nie znały się do
brze między sobą. Gdy jedna przy 
chodziła do pracy, druga kończy 
ła już robotę, zdejmowała pokry 
ty puchem bawełny fartuch i śpie 
szyła do domu. Ich wzajemne roz 
mowy ograniczały się tylko do 
powitań i pożc:gnań. 

Pewnego dnia, właśnie między 
pierwszą a drugą zmianą, pod
szedł do nich 45ekretarz organiza 
cji oddziałowej tow. Popiel. Jak 
zwykle zapytał o produkcję, o 
przędzę, cr.y osnowy lepsze. Po· 
tem nagle odezwał się: 

- Mamrotowa, słyszelijcie o 
tym konkursie tkackim? 

20-letnia Barbara Sznycer, któ
ra dopiero co zbliżyła się do kro 
sien, nadstawiła ciekawie ucha. 

Owszem - słyszały. Cała tkal. 

Barbara Sznycer 

Kobieta w Związku Radzieckim 
posiada dostęp do wszystkich naj 
wyższych nawet stanowisk w ży
ciu politycznym, .gospodarczym i 
społecznym. 227 kobiet zasiada w Radzie „.--„ ... -.„.„„_ ..... „-.... „,„,,,,,,,„.„„„.„„„,,,„„ ... _ 
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~:J:z;sze~~~~~~~ad R1~~~~1~ Wieczór dyskusyjny w Dzielnicy LK Sródmieście 
;~ii~~fę~~ch~vi ~~1~~~~mi~~~~~~: w ramach Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
wych, miej.skich i gminnych. 33 Staran:em Zarządu Ligi Kobiet I łeczne przysp:eszy nasz marsz ku 
tys. kobiet piastuje ~tanowiska Dzielnicy Sródmieścic w dn. 26. b. m. socjal izmowi. w dyskusji podkreślo
profesorów i praCO\<.rników nauko w Ś\.~ictlicy Ce?t.rali Tekstyti:ej przy I no, że t akie wi.cczory wnio:;ą wicl.e 
wych ra<lzieckich wyższych uczel ul. P1otrkowsk:eJ BO zorganizowano boga tego materiału do pracy orgam-
ni, ponad milion kob'et pracuje wieczór dyskusyjny. zacj'. kobiecej. 
w inst?rutach na~kowo ~ .badaw- Nowa forma pracy Dzieln:cy wzbu Kol. Machejkowa podsumowując 
~ycb 1 laboratonuch, mi11on ko- dziła duże zainteresowanie. Sala by- dyskusję uwypukliła, że w ZSRR 
b1et prac.uje w szkolnictwie, a 2 f ła szczelnie wypełniona. Zebrane wy praca jc<t obow:ązkiem i sprawą 
i pół miliona w prz?myśle, w cha słuchały referatu kol. Ruty na te- honoru każdego zdolnego do pracy 
rakterze inżynierów i techników. mat „Konstytucja Radziecka a pra- obywatela. 

S c . 1 . t kl' . k wa kobiety". Prelekcja przyjęta by- Ruchliwy zarząd Dzielnicy Ligi 
z zego. nie . r~s iwą op~e. ą ~- la burzliwym: oklaskami. Przebieg Kobiet w Sródmieściu przygotowu;e 

t~cza ~;a1. ~oqallzmu n;atk1 1 dz1e dyskusj: potwierdził. że kobiety pol- dalsze :mprezy w Miesiącu Pogłębie 
ci. Ilosc łozek w szpitalach po- skie oceniają osiągnięcia ZSRR j ro- n:a Przyjaźni Polsko _ Radz'.eckiej. 
łożniczych '\\"Zrosła z 7,5 tys. w zumieją, że dośw:adczenia ZSRR są 
roku 1914 do 117,630, ilość mieisc szkołą prowadzącą nasz kraj do so- M. jn. w dniu 3 listopada o godz. 
w żłobkach stałych z 550 do 800 cjalizmu. 9-tcj w sali Domu żołnierza przy 
tvs„ w żłobkach 62zonowych 'Z Wieczór okazał się :mprer.a cieka- ul. Daszyńskiego 34 wyświetlany 
10,600 do 4 milionów, w przed- wą i pożyteczną. Uświadomienie ko- będzie f:lrn „Sąd Honorowy" poprze 
szkolach z 500 do 1,5 miliona. biet, ich wyrob:enie polityczne i spo dzony prelekcją. 

p,rzodoH'nice 
wyróżniające się w „Dziewiarskiej 

pracq 
Dwójce'' 

Ztambrzuska Jadwiga 

W Dzieu:iarskicj Z rola czoło
tccj prwdow;iicy społecznej 'za tym 
terenie przypadla toni, Marii. Jasz
czak. Jak sama opowiada - mając 
lat 15 poszl.a do termi·nu. Już wów 
o::.as obuclzil się w mlodocia-nej du 
szy bunt przeciwko wyzyslwwi 
cztcncieka przez ozlowielw. Rzuoo 
termin u kraw001.cej i przechodzi 
jako tkaczl:a do ui.k«uMw w Bel
chatowie. Dziś pracu,je na stano-

wisku sekretarza Podstau;ou:ej Or
ganizacji Partyjnej. Potrafi wy. 
wi.ernć 1cpływ i oddzialyu:ać umie
jętnie na sice otoczenie, - pi-."?y 
czyniają.c się il..o stałego ic-orostu 
uświadomienia zcilogi, Cenią jq za 
fo wszyscy towarzys'Ze i bezpar
tyjni. 

I?onuiga jej w tej pracy tow. 
Jadwiga Zambrzuska - wdowa po 
bojowniku. rozstrzelanym prze.: 
olcu1){rnta za przynależaość do 
KPP. Od 16-tego rokit życia prac-u 
ie w fabryce, a niedatcno załoga 
.fabryki potder.zyla jej mandat 
prze·wodnic24.cc.1 mdy za'kładotrej. 
Pracy ma u:iele - zaklady liczą 
906 pracoumilców - w tym 606 
kobiet. 

Obyd1cie, tak odpou:ied;;ialne 
funkcje pclniące towarzyszki, z 
dumą nam opcnvia<lają, że cala za
łoga pr:ystrzmje cło pracy n~ul u
porządk0t~a11iem. budynku, przy ul. 
Curie Skfodotrslciej Nr 18, co po
zwoli uruchomić żłobek na 50 
dzieci. Tak tow. sekretarz, ja];. i 
tou;. przewodnic.t.q.<"..a żyu;o intere
su.ją się akcją lqc-.:nośoi ze irsią. 
Ekipa fabryczna icyjeżdża na trieś 
co dim tygodnie sta1·annie przygo
towana clo strej pionierskie.i pracy. 

Rolnicy ze wsi znajdują.cej się 

Jaszczak ~laria 

pod opiel.-q robotnikóu: od1cicduili 
.iuż zaklady. Współprac« między 
rnbctnikami i mics:kmicmni 1csi 
·t;rabina -:acidnia się. 

Wsi.1p1tkie rhio.lającc ;w teremie 
fabryki organizcicjc sriclcczne, jale 
Liga Kobiet i Zilii' - dzięki po
parciu, ,iahiego ich pracy udziela ra 
da zakla.dou:a i organizacja partyj 
na m.ają du:c moi:lhcości ronroju. 

A . Portychomr. 

W roku 1947 Anna Cznbrykown D · • d · radzieckie nauką dla nas była jeszcze uczennicą szkoły ta- OSWIO Czen1a 
brs·cznej. Dziś słynie ona, jal"o jedna „.„„„„„"." ''""""""" '""'„ ""'" " „ "' ' 11"'"""'"„" '"''""""„„''""'"'„"'"''"111n1•"'""." ''„ '"' 

~om~~~~~b:~~~~r~~~~~ R~~~~.h~:;,~:~ Dlaczeao tkaczka Czabrykowa 
sko jej figuruje na liście robotników ti 
moskiewskich do towarllysza Stall· • • • • • t • • 
na, wśród nazwisk bojowników o rea- W}7tWarza DaJWlęCeJ I OaJ epi eJ 
lizację planu pięcioletniego w cztery 
Jata. jeszcze raz i delikatnie wyrównuje I '·: ić sama, nie cr.eka.iąc, aż prz~·jdzle 

Czabrykowa cieszy się tak wielką poplątane nici. monter. 
!ławą, że nawet doświadczone robot· ·w ten sposób swe doskonałe wy· To nie wszystko. 
nice o znacznie dłuższym stażu pro- niki zawdzięcza Anna Czabrykowa Anna C:zabr~·ko1'·a walczy o pod· 
dukcyjnym zasięgają u niej rad i za· nie tyle szybkiemu powiązaniu ober - niesienie poziomu kultury pracy, ro 
p<>znają się z jej metodami pracy, wan:;ch nici, ile swej przewidującej pozwala ki wypn:cdzić wszystkie 

Anna Czabryko\Ya robi wszystko pracy, dzięki której nie dopu szcza koleżnn!d we współzawodnictwie o 
o wiele szybciej niż przewidują nor- ona do zrywania się nitek, względ· produkcję „ot·imy". Ilość '"yproduko
my. A przy t~·in nigdy się nie śpie· nie do zaistnienia innych przyczyri, wan.'ch przez nia tkanin naiwyższeJ 
e„:;, nie czyni żadnych zbędn~·ch m- które powodują braki w mater iale. jakości wynosi !>'i prozent . Na obsłu· 
chów, każdy jej krok jest ści śle obli- I Takie nitki na obshtgiwanycb przez gi"·anych przez nią warsztatach ni· 
czony. Tak np. na ?.wiązanie oberwa- nią warsztatach przerywają się gdy nie widzi się ooplątanych lub też 
nej nitki przewiduje się 48 sekund, znacznie rzadziej, aniżeli na innych. wio;zących nitek. Oberwane nitki skła 
Czabrykowej natomiast operacja ta Dlatego też ob'>lugiwane p1·zez nr~ da ona skrnpulat nie do s pecjalnet;o 
zajmuje 20 albo 18 sekund. Z bły· warsztat:; tkackie nit! produkują n!- woreczkn. Troszczac się s tele o :r.wlę· 
sknwiczna 'szybkością zmienia ona gdy tkanin o niskiej jakofoi. k~zenie ilości „primy". młoda t'!iaci;
kłębek jedwabiu na wrzecionie, prze- Czabr;vkowej wydatnie pomaga w ka postanowiła nigdy n!e dotykać 
wiazuje nitkę i puszcza n1aszynę w pracy gruntowna znajomość kon· n:ci rękami i picnn<za w przem~·śle 
ruch. strukcji wa1·sztatu. Dzięki doskona- jedwabniczym :r.asto«owala specjalne 

\Vięk!!zą część swego dnia robo· łej znajomości mechanizmu, od razu <t1ydclko do przewiązywania nitek. 
c:i:ego Czabr~·kowa spędza na obser· ~stela ona. prz~'czynę yszkodz.ef1 tak, P?cz~tk?wo pat;zano na to z _nie<;Iv· 
wowaniu osnowy z „tylu" warsztatu I ze mcchamk me musi szu kac błę:iu wierza111em. Czabrykowa rowme~ 
tkackiego. Jeśli supeł wypadł :r.byt i z miej~ca 1wzy~tępuje do repem - zdawała i:obie spra \1.·ę, że nowy te'! 
dużv na t.Ychmiast go obcina. Zbyt I wania wars?.tatu. ,,.iele drobnych fY"<lrm hamuj'? do pewnego !'ttopnta 
11;lab; suo~ł orze"·iazuie natyrhmiast usterek Czabrykowa potra(i naora- 1 ,)race;. Ale r.a to za»t.osnwanie ~zy-

• 

nia przecież o tym mówi, ale kto 
tam ,;porwie" się na takie waru.n 
ki - sama ekstra i prima! 

Kto, jak kto, ale wy nie made 
prawa tak mówić - zaprotesto· 
wał tow. Popiel, a Mamrotowa 
błysnęła w uśmiechu bialvmi zę· 
bami. Prawda, od dawna już ·wy
twarza tkaninę najwyższej jako
ści. Bez zarzutu również pracuje 
Szyncerówna, i ta, która na trze 
cią zmianę obsługuje 6 automa· 
tów, Maria Kuba, też oddaje za· 
zwyczaj towar bez błędu. 

Wkrotce Jakoś po tej rozmo
wie w tkalni elektrycznej roze
szła się wieść, .że trzy tkaczki na 
„szóstkach'' utworzyły ze&pól 
konkursowy. Kierowniczką została 
Barbara Sżnycer. 

- Niech teraz młoda pokaże co 
potrafi - orzekła Mamrotowa. 
Ona już zdobyła niejedną nagro
dę. 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
A. U n karenho 

\V Wychowanie 
Pożyteczne zajęcia 

r odzin ie 
d ziecka. 

(Dalszy ciąg) dać samodzielnie plan, kiedy i kto s 
W mi1'.rę jak dziecko rośnie , pole- rodziny ma pójść do teatru czy kina, 

cane mu prace powinny być bardziej śledzi.'.: program widowisk, troi,zczy~ 
złożone i wyodrębnione z zabawy. się o kupno i prrechow;inie biletów. 
Wyliczymy pewną ilość takie~ od· 19.Utnymywać w porządku apteczkę 
powiednich dla dzieci zajęć, ktorych domową i odpowiadać za uzupclnie• 
wykaz każda rodzina może zmienić i nie jej we właściwym czasie. 20. Po· 
uzupebić, zależnie od warunków, w · magać ma tce czy siostrze w określo-
jakich żyje. nych zajęciach gospodarskich. 

I. Potllewać kwiaty w pokoju, al- V'/ ka7.dej rodzinie znajdzie się bar 
Barbara Sznycer z całą powagą bo w całym mie5zkaniu. 2. Wycierać dzn dużo podobnych czynności, mniej 

objęła swą nową funkcję. Być kurz z parapetów okiennych. 3. Na· lub więcej ciek<1wych i dla dzieci od 
kierownikiem zespołu konkurso- krywac do stołu przed obiadem. 4. powiednich. Nie można, rzecz prosta. 
wego _ to przecież niemała od- Pilnować, aby była na stole sól w obarcz;ić dziecka zbyt wielką ilości!ł 
powiedzialność przed towarzysz· solniczce i musztarda 5. Utrzymywać pracy, ale trzeba starać się o to, że. 

porządek na biurku ojca. 6. Utrzymy by nie rzucała się w oczy 1óżnica 
kami i przed całą fabryką. Jakże wać w porządku półki czy też szafę miedzv trudem rocl7iców i dzieci. Je· 
by to wyglądało, qdyby zespól z ksią,7,kami i odpowiada.:: zoi stdn żeli o)cu lub matce trudno sobie po• 
Barbary Sznycer z PZPB nr '.l za. k!:'ią~;ek. 7. Zbierać gazety i kłaść je radzić z domowym gospodarstwem, 
wiódł na konkurs ie. Bo nie uzy- w określonym miejscu uważajac, aby trzeba wciągać dzieci do pomocy. 
skanie naqrody j est najważnie j- osobn,) leżały nowe, a osobno prze- Zdarza się czasem, że jeżeli w dornu 
sze. Punktem honoru jest sprO· c7xtane. 8. Karmić kotka lub pieska jest pomocnića domowa, dzieci przy• 
stać warunkom konkursu i poka· i dbać o przeznaczony dla niego ką- zwyczajai<i się wyręczać nią nawet 
zać wszystkim, że one same, trzy rik. 9. Utrzymywać w porządku u- w tvch wypadkach, kiedy do~kon<lle , 
k 

. mywalnię, kupować mydło. proszek mogłyby same się obsłużyć. Rodzice 
obiety, obsługuj/łCe po 6 kro61en do zębów, żyletki dla ojca. 10. Sprzą· mus'lą :r.wrócić baczną uwagę na tę 

potrafią wykonać bazy i oddać tać całkowicie wyznacrnny pokój lub sprawę i doprowadzi.'.: do tego, żeby 
bezbłędną tkaninę. pewną część pokoju. 11. Przyszywać pomocnica domowa nie robiła tego, 
\Vłaściwie dopiero teraz po'Zna- gu1iki do swego ubrania i dbać o u- co dzieci mogą I powinny wykonać 

ły s iQ naprawdę. Krosna, na któ- lrzym;:inie _w porząd.ku pudełeczka. z same. 
rych wspólnie pracują, są im t.e· I pr7,vboram1 do szyCJa. 12. O~pow1a· Trze!:nt prr.y tym zaw~ze pamiqtać, 

bli" b t I · · · · rh da;: za porządek w k1edens1e. 13. 7.e jeŻPli dzieci chodzą do szkoły, to 
ra~ zsze, . a, 5 .a Y. się osią 1 ;· I Czyścić w określonych godzinach przeważnie mają dużo lekcji do odro 
zamteresowan . J;iz me opusz_cza1ą swoje ubrnnie, ewentua nie uhraniP. hienia i że to musi być traktowane, 
tak szybko sali po 8 godzrnach · młodszego rodzeństwa , albo któregoś jako ich glóv.-ne i najpilniejsze za,ię
pracy. Najczęściej hywa tak: ta, z rodziców. 14. Db:i.ć o przystrojenie cie. Dzieci powinny rozumieć, że ich 
która kończy pracę opowiada o- pokoju obrazkami, fotografiami , repro szkolna praca jest nie tylko ich spra 
bejmuiącej jej miej6ce towarzysz dukcjami. 15. ·!eżcli jest .~gród w~- wą osobistą, ale i wypełnieniem obo 
ce, jak jej dzisiaj „szlo''. jaki rzywny. _czy kwiaty, p_onos1c o~p?w1e wiąiku ~!>ołeczr>e!J'O, że za ·ei wyniki 
watek, 1al{ sno'v.;a jaK. ,doszy- d~la~nośt; za ,)edn~ ?na~kę, za )"'1 ~b; rono„zą odpow rlflpdść nie tylko 
k · a e" k ' ' ~1ame. p1elęgnac1ę t zbiory. 16. Db'ac wobec. rodziców, ale i pań lwa. Z dru 

OW n rosna. o to, 11by w mieszkaniu były kwiaty, giej strony ·l:le jest, jeżeli otacza si~ 
- Zwracaj uwagę na to, lub na c1asem w tym celu pojechnć za mia- szacunkiem tylko zajęcie szkolne, a 

to - napomina. sto (zajęcie dla starszvch dzieci). 17. wszelką inną pracę się lekceważy. 
A przede wszystkim zostawia Jeżeli_,W tnicszkaniu. jest telef<_>~· pod Takie stawianie sprawy może wyv:o· 

swej następczyni towar na war- cho.dz1c na sygnał 1 .Pro~"·adz1c. tele· lać u dzieci lekce·w'ażący stosunek 
. . . . . foniczny domowy clz;e.nn1czck infor. de. żyda i pracy ich rodzinnego Z(?· 

s7:t~c1e bez, zadnycq brak o~~; G~y macvj'lv. 18. \\' starszvm "·ieku ukla soolu. 
nici porwane lub „wrobi się lllllmm-:::zlam:izimzailiiimmlililiiiallllilłi:im-im•------••-• 
bląd, to już dotąd ślęczy przy 
krośnie, aż tkanina staje się bez 
zarzutu. Każda bowiem pragnie I 
rozpocząć pracę od dobrego to· 
waru. 

Z każdym dniem wzrasta poczu 
cie solidarności między trzema 
obcymi sobie dotychczas lkaCT.ka 
mi. Stale sprawdzają wyniki swej 
pracy. Każdą. drobną naw~t tru
dność usuwaiq od razu przy po
mocy mai6tra lub saloweqo. A 
wyniki już są: zespół Barbary 
Sznycer wyrabia bazy akordow~ 
w 110 procentach. produkując po 
nad 50 procent ekstry. 

J es z.cze raz okazała się słusz· 
ność i wyższość zbioro·wej pracy 
nad indyw'.dualuym wysiłki~m ro 
botnika. Włókniarki łódzkie coraz 
bardziej rozumieją tę sprawę i 
.stwarzają zespołv. których celem 
test produkować dużo i dohnE'. 
Zespół Barbary Sznycer z PZPB 
nr 3 może bvć przykładem takiej 
właśnie kolektywnej pracy. 

dełkll da~·ało gwarancję un\knięcia 
plam na tkani11ie. Po nabraniu wpra 
wy w posługiwaniu i1ię szydełkiem, 
:.mt>w zaczęła ona pracować ze zv.-y· 
kłą szybkością. WkTótce zaczęły po
sługiwać się siydełkie1n i inne tkacz
ki. 

Czabcykowa obsługuje 8 warszta
tów . . We rl'spółzawodnictwie zdystan· 
sowała już wiele kolP:ianek. Nazwi~· 
ko jej figuruje na tablicy honorow0 j 
Mini'<terittwa Lekkiego Pl'zemyslu. 
:\lłoda tkaczka w~·konała już 'we 
normy pięciolet.nie i ma na sw~·m 
koncie oitobistym około ::!5.000 me· 
trów jedwabiu. wyprodukowanych 
ponad plan. 

Anna Czabryl:owa w ciągu kr6t
kiego okresu pracy w kombinacie 
.Czerwo:i.a Róż~" nauczyła zawodu 
tknckie~o 15 dzie'l\·cz~ t. z ktorych 
wiefo zostało już stachan6wkami. 

Czabryko\;a nieraz występuje w 
roli prelegentki. Jej nasycone tre~cią 1. 
wykłady o metodach pracy stacha· 
nowskiej na warsztatach tkackich 
mafo duże znaczenie, ponieważ na 
pot.wierd:>:enie wywodów może ona 
prr.ytoczy~ wspaniale wyniki swej 2. 
pracy praktycznej, a pracę tę wid?.i 
r·nd?.iennie na wl'arne oezy cała za. 
loga, 

N. Wład:· mirow. 

Sportowy płaszcz na watolinie. 3. 
Robimy go z materiału w jodeł· 
kę, kołnierz i mankiety nakłada
my z dyf tyny, lub imitacji futra 
w kontrastowym kolorze. 
Strojniejszy płaszcz ciemny, fan· 
tazyjny szeroki kołnierz. ozdobio- 1. 
ny lamó"·kami z aksamitki, t~-~ 
u góry dopa~owam'. u tiolu two· 
r zy fałdy . 

s 
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Sportowy luźny płaszcz z maf.e.. 
ria łu w kratę. T~·ł ułożony w dwie 
kontrafałdy, które u dołu mote· 
my dla ozdoby umocować guzika. 
mi. Duży kołnierz z płaskiego fu· 
tra. lub aksamitu. 
S~rom.ny pt~szcz zimowy, koł• 
merz 1 mankiety z puszystego {11. 
tra w kolorze kont.rastownn. 
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'V okresie międzywojennym trs. ton z własn~rch połowów); ilości ryb, głó\\1nie śied?.i. Jm-

UWAGA, WYKŁADOWCY 
DZIELNICY SRODMIEJSKIEJ· 

PRAWEJ! 
Dnia 29 bm. o ąodz. 15 w lokalu 

Cłzielnicy przy ul. Gdańskiej 75 odl-~. 
dzie się seminarium z tematu VI 
cz. III (Dzieje. międzynarodowego ru· 
chu robotniczego). Obecność wszyst· 
kich ·wykładowców obowiązkowa. 

UWAGA. WYKŁADOWCY 
I ASYS1ENCI 

DZIELNICA SRODMIEJSKA-LEWAI 
W sobotę, dnia 29.10. 1949 r. o 

godz. 15-ej, odbędzie się seminarium 
n. t. „z Dziejów Międzynarodowego 
Ruchu Robotniczego" częś~ II. 
Obecność bezwzględnie obowląz· 

ko wa. 

spożywaliśmy stosunkowo ma~o w roku 1948 - 75,8 tys. ton ryb, port śledzi zresztą. je-st dla nas ko N • 
ryb, ~dvż zaledwie 77 tysięcy ton w tym J.8,5 t.rs. ton z własnych rzystny. gdyż własne na_ze p<1l0 OSI 
rocziiii, czyli około 2,2 kg. na połowów. :Mówimy tu cią.gle o rv wy w tej dziedzinie nie są. wy

Czytelnicy zwracają uwagę.„ 
głowę. (w Ki<:'mczech 12,5 kg. w bach morskich, ni<' biorąc pod starczają.ce. 
Anglii 25 ki;:".). przy czym polo- uwagę _Jodkowoclnych, których Aby podnieść spożycie tłusz-
WY własne pokr:vwały tylko :?3 dostawy są również niemałe. czów, mięsa i białka do odp-0-
procent zapotrzcb-0•wania. Po Przytoczone zestawienia wyka wiedniego poziomu, musim~· 
wojnie, pomim0 uhrtku jednej ?:U.IU wzrost polOwów własnych (łącznie z eksportem) dostarcza1! 
czwartej ludności„ globalne spo a zmniejszanie się importu. na n'nki około rno tys. ton ryb 
życie ryb nie uległo zmniejsle- Pomimo zwięk!'zającvdt si~ 1·oczni<>. Battyk może nam przy
niu. \V roku 194G skonsum.rn a- własnrch m-0żliwości. z importu nieść 50 trs. ton, dalsze 50 tys. 
liśm~- 78,5 tys. ton r~'!:l z c~ego r:vb zrcz~,g-nować niG możem:--·. ton ryhołó\\'$l\YO slodkowoclne. 
23,3 tys. ton z własnych polo~ zmuszaję. nas bowiem do tego re'lztę do~tarczy~ muszą poło"·y 
wów; w 19.i,7 - 72,i tys. to:i (33.1 przerie w ·zystkim trri.::i~akcje dalckOmOrskie. Ich zadanie jest 

handlowe z kl'ajami o du7:P-i pl'O o t~'le ula1'Yione, że teren~- na w czwartek posiedzenie MRN dukcji ryb (Skandy11awia), a których operują. obfitują w ryby 
pai1c;twa te ~odzę. się na wrmia i SI). stosunkowo niedaleko polo 
nę towarowe. jed}<iie p-a.1 warun żone od naszych portów, a W najbliższy C'ZWartek, dnia 3. 11. 

br. odbędzie się plenarne „ebranie 
l\liejskioj Rady Narodowej. Na po
siedzeniu tym omawiane będą mlę· 

kiem zakupu od ni :li pewnych n\ilaszcca Szczecina. 
Plan &-letni przewiduje prz)' 

Pokrzywdzona ulica 
Ob. Fr. Gałązka w imienin mieszkańców ul. Podgórnej pi!te: „Międiy 

naizą ulicą, a nl. Lcnnrtowicza znajduje eię płot, który utrudnia przcj&cie na 
ul. Lenartowicza. Musimy okrążać lę ulicę, by dotl'zeć do przystanku tram• 
wejo11ego na ul. Dąhrow~kiej. :Zabiera to nam. wiele cennego czasu. 2 lata 
1rmu zwródlifo1y ~ię do Zanądu :\1icj~kiego z prośbą o załatwienie tej Eprawy. 
Przy:;zli technicy, wymierzyli, zohnczyli i poezli. Otrzymali;ruy zapewnienie, 
że płot będzie muniętr, lecz dotychrzas płot !łoi. Zbliża się zima. i naprawd{I 
godzina drogi, jaką mmimy trarić na dojfoie do tramwaju - stnnowi bardzo 
dt:żo, nie mamy żadnego pożytku z tego, że przedłużono linię tramwajowt 
na ul. Dąbrow!kf„.". 

P;osimy Zar:f!a .Uiejski o u:·jaśnianfo w ttj $prawie. 

RUDA PABIANICKA dzy innymi sprawy, dotyczące Urzę- JUTR.O 
odsłonięcie pomnika 

zwięk~zeniu flot.vlli rybackiej i 
wzro4cie wrdajn-0ści połowów 
160 tysięcy ten rocznie, (w roku 
1935). - co poz,yoli na podnie
sienie przecięłneu!> spOżycia ryb 
na głOwę mieszkańca Od 6 do 8 

Lihwldujen1q bołączhi 
Ks;ążka zażaleń na właściwym miejscu 

Parę dni temu opubliko-.valiśmy 

list naszego czytelnika „Gdzie jest 
książka zażaleń" - w Barze PSS 
przy ul. Piotrkowsk!ej 92. Przepro-

i okazało się, że istotnie książka zna' 
dowala się u kierownika, zam.!ast 
przy kasie. W danym wypadku zwró 
cono kiero,vn:kowi Baru uwagę - 1 
od tej pory książka zażaleń znajdu
je się już na właściwym m:ejscu. 

Sekretariat Tereuowej Organizacji du Zatrudnienia oraz akcji rcmcnto 
PZPR przy Dzielnicy Ruda Pab. zawia wej n ·wn· · t nI 1 • 
damia, że zebranie partyjne, które . o. icz zos a e z ozone spra-
miało się odbyć we wtorek, dnia 1.11.1 wozdan1e z dotychczasowego wyko
\949 r. zostało przełożone na dzień nanla. planu inwestycyjnego samo- Vlłady Bytomskiej 
8.11. 1949 r. rządu łódzkiego na rok bieżący. Z1rząd Grodzki Ligi Kobiet 

wzywa. koleżanki do wzięcia licz
nego udziału w uroczystości od
słoniftcia. pomnika \Yłady Bytom
skiej, łódzkiej bojownic-zki o wol
n~ć. bestialsko zamordowanej w 
roku 1938 przez katów sanacyj
nych. Zblórka delegacjI kół Ligi 
Kobiet nastąpi dnia 30. IO. br. o 
godzinie 10 rano na. Placu przy 
ul. Ogrodowej. 

kg. rocznie. wadzono w tej sprav11:e dochodzenie 

Ko menda Służby Polsce przyjmuje zapisy 
do Szkfły Przysposo~ienia Przrm ysłu Węgłowe20 

Miesiqc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej I 
Cykl ciekawych odczytów o ZSRR Komenda Miejska Powszechnej Or 

ganizacji Służba Polsce organizuje 
nowy kurs w Szkole Przysposobienia 
Przemyslu V/ęglowego. Obecnie ro:z:· 
poczynają się zapisy, które można 
załatwiać w Komendzie SP przy ul. 
Curie-Skłc;dowskiej 30, pokój nr 1. 

Przyjmowani będą kandydaci w 
w:eku 17-20 lat, o dobrym stanie 
zdrowia, umiejący czytać ! pisać. 

Uczniowie będą korzystali z inter
natu, otrzymają wy'iywienie, bieliznę 
osobistą i pościelową, ubranie robo-
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- Zima się z.bliża, Hipolicie! -
n:ekła pewnego razu Polc:a, kie
dyśmy szli spacerkiem pr.zez 
Piotrkowską. 

- Owszem czuję toi Coraz 
chłodniej, a ja„. 

- A ty nie masz ciepłych rę
kawiczek, ani szalika! Trzeba bę
dzie je prędko kupić, bo lada 
dzień może chwyc:ć mróz! 

Polcia miała już dość spaceru, 
więc udała się do domu. ~a nato
miast wpadłem na ch\..,.'ilt: do jed
nego z przyjaciół. 

Po moim powrocie, Polcia z 
tajemniczą m:ną wręczyła mi 
małą paczuszkę... Ro7.winąłem.„ 
szal!.k! Piękny szalik, pa3ujący w 
sam raz do mojej 1>-·siny. 

- Musisz dokuplć sob!e ręka
wki.ki w tym samym ltolorze i 
jui będz:esz zaopatrzony na z!
mę - rzekła moja poczciwa mał
źonka. 

- iDz.iekuję ci, kochan!e ! A po
nieważ muszę jeszcze coś załat
wić na Piotrkowskie), wiec zaraz 
po drodze kwpię w P.S.S.-ie te 
rękawiczk:. 

W Domu Towarowym P.S.S. 
przy ul. Piotrkowsk!ej 102, pa
nienka zza lady położyła przede 
mną kilkanaście par rękawiczek. 

- Do wyboru! Proszę! 
Spojrzałem... ładny "Vl')'bór! 

Wszystkie rękawiczki były w je
dnakowym gatunku i v; jednako
wym kolorze: khaki. 

- Chc:ałbym granatowe! - po 
wiedz'.ałem uprzejmje panience. 

--; Mamy tylko takiel - odrze
kła, uśmiechając się uroczo. 

Nie jestem wprawdzie tak moc 
no wymagający. jak ten obywa
tel, który tuż obok mnle dowo
dził, że musi ku:p:ć rękawiczki 
(męsk!e!) fioletowe w pomara11-
c:z.owy rzucik, ani tak wybredny, 
jak drugi obywatel, pragnący na
być rękawiczki w kolorze błękit
nym, ale nie załatwiłem r. tak 
swego sprawunku. Rękawiczki ko 
loru khaki n!e pasowałyby do sza 
llka od Połci. 

Czy PSS nie mógłby się posta
rać o większy wybór posiadanych 
artykułów, tymbardz.:ej, że. na 
przykład, w PDT jest wiele ga
tunków rękawiczek w rozmaitych 
itolorach. 

Was:r. Hipolit Smutny. 

• 

cze I świqteczne wraz z obuwiem, po 
moce szkolne, opiekę lekarską. Nuu
ka w s7kole trwać będzie 5 miesięcv. 
Po ukońc-i:eniu absolwent otrzymuJe 
natychmiast pracę zawodową i pełne 
wynagrodzenie według umowy zbio-
rowej. (m.) 

Zbiórka członkiń kół Drlelnicy 
Sródmieście odbc:dzie się w loka• 
lu „Ligi Kobiet" ul. Andrzeja 
Struga 1, o godz. 9-ej. 

\\r dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
cykl literackich odczytów, zorganizo· 
wanych przez Zarząd Miejski w po
rozumieniu ze Związkiem Literatów 
1 ze Spółdzielnią Wydawniczą „Czy
telr.ik., w ramach Micsb,ca Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko-Radzlecldej. 

Pierwszy odczyt z tego cyklu od
będzie się dziś o godz. 19-ej w sali 

„Czytelnika" ul. Piotrkowska 96. 
Jerzy \Vyszomirski wygłosi odczyt 
pt. „Rudiszczew i Staszic w obronie 
ludu", 

Radziecka nauka i literatura 
Towarzystwo Literackie im. A. Mi

ckiewicza, Oddział w Lodzi i Instytut 

Badań Literackich urządzają z okaz,!\ 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Po ... 
sko-Rddzieckiej zebranie, poświęcone 
radzieckiej nauce i literaturze, w 
niedzielę, dnia 30 października br. o 
qodzinie 11-ej w gmachu U. Ł., ul. 
Lindiey'a 3, III p .. sala 12. Na porząd 
ku dziennym, po zagajeniu przez dra 
Jana Trzynadlowskiego, referaty: Epilog pożaru w Garbarni Nr 4 

la niedbalstwo i złodziejstwo kierownik Malinowski i majster 
-------------------------------------------.... ------~----- Prof. dra Jana Zygmunta Jakubow 

skiego (starszy pracownik naukowy 
IBL) „Sprawa korzystania z dorobku 
literaturoznawstwa radzieckiego" 1 · 
dr Wany Lipiecowej - „Osiąqnięcia 
estetyki materialistycznej w ZSRR" • 

Rozszerzone ORZZ 
Kmyc1ńsk1 - skazani P.a wiezienie Okręgowa Rada Związków Zawodowych w Lodzi - Wyclziuł Organiza-. 

• Głośna s.i;irawa po~aru Garbarni biegłych psychiatrów sądowych za- cyjn:·. podaje do ,dadomośd, że w dniu 31 października br. o godz. 10-ej 

plenum 

Nr 4 {ul. Zgierska), ktory m;ał miej- równo Malinowski jak i Korvciński w Eali teatru ORZZ ul. Traugutta :Xr l:l, odbędzie ~ię rozszerzone plenum 
sce w pier\vsz;: dz:e~ Wielkiejnocy posiadają ogran:czoną zdolność k~e- O. H. Z. Z. 

Wys:awa pod hasłem przyjaźni 
--znalazła swoj e~nlog w Sądzie rowania swoimi czynami, dlatego Na wsponu1ianę konfcrencfo etawię ~ię obowiązkowo przewodniczący 
Okręgowym w Łodzi. też sprawa tocrzyła się nie w tryb~e i sekretarze Powiatowych Rad Związków Zawodowych, Okręgów i Oddzia-

ze Związkiem Radzieckim 
W PZPB Nr 17 nastąpi dziś o godz • 

17-ej uroczyste otwarcie interesują
cej wystawy pod hasłem przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckio. \.Vystawa 
mieścić się będzie w świetlicy Zakła 
dów przy ul. Rzgowskiej 74 i zawie· 
rać będzie eksponaty, dotyczące kul· 
tury rolnej, wczasów robotniczych, 
sztuki, oraz opieki nad dzieckiem 

. Na ławie oskarżonych zasiedli: doraźnym, lecz zwykłym. łów z terenu m. Lodzi oraz przewodnicz~cy Rad Zak!adowych większych 
kierownik garbarni _ Kazirn:erz Mocą wyroku MalL,owskf skaza.ny zakładów pracy, zatrudniających ponad :::;o osób. 
Malinowski oraz majster Alfred Ko- został za niedopatrzenie i nicdbal- l'\a konferencji omawiane będą Eprawy wyborów do Okręgowej Rady 
ryciński. Roz1Prawie przewodniczył stwo w sprawie urządzeń przeciwpo- Zwi1J1ków Zawodowych w Łodzi. 
sędzia żab:ński, oskarżenie popierał żarowych na 3 lata aresztu, a za kra Ze względu na ważność ~praw .statciermictwo 1c-tu przedsta1cicieli obo-
prok. Kula'ń·iak. dzież skór - na. 2 lata "1ęzienia, wir1:kowe. · 
. Malin?wski oskarżony został 0 to, zaś ~OTychiskl za. kradzież - na. l Olcręgou:a Rada Zm Zawodowych 
z~ pom!mo wielokrotnych . tUX>m- r..:o:..:.k~wĄ1.;ęz.:.i~en~ia~.~-:::;'"!:'.~7.T""-::'"~--!!!::==;;==;:.:=~=============~::w::::Ł:o:d=:r:i:i ~===== 
meń, rue zorganizował bezpieczeń- "' • "' 
stwa przeciwpożarowego w pow:e- Dobra praca daie dobre wyniki rzonej jego pieczy garbarni na od
powiednim poziomie. Kiedy podczas 
toczącego się dochodzen!a przepro
wadzono rewizję w b:urze znalezio
no "! biurkach Malinowsklego t Ko
rycińskiego paczki skór, pochodzą
cych z kradzieży z tejże garbarni. 

Energiczne poczynaiiia Kola TPPR rzy PCH 

w Związku Radzieckim. Otwarcie 
wystawy połąc:7.one będzie z rozda· 
niem nagród dla przodowników pra· 
cy. 

Dais:z:e dochodzenie ustaliło że 
oskarżeni skradzione przez nich ~kó
ry sprzedawali paserom. 

W świetle dwudniowego przewo
du sądowego wina obu oskar-.i:onym 
została udowodniona. Według opin'.: 

Chociaż kolo TPPR przy Ekspozy· 
turze Rejonowej PCH w Łodzi istnie
je od niedawna, ma jednak za sobą 
poważne osiągnięcia. 

W ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjażni Polsko-Radzieckiej koło 
zorganizowało początkowy kurs języ 
ka rosyj:;kiego, prowadzony bezinte-

PZPW Hr 40 uzyskuje nowy magazyn 
Wł~~lai:ze z PZPW Nr 40 przy Dotychczasowy bowiem magazyn nie 

ul. Kilinsk1ego 169 zwróc:li się do spełnia już swego zadania. 
Związku Pracowników Budowla- Na apel Włókn:arzy odpowiedziało 
nych z apelem w spra\„1e budowy PPB Nr 3! k~óre zobowiązało się w 

. . . clągu _naJkrotszego czasu metadą 
nowych magai:ynow na surow;ec. szyblrn:;ciową wznieść poza nakreśla 

nym na rok bieżący planem - ma
gazyny dla PZPW Nr 40. 

resownie przez dwóch pracowników 
PCH, którzy wiosną br. zostali 
przeszkoleni w Ośrodku Dydaktycz· 
no-Naukowym języka rosyjskiego 
przy Kuratorium Szkolnym w Łodzi. 
Lekcje odbywają się dwie godziny ty 
godniowo, w sobotę po pracy. Kurs 
p:owadzony będzie przynajmniej w 
ciągu roku, po czym uruchomiony zo 
stanie kurs dla zaawansowanych z 
wykładami z dziedziny historii i lite
ratury rosyjskiej. Zainter!"sowanie 
kursem jest znaczne. Zapisało się i 
uczęszcza nań 35 osób, w tym wielu 
pracowników fizycznych z magazy
nów· r0zdzielczych PCH. 

Wieczór autorski 
W pon:edz!alek dnia 31. X. br. w 

sali stołówki Związku Literatów, u!. 
Traugutta 6. o godz. 17-ej, odbędz:e 
się w!eczór autor;:ki Jerzego Wyszo
mirskiego n. t. „O tłumaczen!u pro
zy radz:eckiej·'. 

Koło wkrótce wvdatnie zwiększy 
ilość swych członków. Przed kilku 
dniami n.a ogólnym zebraniu wszyscy 
prac~:"Dl~y PCH zobowiązał~ się z 

Budowa nowych magazynów od o~az11 11es1ąca Pogl~bicnia Pn:yjaź
fundamentów rozpocznie i:;ię już w m Polsko-Radzieckiej wstaoić do 
przyszłym tygodniu i potrwa kilka TPPR. " 

Jest to ostatni występ w ramach 
cyklu !Miesiąca Pogłęb~en:a Przyjaź
ini Polsko - Radzieck:ej. 

dn:. W chwili obecnej czynione są Brak własnej świetlicy utrudnia 
przygotowan:a do rozpoczęcia robót. prace .koła. Rozpoczęto już jednak 
~ubatura nowego budynku wynie- j starama o uzyskanie odpowiedniego 
s1e 1000 metrów sześciennrch. lokal.u. ~ celu urządzenia „kącika 
~ZPW Nr 4~ uzyskają więc w naj- przy1azm , gdzie znalazłaby pomiesz 

bllzszym czasie gotowy nowy ma-
gazyn. ' (m.) 

Dlaczego w sklepach PSS 
brak chrzanu i grzybów~ 

Łódzkie rynki, aczkolwiek obficie 
zaopatrzone w chrzan i grzyby, nie 
są w stan:e zaopatrzyć całego mia
sta, choćby ze względu na to, że od
ległe są od niektórych czielnic. Za
interesowaliśmy się więc tym, czy 
chrzan i grzyby można otrzymać w 

sklepach P.S.S. Stwierdziliśmy -
że nie. 

Dlaczego P.S.S. n:e poczynlła od
powiednich zakupów, aby każdy 
klient mógł bez trudności nabyć w 
sklepach rozdzielczych ~rzyby i 
chrzan, w które obecnie gospodynie 
chętnie się zaopatrują? 

, ••••• „.,,..t .„.,,· ·~··············································································· 
PR:tEDSIĘ:BIORSTWO 

INSTALACJI SANITARNYCH I URZ.~DZEx WODNYCH 
Oddział w Łodzi, 

ul. l\larsz. Stalina 39 

przyjmie 

Ili BI.ACHARZY, SP A W.ACZY N> 

R5 
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Ogłoszenia drobne 
SZEWCóW na obuwie damskie i ntę· 
skie zatrudni Centrala Spófdzieln· 
Inwalidów. Pierwszeństwo - inwa 

I FABRYK . .\ ~Ietnlowa 1_atrudni od za_ 
raz: technika energetyka, kierownika 
Kontroli Technicznej, maszynistkę, e· 
lektromontcrów. :tol3rzy i fapic~ró''" 
Ofort.v nnleży kiero~HĆ pod 11 :\fetnl", 
Piotrkow>ka 5.5 „Pra,:L". ~OH 

Poranek muzyki 
operowej w Filharmonii 

Poranek symfoniczny Pai1stwowej 
F~lha:monii, który odbędzie s:ę w 
:i1edz1elę, 30 b. m. o godz. 12-ej, po
swięcon.Y zostanie muzyce operowej. 
DyryguJe WŁODZIMIERZ ORMIC
KJ. Solista ANTONI WOLAK (bary
ton), artysta Opery Slą:;k:ej odśpie
wa szereg najpopularn:ej.szych arii 
z op. op .. ,Halka", ,.Sfraszny dwór·•, 
„Carmen·' i „Rycerskosć wieśnia
cza". 

Dziś -,v "Osie" 
premiera „Tajmyru" 
Dziś w sobotę teatr .,OSA'' wystę

puje z premierą komed:i rad~ieckiej 
„Wzywa was Tajmyr' w reżyserii J. 
Chojnack'.ej i M. Kaniewskiej. War
tościowe założenie społeczne, zabaw 
na forma komediowa, doskonała gra 
aktorów, złożą się na p:erwszorzędne 
przedstawienie, które zapoz:ta Łódż 
pracującą ze sztuką radziecką w ra
mach Miesiąca Poglęblen:a Przyjaź
ni Polsko - Radzieckiej. 

OFIARY 

czenie czytelnia czasopism radziec
kich, f0to-wystawa z osiągnięć ZSRR 
na poln gospodarczym, politycznym 
i kulturalnym oraz bieżące aktualno
ści TPPR. 
Zarząd koła TPPR urzadza w dniu 

6.J I. br. uroczy~tą altade.mię ku czci 
32-lccla Wielkiej Rewolucji Paździer
nikowej, a w dniu 21 grudr.ia - ku 
czci 70 rocznicy urodzin tow. Slalina. 

Wkrótce nawiążemy kontakt ko
respondencyjny z bratnią. instytu
cją. reprezentującą na terenie ZSRR 
1'andel państwowy - z moskiew
skim „G~storgiem", które~o celem 
bedzie wymiana doświadczei1, a w 
przyszłości ewentualne rozpocz~cle 
wspó!zawoclnlc!wa pracy zawodo
wej i społecznej. 

M. Zabłocki 
pracownik PCH. 

Jutro o godz. 11-ej w świetlicy 
PZPB Nr 17 wystąpi zespół teatru 
„Osa". (m.) 

Komunikat Komisji Szkoleniowej 
Dnia 31. X. 1949 r. tj. w poniedzia· 

lek o gadz. 16,30 odbędzie si~ pro
gramowa odprawa dzielnicowa Ko
misji Szkoleniowej w Wydziale Pro
pagancly Komltetu Dzielnicowego ul. 
Piotrkowska. 53. 
Sta.wiennictwo członków Komisji 
na posiedzenie obowiązkowe. 

Prezydium Dzielnicowej 
KomisJi Szkoll'niowej. 

Dviurv aptek · 
Daszyńsk:ego 19 - Bojar3ki Wól

czańska 37 - Cymer, P'.otrk~wska 
225 - Apteka Społeczna Nr 51, Zgier 
ska 146 - Niewiarowska, Nowotki 
12 - Pawlukiewicz, BrzeziJ'iska 56 -
Trawkowsl{a. Dąbrowska 24 b -
Unieszkowski. 

·~••••••••••••••••••••••••••••••••••••••r ~ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••r 

Państwowe Zakłady Przem. Wełnianego tłr 11 
Częstochowa 1-go Maja 19 

zatrudnią: 

Inżyniera ·elektryka 
z długoletnią praktyką 

Zgłoszenia należy kierować do Wydz. Personalnago 
Mieszkanie zapewnione 

...................................................... „ ····························•············ 
PAŃSfWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 17 

w Łodzi, ul. Rzgowska 26-28 
zatrudnią natychmiast: 

1) Wykwaliiilcowanego KALKULATORA 
2) TECHNTKA budowlanego 
3) TECHNIKA przędzalniczego 
4) Wykwalifikowanych TKACZY (CZ KJ! 
5) \Vykwaliflkowane PRZEWIJACZKI 
fil Biegłe MASZYNISTKI ...., 
71 UCZNIÓW (CE) na tkalnię 8 

VI 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wyjzial Personalny w godz. 10 _ 13 ~ 

„ •••••••••••. „ ••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO 
PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO w ŁODZI 

poszukuje: 
11 SZEf-A DZIAŁU FINANSOWEGO 
oraz 

2) INSTRUKTORA FINANSOWEGO 

Rcllektujemy tylko na ~iły wysoko -kwalifikowane. 
Zgtos1enia osobiste przyjmuje Oddział Personalny, ul. Wólczańska 
Nr 14-16. . 

lidzi wojenni, pracy i cywilni. Zgło MOTOCYKL BMW 750 cm sześc. 
szenia: ul. Piotrkowska 51 (front Il' R. 71 prawie nowy sprz<'dam .. Po
nietro ). i007 zna1.1. Pólwieiska 22-Feder. 202.(c 

Lustratorzy Społeczni przy Izble 
Skarbowe; w Łodzi wpłacili sumę 
zł. 15.000 na Łódzką Rodzinę Rad:o
wą (wpłacono w kasie Lódzk.iej Ro-
dz.iny Rad~o\vej r-k 006997l. J •• „ •••••• „.„."•••••••••••••••••••••••u•„••••••u••••••„••••• ... •••••••11u•••a.aaa•aa.a• ......... ..__ 
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Wieści z kraju 
KOBIETA KONTROLEREM 
URZĘQU POCZTOWEGO 

Na stanowisko kontrolera rcjono· 
wego Ur1ęclu Pocztowo-Telegraficz
nego w Olsztynie powołana zostuła 
b. telefonistka ob. Sabina Adamc7yk. 

Ob. Adamczvk jest pierwszą kobie 
tą w woj. olsztyńskim piastuj;;cą u
rząd kontrolera. 

W CIĄGU 15 DNI STANĄŁ 
PIERWSZY SZYBKOŚCIOWIEC 

WE WROCLA wru 
Przy ulicy Krnkowsldej 47 we Wro 

clawiu wykończono w stanie suro
wym pierwszy zbudowany w tym 
mieście szybkościowiec o kubaturze 
3.966 metrów sze~ciennyc.:h, który po 
siada.'.: b~dzic 31 izb mieszkalnych. 

Plan budowy przewirl)I wał clopro
wadzenie S<'ybkościowca do stanu su 

"f!e• 
PA:-<STWO\\'Y TEATH 

IM. S'l'EPA:\'A JAUACZA 
ul. Jaracza 27· 

Dziś o godz. lD.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „:\Iar:a Stuart" " 
nowej inscenizacji Iwo Gnlla, z iht· 
.&tracją. muzyczną Waldemara Mad· 
szewskiego. 

Z ch'l\"ilą rozpocz~cin przedst:iwie
nia. nikt na salę nie będide wpusz. 
czony. 

rowego w ciągu 20 dni, jednak w 
myśl powziętych nchwał 40-osobowej 
załogi czas ten skrócono o 5 dni, d:r:lę 
ki stosowaniu w szerokim zakresie 
współlawodnictwa pracy l uspraw
nień technicznych. 

ZAKOS'CZENIE 3-GO ETAPU 
WSPOŁZA W ODNICTWA 

W P A~STWOWEJ ŻEGLUDZE 
NA WISLE 

Pracownicy Państwowe.i Żeglugi na 
Wiśle zako11cr.yli trzeci etap współ
zawodnictwa pracy. 

\V ruchu pasażerskim zwyciężyła 
załoga statku „Olsztyn", :zaś w ru
chu h.?lowniC7ym załoga holownika 
"lrenu • 

W pierw5zym wypadku nagroda 
dla zwycięskiej załogi wyniosła 
44.000 zł. w drugim 22.000 zł. 

Dzisieisze imprezy 
Piłka ,:~czna: sala Y)fCA, g•.1dz. IS 

początek tum c>ju błysk:uviczac>go o 
pucl1ar Pl.IKSS w i>iatk6wcc. li.CJnku.. 
l'enr•ja. męska: AZS - Stal, ŁKS 
Wlf\kuiarz - Kolejar~, Chemia- Wl6 
lrniarz Zj!'ierz, Z1"i:)7.knwil'C Zry'!I· _ 
\Yi<luw. Rpójnia - Hnwelria, PKS 
".liiknh1n - Yacnt. 

Zawody bOk!;erskie: ~Jh przy u I. 
Da•~yu;kicgn :i-ł, godz. rn, mecz o 
rlrużl"'nvwe mi~trzn~tl'l"o okręgu Uidz_ 
kiP~o w kJa,ie A pomiędzy Ognln em 
a DK8 "Dl z A lekc:-androwa. 

PA~STWOWY 
TEATR P OWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-SG. Z c~lclu : mecze n ie I i q owe 
łl llUHłłUrtlUll llłłłłlrlłllllłllUl l lłflłtllłłlUł lłU lł 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit· 
Zakł. Graf. „Prasa" -

Ubezpieczalnia 2:1 
ki", komedia w ~-eh aktach Józef'l 
Blizińskiego, z. udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembit'lskiej, W. Walte
ra. W. Ziembi!1skiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i o<l lG. Jak s:ę okuało - zgodnie zre•7.lą. 
11 na~zymi przewirl.vwaniami - boha-

TEATR ,,OSA" terska <lruż.o11a olill»'.'Y6w Zakł. Gra_ 
Traugutta 1, tel. 272-70 ficz.no „Pras1i", .która odb:da, ~potkA... 

Codziennie o godz. 19.30, w nie· 
30 k nie w piłce 11oinej w rlniu :!G pai.dzier 

dzielę i święta o godz. 16 i 19· -~- nika. br. z; emeryto'l!anymi pilkarzami media radziecka ,,Wzywa was TaJ· 
Ub07..pie~zalni Lódz:kie.J', , .. ro7.n·<J~ła'' np·r". 

" 1Jch llRtatnich w ~lo~unku 2:.1. 
ł,6DZKI TEATR żYDOWSKI .Ximątpliwie, ~tornnek · „gnl"' (kt<i 

u l. Jaracza 2 rych zdob}-,,cami byli: ze strouy 
29 października o godzinie 19.30 ,.Prn~.v" dyr. Schole i Marcinnw, ze 

„W noc zimową" Sz. Diamanta. strony r.aś Ubezpieczalni ob. Kuh's), 
„Ltrrll.11.A" bylby o wicie wyf~•zy, gd.vb;y nia o_ 

Dziś i codziennie o godt. l!),15 koliczno~ć, że w obu bramkach zawsze 
„'PTASZNIK z TYROLU„ znajdo""ał s:? ktoś. kto tPmn pr?e. 

operetka w 3-ch aktach K. Zellera. szkadzeJ. gr:ic;-:e zali obu dni7.rn tvlko 
w poniedziałki nieświąteczne teatr w wyjątkowyl·h momentach. :i:dr•lali 

nieczynny. nawiązać kontakt z p;łką. 
TEATR LALEK „ARLEKIN" ~Iecz odbył s'ę r•rzy tłumach pu· 

Codziennie 0 godz. 17 min. 15 vir..- liliczno§ci, zlofonej przeważnie z )i_ 
dowfako masek i lalek p. t. „W.ESO- cznych rodzin c7łonk6w obu drnhn. 
ŁA MASKARADA". w niedzieli:: i Według 01>inii tej publiczoo~ci gra~ze 
święta dwa widowiska: ~odz: 15 .mm. ,.Prasy" i „ubezpieczalni" g-rali bar_ 
15 : 17 min. 15. W pomedz1alk1 te- dz.o dobrze, uajlep;ej jednak grała 
atr nieczynny. przygrywając.a. na zncczu orkiestra. 

CYRK NR l Elektro'l'l"'ni. 
d d n· D Tak, czy owak, udało sI-ę z powvż· 

(Plac Leonarda) po yr. in· ona szej imprezy osh.gu~ć około 100.000 Codziennie o godzinie 19.30, w so- ., 
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę zł. na. Odhud~wę War~z:nry. I to jest 

~Kii -- ;~::~•fpfnTI• n>jw;ę~"'Y „.:~'~tm•. 
ADRIA (Stalina 1) - „Dżulbars" I j J , 

ceny biletów po 50 i 25 zł - godz. • . : · .• ,~ .e 
16, 18, 20 - film dozwolony Ola 
dzieci i młodzieży 15.30 Koncert dla dzieci. 16.00 Dzie!I 

BAŁTYK (Narutowicza 20) -„Alek nik popoludniowy 16.20 (L) AktunI
sander Matrosow" - godz. 17, 19, noś~i łódzkie. 16.25 (L) Audycja dla 
21 - film dozwolony dla dzieci i świetlic robotniczych w wyk. chórn 
młodzieży i orkiestry świetlicowej Łódzkiej Ro?< 

Nr "J.:J-, 

Przed meczem Snort w z SR R 
11111111 11111111111111łllllllllllłłllllllllllllllllłlllllllllllllłlłlll;llllllllll l llłl~ • , Dynamo i Spartak 
Co pow1nn1smy wiedzieć w półfinale pucharu 

• „ • o 01czy zn1e n as z y c h mi ł y c h g O Ś Ci , ~!~~~~.:.~~:~~'U„kw;.N~.~~:; 
N1espodz1ewany· zupełnie przy-. jazd 01lkarzy aJ 
bań.skich do Łodzi poruszył całą na
sza piłkarską publ:czność, a:e z.a· 
pewne jest wśród nich i wśród na
szych sportowców w:elu taidch. któ-
17:V bardzo mało wied1.4 nie tylko o 
pitkarzach albail.sk!c:h. <lic je;zcz<? 
mniej o tym małym. górly·..;~ym km-

ju, liczącym niespełna :n:ton mie· 
sz.ka1iców. którego barwy teprezentu 
ją nasi gofoc:c. Odstępujemy vdęc d1.i 
si aj od utarte-go zwyczaju i na tym 
miejscu nie będziemy dz'.s:aj pl~at: 
o piłce nożnej Albanii, a w kilku 
slowach pos'aramy :;ię przed::tawić 
Czytelnikom osiagn:ec:a pol'tyc.'7.n~. 
gospodarcze i kul11ir::ilno - o~,, .. ;ato
Wt? 1el'(o kraju. 

W tym roku mijają 3 lata od pro· 
klamowan;a w s·tolicy tego państ\,·a 
T:~·anie - Ludowej Repu'Jli'·i Alba1'i 
ck'.ej. Dz:ęki pomocy radz'.eckiej za
częło w bardzo szybkim tempie wzra 
$Łac": uprzemysłnv::„nie tego kraju. 
a tym samym P-Odnosić .:;ię s~o~a ży
c!owa jego obywateli. o!\wiata i kul
tura. Najlepszym dowodem tego bę
dą cyfry a \\rięc je prz.vtaczam~·: 
przed wojną za króla Zogu Alb:rn·.a 
Eczyła wszystkiego 667 szkół - o
becn ic posiada ich już 2.162. Przed 
wojną analfabeci stanowili 83 pro
cent ludności. obecnie l:czba uczę
szcz.ających do szkół '\\'?:rosła o 194 
tysiące. n:c licząc absohventów n.kół 

1 wieczorowych ani kursów d:a doro
słych. Dzięki pomocy radzieckiej 
naród albański odparł równiei za
kusy kliki Tito, która chc:ała zam:"? 
nić ten piękny kraj w ju,Zo$I01.1.'iań
ską kolonię. 

Niedawno albańskie Zgr.Jmadze
nie Narodowe uchwaliło ustawę o 
2-letnim Plan:e Gospcdarcz:vm. któ
ry jeszcze bardziej podniesie poten
cjał gospodarczy tego kra'.u. Zapew
ne n:e wszystkim \\•iadomo, że głów 
nym natural:-iym bogactwem tego 
kraju jest ropa naftowa. O~ói zgo
dnie z 2-letnim Planem Gospod'ilr· 
czym \\~·dobycie ropy '.vzrośn:e w 
1950 roku dwukro'nie w stosunku 
do roku 1948. 

Przyjac:elskie stosunki akie nas niewąlpliwle coraz bardzlej 0ży\1.·ia- ~i~ d1l':t dalsze ~pe1tkania piłk!Jrskie, 
łączą ze wszystkimi kraj:lm! Demo- jące ~:ę kontakty sporto\~·<'. :tt.óre .c~ z cyklu ro1grywck ~l\"ierćfinafowych 
kracji Ludowych. któr~·m ·.v walce o ły na~z ~wiat sportowy Jak rown:ez 0 puchar zs1m. W pierwqzym z nich 
pokój i po;;tęp przf"wod7..i uu?. \t'iel- i ~po~tov.:cy Ałb<lni.i - µrzyjm:ije z nw•kiewsk' e .,Dynamo" pckona/o „Dy 
ki sojusznik Związek Radziecki - w1elk:m zad~wole~1em. . ~· namo" z 'l'bilisi 3:1, w drugim za! 
łączą Ludową Republ:ke .Ą:bańską Na zakonczent? zw::c::i,ny. ~tę .. ~partak" (1fo6kwa) pokooal dru!iy 
'. Polskę Ludowa nie od dlU. Po woj z ap(.'lC'm do naszeJ publ:.„zności p.l- 011 Spartakn" z Hcrsonia 7:1 
n[c Polska jedna z. p:crw·zych ,1ma kar.sk:ej, aby ~wym zai:h·)Wa!l;e~ 'D~ięki zwydęstwom o\J'e druź'V'll"V' 
la demokratyczny rząd Alb:.nii i za- dala jutro do\yod swego "~'yrobie,ma mo~kicl'l"~kie ~rcszly do póUina\u 'ktÓ 
jęła wobec 11arodu albaluk:'?.go bra- ;;por•owego i 3cdnakowy:n1 <JklasKa- . d • 
ter::kie st<lnowi~ko. czezo '-i'dm.·m z. • · ' · Cl I n· yll·o !Jjnn ··agra- ry ron·~rany zo•tnDJe VI" na chodzącą. 

- n~1 na~iad :? al dier. u z: vn' ale -ro·-,„n1"ei uicdzic]~. w półf:na le „n;iia1M" ~ro dowodów J·e~t choćby młJd?.iet al- n'a ooy \\OC l · • · k" " "' 
k • ·d· . d b ·t bt'a"1"•·n bnt. \\·zględu tkl\ ~ię ze •• ~parta ·iem 1 a „ •of1)edQ" baii;;ka stud:u'.ąca na na6zych \\')'i- az a z o ' ą • ·• "" ~ · b 1 . · 1 · ni ka i · 

iiz.Ych uczelniach. na to· w cz,:jcj s:atcc zatrze".Jocze s.ę i:1 ZIP mia '• za pr7.eci,rr. . . "'~qi 
• 11 • •· • I cę ostat n ego mecn1 crr1crcf1nalo""e. Brntcr;:lde stosunk! narodów poi- p1„,a. r.l)K !\ z "l" 

ski 'go i albl!ńskkgo poglęb!.:i jeszcze (Kr.) go J • - • • .eni · 

Wczoraj piłkarze albańscy przybyli do Łodzi 

W „Grand Hotel u" witamy sportowców albańskich 
W ; o godzin ie 18.10 a utobusem PKS-u przybyli d o t.odzi p il o tym wszyscv. którzy przyjdziecie 

CZ0faJ k arze AlbanU. któn y jutro na stadionie LKS Włóknia- jutro na stad:on ŁKS Włókniarza. 
ru. rozegrają m t'cz z reprr:1.cn t:lcją. Łodzi wzmocnioną trzema gra<'zaml N• y• u 
war szawskimi. Piłkarzom alhni1sk in1 t owan:rszyll w podróży do f,odzl I~ n &rana , 
przrdstawidcl GUKF j P l>!>Ularny mi~dzyn:i rodowy' sędzia piłkarski p. a "17 Listopada Tirana" 
Rutkowski. Gościt• zamieszkali w .• Grand Hotelu''. 1 
Na drugim piętrze w l<"v:cj oficy

nie. w lokalu ŁOZPN, który rnie~ci 
~:ę zaraz naprzeciwko .. Gr::ind Ho-. 
telu" ocz"kiwaJ'.śmy miłych gcśc: 
blisko god7inę. Cws nam jednak u
pływał szyhkn,. Co chwilę nt-.d~raly 

języ~u wło.sk:m. Wśró-1 nas n!e ma 
n:kogo. kto zna len jr;z~·'..;:. 

Co to b~dz!c? 

Klakson 
~ię drzwi i klór:vś z działac?.v p;lkar N'.m jednak zdołalifo1y ~d na to 
:<kich pow:ę-~i:,;zał na~ze g:-0110 •. Na poradzić. w u;zv wdarł nam s:<; krót 
m:ejscu n jni. dvreklor \\1.1;e\\'odz~ ., ki •yon-t klak:11nu i z ul•cy l\Ion!u 
kiego Ur7.ędu Kultur~· _P, 7.YC'-llCJ -z< ~.,~:ocz'-·ł si" · bialo•1.'anatowv 
mgr. Non ac. pre7.C$ LOZP . .J n<lC'7.el- " K. •• • J " • ~ • •• 

n!k Konopka. wiceprezes LOZP'J 1 autokar PKS-u. k ory Po chw1!1 
dvr. Kaźmierczak, .. ~zer protokółu wz:awszy o:tr.'' z<1kręt zatrzyma! s:ę 
zagrnn'.cznego·· LOZPN o~. KobYl:ń prze

0

d ,~·~jściem do hotc!u. 
:<:ki i wielu innych człon!.;ow Zarz1-
du. W~zyscy 1. n!ec:erpl!w Jścia spo
glądamy na zegarki. Zblih l'i(; go
dz:na 18-ta. N'.edlugo powinni być. 

War•zawa dzwoniła. że g0~cie o
puścili stolicę o godzinie 15 30. Trzv 
i pół godziny jazdy, a więc ni jakieś 
pól godz;nv powinniśmy !eh witać .. 

U weiścia 
do „Grand Hotelu" 

Pierwszy uścisk dłoni 
NastępuJc przywitanie. Z~'ntrygo 

wani przechodnie zatrzymu?ą się i 
robią zator na chodniku. c~vm prę
dzej wf~c pomag;1my zabr;'.Ć wal:;:v 
gośc:om : uciekamy do ha:~\.\. Tu
taj wszyscy otaczamy slarEego, si
wego pana. który opieku i~ slę n!rni 
od samej Warsza\\'Y· 

Senior na~zych sędziów p".lkar
sk:c!l p. Rutkowski udz!e!a nam 
p'.erwszyl:h in form;icji. 

Goście nie stawiaią 
żadnych horoskopów 

Na zakończenie informujemy wszy 
;;tk:ch 7.\\'0lenników p'.ł~arstwl'l, że 
na;i gośc:e ze względu na zbl:żają
cą stę rocznicę wyzwolC'n:a :eh stoll 
cy po2tanow~li w Lodzi zagrać dla 
uczczenia lej roczn:cy n'.c jako rcpr~ 
zcntacja Tirany. lecz jaiw klub ,.17 
L::;topada Tinrnc;.·'. która :o nazw-.1 
.ic•t ści~lc związana z tą h'3!oryczną 
data .. Jednocześnie l:o:n:.101i~ujcmy, 
że \vvimaczony uprzedn:o n~ god7., 
14 mec? .. old-boy·· oc'będi:e s.ę ;a
ko przedmecz o godzin:~ l :!-~j. 

Z. Kr. 

Ogniwo - DKS (Al.) 
W solJ•,tę. dnia :!!l. 10. ur. o godz, 

J !L~j, 1'!" ~nli Elcktrol'l"nl :Lódzk.ej, 
prq 111. Duszyilskie;o ;;.1 1lurdą. ~i~ 
Zl<WOdv bok-er.'ik

0 

e o mrstrzostmJ Kl. 
A pc1~i\JdLY 'ZKS „O;;niwo'' a DKS 
Alek::anurów. 

Obydwie drużyn:• l'l"y~ll!fJ·ą 'l'I" peL 
nnh sl'l"vr.h skła<lach, przez ro meci 
z~po,~iada się uardzo ciekarrie. 

G t. OS 

Or r a n Łódzkiego Komitetu I WoJ~ 
'lfódzkle,;-o Komltetu P obli\el Z)e· 

dnoczoneJ Partll Robotnlcze1 
R e d ag uj e: 

KOLEGIUl\t R ED A K CYJNE. 
T e Ie; o n ;r: 

:Hedaktor naczelny 
Zastępca red. naczel„ego 
Seki etan: odpowiedzia:n:: 
Dzial pa.rt~·jny 

21&-ll 
211·?3 
~IP·O~ 
?S"·t'.S 

WE'l\'n . iD 
Dzl3l korespondentów rob·:-

n•czych 1 chłopskich om~ 
t"edakiorćw g'..~etek ścif;ll· 
n~·cb 219·42 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Dni głośni PR p. dyr. A. Tarskiego. 16.50 
i noce" - godz. 18, 20 - film do- (Ł) Reportaż R. Chlodzińskiego z 
zwolony dla dzieci I Fabr!'ki żarÓ'IYek L. 1 \V Pabianicach. 

GDYNIA (Dasz~~s)<iego .2) - „Pro 17.00 „Przy. s~bocie. J?O ,;obocie''.; 
gram Aktualnosc1 KraJ. i Zagran. 18.00 „z kraJu 1 :r.e sw1ata . 18.1" .„•-•••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••• Nr 46" - godz. 11, 12, 13, 16, 17, I Koncert Ludowej Kapeli Rozgło~ni 

Wychodzimy na ul!c~. O v-·ejśc:a 
do „Grand Hotelu" powiew=tją dwie 
flagi: bia lo-czP.rwona i czerwona z 
czarnym pa.sem po ~·odku. na któ
rym bialą plamą oóc;na s:i: p!ęc:o
ramienna gw:azda. Ta flaga. na któ 
rą z taką dumą spoglądał jej zdo: 
bY\'Ca ob. Kobyliliski s:a!a ~ię póź
n:ej przyczyną niemałej krinsterna
cji, gdy?. jak s:ę okazało nie była 
identycznie podobną do tej. którą 
przywieźll ze swego konsulatu goś
c:e. W wic;k;;zą jcd:1ak ko:'lsternacie 
wprawiła Ms wiadomość. że z goś:! 
mi można się tylko porozum:eć w 

Z ust pl'Zcdslaw:cicla G L'KF'-u du 
wiadu.iemy się, że Albańczycy, gdy 
dowi rl:r.:et się w Bukar~szc;e, Ż.! 
pojarla do Polski - bardzo ,:'.ę •1c:e
!'?.yli Horoskopów co do wvstępu u 
nas jak rówri:cż i w W;;nzawie n:e 
stawiają żadnych. Jeden z na "lep
szych :eh graczy ogran:czy sii: u nas 
do roli widza. gdyż przyjechał z no
gą w gipsie (pęknięta kostka w ko
lanie). ale to w niczym n:~ odbij~ 
się na grze, będzie ona n!ewątpliw'.e 
na p<JZiomie l prowadzona w duchu 
towarz;1tskim. Tak przynajmn:ei za
pewniamy naszych ~ości. 

Dzial mutacji %23·29 
Dział miejski I sportowy 234-21 

18 19 20 21 I Poznańskiej. 18.40 „Wszechnica. Ra- Pi~ściar.ze ,,Bawełny'' 
wewn. I l 11 

Dzhł ekonomiczny 218·11 
Dział t&bryczny 2us-10 
Dział rolny 254-:t 

wewn. • 
1?2-31 Redak.ej• nocn„ 

HEL (Legi~nów 2-4) - „Dźulbars" I diowa" kurs I - \vykład z cyklu: 
_ godz. 16.30, ~8.30, 2~.~0 - iilm „Podst:iwy ekono_!l1ii~. 19.00 Skrzyn
dozwolony dla l młodz1ezy 1 ka ogolna. 19.1.-1 Koncert Krakow-

1\IUZA (Pabianicka 173) - ,,Złoty I skiej Orkie~try i Chóru PR. 20 OO Nasz 
róg" _ godz. 18, 20 - film do- D7.iennik wieczorny. 20.40 „Doświad· Wczoraj przy \V}'pełnionej sa}l Kowalski zwyciężył w. o .. J{i?mińsk' obowiqzek gospodarzy 

zwyciężają 10: 6 Ko lp o r t at. 
ł.ódf. Piotrkowska '70, tel. 221-~ 
Adrni.nłstracja 2eG·4l 
Lział ogłoszeń: f..ódt, Piotrkow· zwalony dla młodzieży '! czeni?. drugiej wojny światowej" - pięśc:arze ,.Bawełny" św:ęciJi no- uległ Zajączko\vskiemu, Przepłałko-

POLON!A (Piotrkowska 67) - pogadanka. 21.00 Koncert solistów. wy triumf w mistrzostwacn klasy A wski pokonał Wójtczaka, Skalsk: Cz.as szybko ucieka. W .. Gospodz:e 
Aleksander .Matrosow" - godz. l .21.40 ,.Cement" - fragment powie· zwyciężając Związkowca - Zryw (Zw!ązkow:ec) wygrał w. 11 .. Urzed0 Ludov.:ej" n:ccierpliw;ą s:q z ko'a-

ska 55, tel. 111-SO I llł-15 

Wydawca RSW ,.Prasa'' 
l6.30 18.30. 20.30 - film dozwo-1 ści I•'. Gładkowa. 22.00 (L) Pogada.n 10:6. \Vicz zwyciężył w. o. i W'.JZIIO\v~k: cją. żegnamy w:ęc gośc: ; życzymy 

Jony dl~ 1l1łodzieży 1 ka o młodzieir.y akademickiej w Zw. Wyn;ki walk (na pien•szym mie~ :zw!ązkow!ec) zwyc:ężył ":"Ównlcż :m przyiemnet:o pobytu w Lodzi. 

Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska aa. 
IU-cle piętro, 

D ruk. zakł. Graf . ltSW „Prasa" 
Ł6di, ul. żwirki 17, teL 208-42. PRZEDWIOśNIE - „Pan Ko"llak'' •Radzieckim. 22.13 (Ł) Pro~ram lok. S<:u pięściarze .. Bawełny··): Anielak l\'lusimy w5zyscy postarać s!ę 

0 
to, 

godz. 16, 18, 20, film dozwolony i na jutr~ .. 22.15 Koncert rozr:rwkowy. zwyc:ężył Nowaka przez dyskwalifi w. o. aby gośc:e nasi wyw!eź:i od nas jak 
dla młodzieży TransmisJa ~ Bratysławy. kację, &zalii1sl<i pokonał Potockiego W ringu sędziował Słaby. najm:lsze wspomnien:a. Pamlętair..'. e D-06284 ROBOTNIK (!~lińskiego 173) „„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„ ... „~„„-.„„„„ ... „ ... „„„ ... „„„ ... „„„._„ ... „„...;~~„ ... „„„„„„ ... 

Wilcze doły" - godz. 15.30, 18, w. Az· a1·ew 
2o.30 - film dozwolony dla. mło· 302 

Ri~~~y(~zgowska 84) - „Zakaz.:ne Daleko od Moskwy p1osenk1'~ - godz. 18, 20 - film 
doz.wolon:v dla młodzieży 

REKORD (Rzgowska 2) - „~śi;ód 
hDtdz!" -d. dg~~z:_!6goddl! m1~od~~ezy; I Razem z A leksym, w jego ciasnej komórce - miesz-„ ni z ia Y „. ' k . t• . . ł . b d t d I ·1· . k film dozwoiony dla. młodzieży anm, k ·ore zmienia o się ar zo częs o o c iw1 i, Ja 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt.. brygady spawaczy odchodziły wgłąb lądu - znajdowali 
nastoletni kapitan" -.god.z. J..ą dla się Karpow, Umara Mahomet i naczelnik robót Grub
młodzieży; „Muzyka 1 nułosc·' - ski. Wszyscy uważnie spoglądali na słuchawki selektora 
godz. 18, 20. R k 2) ś . t jakgtlyby próbowali dost rzec twarz naczelnika budowy, 

śW~T .<B.ał}l;,kiG dyne 1•8 20-F?
1
•1i:,"

1do którego głos słyszeli bardzo wyraźn'e. 
się smieJe . o z. , . . . . 
zwolonv dla mlodz.ież;v. Aleksy wyobraził sob1e obok selektora meco zmę-

TJjiCZA (Piotrkowska 108) - „~pot czonP.go, ale rzeźkiego BatMi!lowa, który oparł s· ę 
kanie nad Łab~" - godz. lo.30, o rękę, a pasmo włosów opadło mu na czoło; Załkinda, 
18.00,. 2.0.30; :Cilm dozwolony dla leżącego w fotelu z nieodłącznym papierosem; Fiiimo
młodz1ez~ . . 40 N'kt nowa - o v.·yclmdłych, zarośniętych szczeciną poi" cz-

TA'FR~ (S!e~kiew!cozd~ 16) 1-8 •2•0 
1
_ kach i zaczerwien!onych oczach; Rogowa o szerokiej 

nic me wie - „ „, • 1 

1 . l d · kt' · d · · k · film dozwolony dla młodzieży twarzy, o {rązonego. grupą u z1, z ?rym1 ow c.p UJe, 
WŁÓKNIARZ <Próchnika 16) . zakrywszy uprzC>dn;o słuchawkę dłonią. 

„Spotkanie nad Łabą" :- godzina _ Wasze zespoły przyjęły dodatkowe zobowiązan:a 
16.30, 18.30, 20:3~ - film doz\vo- _ kontvnuował Batmanow. - Towarzyszu Rogow, jeśli 

w~~k3~ć (~~~!~~~owskiego 16) - jesteś taki pochopny, p"_erwszy składaj sprawozdanie. 
,Potępieńcy" - godz .16, 18, 20- - Rozkaz! - po woJskowemu odraportował Rogow, 

film dozwolony dla młodzieży nż zadiivieczała membrana. - Zobowiązal!śmy s'.ę ·da 
ZACHĘT:4- (Zgierska 26) - ·:~ar- dnia dzisiejszego, prze:prasz::tm, do godz.ny dwunastej 

i·y Smith odk17wa 9Amerykę .- dzisiaj, skończyć rozwożen'e rur do końcowego punktu 
godz. 16.30dl 18·3~· [~·~0 - filnt trasy, to znaczy do urządzeń przemysłowych. W rezul-_ 

wfsLAlo(tiasz;;,s1de~:1e1Y _ Kino tacie pozostały do rozw~ezienia jeszcze sto. dvtie rm:.r .. ~ 
.llieairnne z Dowodu remontu. tej chwili auta stQJ& załadowane 1 o sw1c1e 

wyruszą. Następnie odbędą drugą turę, tak, że skC11iczy-
my z rozwożeniem. 

- Na dwunastą? 
- Nie, na jedenastą - zapewnił Rogow. 
- Filimonow! Jak tam u c:eb:e sprawy stoją? 
- Dosłownie w tej chw:Ji skońr:zylem ustawianie 

i montowan'.c motorów i pomp. Dałem moirn hrygadom 
sześć godzin na odpoczynek, gdyż już dawno nie spały. 
Od jutra zabieramy się ze świeżymi siłami do próbnych 
doświadczeń. 

- A ty KC\vszow? 
Zawiodłeś nas. czy też nie? 
- U nas to jest wykluczone - odpowiedział Aleksy. 

Spojrzenia Umary i pomocn:ków skierowały s'ę na nie
go. - Nasze zobowiązanie: skończyć' do osiemnastej go
dziny dn:a ńzis: ejszego sp:i.wania piC>rwszych trzydziestu 
kilometrów rurociągu głównego punktu na lądz:c. uło
żyć go w wykopie i wypróbować otlnorność na c'śnien:e 
hydrauliczne. Koło mn:c siedzi Umara Mahomet, który 
melduje, że własnoręczn'.e przed dw:cma godz nami za
kończył spawanie ostatnie~o zlącza trzydzicstokllome· 
trowej partii ruroc: ągu. 

- Prawda, Wasyli Maksymow.cz'..l. dokonałem spa· 
wan:a trzydziestu kilometrów, jestem zupełnie gotów
n · c wytrzym'.łł Umara i przysunął s' ę do selektora. -
O św:cie ustawimy aparat do badania. a o siedemnastej 
spodziewamy się, że próbne badania będą sko11czonc, 
mów ł dalej Aleksy. 

- Naczelny inżynierze można im mvierzyć? Czy ci 
młodzi ludzie nie za bardzo s:e unosza? -: sDytał Zał· 

l 

kind. - Z kim tP.raz rozma\•.:iacie? Chyba z Kowszo
wym? 

- Nie zgadłeś, mów:ę z Filimonowym. Nie mogę 
oderwać się od motorów i pomp. Potwierdzam Wasyli 
Maksymowicz i Michale Bor:sowiczu - wszyscy trzej 
stw:Prd?.•h szczerą prawdę. 

- Jeśli tak, to dziękujemy wam, przyjac.ele! - po
wiedział ze :\·zruszeniem Batmanow. - Oczywiście, na 
raz!e d7.:ękuJę z góry . .Teszcze gon~cej podziękujemy po 
gorizinic osiemnastei. 

- Służymy Ojczyźnie Radzieckiej 
Rogow. 

odezwał się 

- Czy proporzec jest u Kowszowa? - spytał Zał
k nd, choć doskonale w:edział, gdzie znajduje się prze
chodni sztandar zarządu, który raz na p:ęć dni otrzy
mywał najlepszy punkt bojowy. 

- Sztandar jest u mnie. I nie na razie - odezwał 
się Kowszow obrzucając płonącym spojrzen!em Umarę 
Mahometa; Karpowa i Grubskiego. Ci zgodnie kiwnęli 
~łowami. 

- Mam wrażcnle, że jutro przywieziecie sztandar na 
wyspę - rzucił Rogow, a zebrani potakiwali z zapałem. 

- Po co fatygować się i wieźć na wyspę? Zat rzymam 
go na c1eśniP'..c i postaw:ę w stacji pomp - odezwał 
się Filimonow. 

- Nie będz:emy s ę targowa(:! 
Poco się t~rgować! Sztandar nigdzie nie odwieziemy. 

Zost.i.r;ie tutaj aż do zakończen'a budowy! - krzyknął 
z un:esicniem Umara do słuchawki, chwycił proporczyk. 
stojący w kącie, jakgdyby obawiał się, że go zaraz wy· 
n:osą. ID. c. u.) 

• 


